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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 Wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Kedakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

ystaicn innjuu jnuomouu ± w  «[. miesięcznie.
„Przewodnik nauko ry i  literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety L w ow skiejo trzym ają  

cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi, w F iryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raepail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejsca 6 zł., pocztą 8

ćwierćrocznie (od 1 lipca dc koń- 
‘‘a Września) w miejscu 3 zł., pocztą 
r zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­

dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenameratorowie półroczni (któ- 
r«y p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
^QÓca grudnia), otrzymują Przewodnik 
Naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct 
Przt wodni/c, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Henryka Sienkiewicza, powieść ju ­
bileuszową p. t.

„ K R Z Y Ż  A C Y “
drukować będziemy w roku bieżącym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister handlu mianował starsze­
go kontrolora pocztowego Aleksandra M a­
rę  s c h  a we Lwowie, dyrektorem urzędu po­

cztowego w głównym urzędzie pocztowym i 
telegraficznym we Lwowie.

Lwów, 15 lipca.

S t y p e n d y a  Monarsze.

Z początkiem roku szkolnego 1896/97 
nadane będą na Uniwersytecie we Wiedniu 
dwa, na Uniwersytecie zaś w Pradze i Gra- 
cu po jednem stypendyum dla potrzebujących 
i godnych wsparcia słuchaczy czterech wy­
działów z najmiłościwiej ufundowanego sty­
pendyum Imienia Franciizka- Józefa- Elżbie­
ty w rocznej kwocie po 300 złr. w. a. w 
złocie.

Ubiegający się o jedno z tych stypen- 
dyów, mają wnieść własnoręcznie napisane, 
do Jego Cesi i Król. Apostolskiej Mości 
wystosowane podanie, i zaopatrzyć je w 
następujące dowody:

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me­
trykalny ;

2) w wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem s ta n u , stosunków ma­
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra­
zie sieroctwa, w świadectwo władzy opiekuń­
czej o zasobności pupila;

3) w świadectwo egzaminu dojrzałości, 
a Jezeb ubiegający się są już uczniami 1 
wersytetu, obok świadectwa egzaminu doj­
rzałości dołączyć winni świadectwo z odby­
tych colloquióW) względnie egzan lnów pań­
stwowych z drugiego kursu roku szkolnego

95/6, przyczem jednak nadmienia się, ż® 
pray równych warunkach ci kompetenci, któ­
rzy studya uniwersyteckie dopiero rozpoczy­
n a j ,  mają pierwszeństwo.

r  -------— " j — łAoiiufcj pruL>£i
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum, lub pobiera zasiłek z kas pu­
blicznych, a nadto podania abituryentów ma­
ją zawierać oświadczenia, jakiemu studyum 
oddać się zamierzają.

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 31 lipca 1896 r. do ces. i król. 
generalnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów 
(JE. and Ł  General - Direction der A . h 
lo n d s, k. k. Hofburg) w Wiedniu.

Podania, nadesłane później, lub nie- 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie bę­
dą zgoła wzięte pod rozwagę.

Lwów, 15 lipca.
Jak Diogenes w pogoni za cziowiekiem 

na ziemi, podobnie „Bismarck Wschodu" Li- 
Hung-Czang w poszukiwaniu najlepszych wzo­
rów do reformy wewnętrznych stosunków w 
Ohmach, krąży obecnie po Europie i z Pe­
tersburga, Moskwy, Borlina, Hagi, przybył te­
raz do Paryża. Podróż ta, z którą w prasie 
europejskiej powiązano najrozmaitsze polity­
czne legendy, przedstawia obraz tern bar­
dziej zajmujący, że chociaż bardzo wątpliwą 
jast rzeczą, czy wicekról prowincji Pe-czi-li 
posiada istotnie jaką dalszą misyę prócz re­
prezentowania syna niebios przy koronacyi 
carskiej w Moskwie i prócz doręczenia królo­
wej angielskiej, cesarzowi niemieckiemu i 
prezydentowi Rzeczpospolitej francuskiej wła­
snoręcznych pism cesarza chińskiego: wszę­
dzie, na wyścigi ubiegają się o jego wzglę­
dy, przyjmują gu 2 nadzwyczajnymi honorami 
i podróż jego przedstawiają jakby jakiś wy­
padek epokowej doniosłości. Li-Hung-Czang 
był zrazu sam zdumiony przesadną prawie 
świetnością 1 serdecznością tych przyjęć; 
sprytny Chińczyk wnet jednak zo.-yantował 
się w sytuacyi a nie dając ze sw~j strony 
żadnych powodów do snucia przesadnych na­
dziei przez przyjmujących go, z pewnym 
humorem przystosował się do tego, co oka­
zało się nieuniknLnem a nie było nieprzyje- 
mnem. Przyzwyczaił się więc do szpalerów 
wojskowych i honorowych kompanij, jakie

mu wszędzie ustawiają, do przemówień powi­
talnych i pożegnalnych, do oficyalnych ban­
kietów i toastów; wszystko to przyjmuje dzi­
siaj z dobrą miną a tylko złośliwy błysk 
chytrych oczu zdradzi czasem, co za myśl 
kryje się w tej czaszce, żółtą, zestarzałą, 
pargaminową skórą pokrytej i w długi war­
kocz ozdobnej.

A przecież, jako najbardziej w Europie 
z nazwisk it znany mąż stanu chiński, jest on 
dla nas w tej chwili, w podróży swej po Fu- 
ropie, uosobieniem owej grozy, którą cesarz Wil­
helm niemiecki przedstawił w znanym swym 
obrazie „ludy europejskie i Wschód daleki", 
jako zagrażającą naszej części świata nawał­
nicę „żółtej lasyL Lecz chociaż wszyscy sądzą, 
że państwa Europy w istocie nie powinny 
zapominać o tem, iż tylko przez swą zapo­
biegliwość, cierpliwość i wzajemne popieranie 
się, mogą się zabezpieczyć przeciw tajemnym 
żądzom i niebezpieczeństwom, które przeciw 
nim zbierają się na dalekim Wschodzie. dzi­
siaj wszyscy na wyścigi starają się o wzglę­
dy skrytego Chińczyka, oprowadzają go po 
fabrykach Kruppa i Armstronga, ofiarują mu 
swą pomoc do zreorganizowania armii i wy­
ostrzenia broni, której kindyś przeciw nim 
samym może użyje.

Co prawda, podnoszą tię poważne wątpli­
wości przeciw samemu nawet znaczeniu 1 po­
wadze Li-Hung-Czanga w Chinach. Wypadki 
ostatn.cn lat i informacje z kół chińskich 
stwierdzają, że dawny, olbrzymi wpływ Li- 
Hung-Czanga, jest już dzisiaj mytem tylko a 
prawie cały dzisiejszy ofieyalny świat w Pe­
kinie, prawie wszyscy także członkowie wiel­
kiej rady czyli t. z w. Ozung-li-yamen, są 
przeciwnikami wicekróla Pe-czi-li, który nadto 
w wojnie z Japonią poniósł największe osobi­
ste straty w majątku, stanowisku 1 w swej 
własnej armii. Zresztą w tej chwni dominuje 
w Pekinie wpływ rossyjski i nie łatwo da 
się on ztamtąd usunąć. Niektóre dzienniki 
niemieckie wyrażają nawet wprost obawę, czy 
chińskie bataliony, które mąią być obecnie 
zreorganizowane przez niemieckich oficerów, 
nie będą kiedyś pod dowództwem oficerów 
rossyjskiego sztabu generalnego stanowić po­
ważnego niebezpieczeństwa nie tylko dla An­
glii na jej granicy indyjskiej, lecz i dla re­
szty Europy?
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U PROGU SZTUKI.
Z CYKLU: „TEATR.“

IX
(Ciąg ćalszy). 

rękę ^ Z*un’a ^lada, ze wzruszenia, w y c ią g u ^

roatnit Szeół. Nie Umiałabym być ani oby-
ą am adwokatową, a mógłbyś pan za- 

Kazań mi występować na scenie. Zamknąłbyś 
nu teatr, czemżebym więc była na świecie?—

— Nigdybyin ci nie zamykał teatru.. ■ 
nigdy!... Chcesz być całe życie aktorką, bądz 
nią, ale i moją jedyną. Jak rozpoczęliśmy ży­
cie razem tak je i kończmy.

— Kończcie — zawołała mama — Ja 
wam błogosławię!...

Dziunia zaprzeczyła ruchem głowy.
— Niepodobna, niepodobna — szeptała. — 

Mus?ę być wolną, muszę mieć rozwiązane 
ręce, muszę być panią mej woli.

— Będziesz n i ą ! — zawołał.
— Nie, nie będę. Co innego było da­

wniej, oddałam się panu, lecz wtedy kocha­
łam cię pierwszą miłością budzącej się do 
życia młodej duszy....

~ n  go kochasz — zawołała mama. 
. . r ziś ja już nikogo nie kocham — rze-
i nio Kłamać nie umiem, nie mog§
• łh c£- Ojciec pański przeraża mnie.^ Mu- 

p ,u . Przyj=ć, przepraszać, poniżać się. 
Pan jestes m, dziś obcym, nic mnie z mm 
me ączy, ną prawie się nie znam. . .

Dziuniu 1 — jęknęła rozpaczliwie
mama.

£ 7 "o pani ostatnie słowo? — spytał

Dzmnin — szepnęła mama.
Ozmnia ujęła rękę Hipolita. .

.statnie, lecz zostańmy przyjaciółmi, 
przez pamięć na przeszłość.

Hipolit odtrącił reke 
fnął się.

odtrącił rękę dziewczyny, co-

, Niczego się pan nie domyślaj nae 
to, co mov lę. Przepraszam, że ci może chwi­
lową przykrość robię.... jestem szczerą....

Dziękuję pani za tę szczerość. Czuję, 
że jestem dla ^ani za mały, mizerny. Miej­
sce moje zajął dziś hrabia, pan, gogo kra­
kowski, szykowiee, on może wydać ośm ty­
sięcy guldenów przez miesiąc, jeżeli sprawia 
suknie po pięćset każdą i zwozi kosze kwia­
tów. Ja głupiec, oprócz swe) ręki, swego na­
zwiska, serca, przyszłości, nie wiele mam do 
zaofiarowania.

— To dosyć , aż nadto dosyć — Prz®' 
rwała mama i zwracając się do córki koń­
czyła z mocą: — p 0d utratą błogosławieństwa 
rozkazuję ci oddać rękę panu Hipolitowi i 
zostać jego żoną, jak nią byłaś prze( pół ro­
kiem, chociaż ksiądz stułą nie wiązał.

— Chociażbyś mi odmówią mamo bło­
gosławieństwa, nie usłucham cię. Ten pan — 
wskazała na Hipolita — który przed chwilą

chciał być moim mężem, a więc przedewszyst- 
kiem miał obowiązek bronić mego honoru, 
nie waha się sam nędznie rzucać mi obelg, 
miotać na mnie nędzne potwarze. Żegnam 
pana — rzekła wyniośle i wyszła do drugie­
go pokoju.

— Cóżeś zrobił? — szeptała mu mama 
do ucha.

— Nie jestem już wam dziś potrzebny 
i odtrącacie mnie! Za te kilka stówek, które 
zostawił mój ojciec, odgrzebałyście się, zało­
żyły restauracyę i żartujecie sobie z uczci­
wych ludzi....

Dziunia blada stanęła we drzwiach. Zwró­
ciła się do matki.

— Co to znaczy.... co on mówi?.- — 
wskazała ręką na Hipolita

— Nie chciałam cię martwić, nie chcia­
łam krwawić biednego twego serca. Gdy jego 
ojciec ziawił się z żandarmem, a pachołkowie 
zabierali z drugiego pokoju rzeczy, wyjął pa­
rę stówek , położył je na stole i powiedział: 
„Na obtarcie łez." Porwałam te pieniądze, 
zmięłam i rzuciłam mu w twarz. Zwitek padł 
na podłogę, stary się schylał, byłam pewna, 
że go podniósł i schował.... więcej tych pie­
niędzy nie widziały moje oczy....

— Wiele było ? 1 — zawołała Dziunia 
podchodząc do Hipolita.

Milczał.
— Wiele 1 — krzyknęła spazmatycznie —

mów !
— Może trzysta, może czterysta — po­

wiedziała mama.
— Pięćset odeszlę ojcu! Jeżeli masz 

bezczelność wymawiać m i, m ógłbyś)- ró­
wnież schować A ponieważ ojciec je zabrał, 
dowie się. że ja płacę!... Rozumiesz, ja  ci

płacę za to, żeś był moim kochankiem przez 
dwa miesiące, ja cię miałam na utrzymaniu, 
a teraz nie chcę!... Jakżeś mi zbrzydł, gai 
dzę tobą.... wychodź nędzniku!

Padła na krzesło, zbladła jak ściana, 
zamknęła oczy.

— Zabił mi dziecko! — zaw iłała mama.
Hipolit wystraszony, wściekły wypadł,

przebiegł dziedziniec i zniknął za furtką.
— Skończyło się i niech dyabli porwą, 

nędzniem się znalazł, tem więcej, że nie mam 
pewności, czy stary nie podniósł z ziem: pie­
niędzy?... Jeżeli je podniósł i schował, jakaż 
moja rola? A może je podnieśli pachołkowie 
magistratu?... Bóg wie!... Dziewczyna ode- 
szle, ojciec je weźmie, schowa, a ja  na co 
wyjdę?...

— Podle, nędzniem się znalazł -  szeptał. — 
Ale dlaczego wzgardziła mojem sercem, mojem 
uczciwem nazwiskiem, rozum straciła lub 
pewno sidła zastawiła na szykowca. Taką 
par.je odrzucać, jaką ja jestem, to albo zwa- 
ryowała, albo romansuje z szykowcem, albo 
się kocha w głupim profesorze. Czyż zresz';ą 
wiem?... dość, żem ją stracił na zawsze, je­
stem nieszczęśliwy, wyszedłem względem niej 
na łaje ,ka, ojciec weźmie pieniądze, obedrę 
ją i będę miał o p iję  płatnego jej kochanka".

Chciał wracać, paść jej do nóg, prosić
0 przebaczenie.

— I co mi z tego przyjdzie? Zawsze 
mnie odepchnie i swoje zrobi. Pocom ja  tu 
przyjechał?... Jadąc byłem pewny, że córka
1 matka uszczęśliwione roztworzą ramiona, 
Dziunia padnie mi do nóg z wdzięczności! 
Wszystko jej oddawałem, siebie, młodość, 
nazwisko, rozum, kamienicę, szacunek ludzki, 
a ona to wszystko kopnęła nogą 1



sowej szkoły żeńskiej w Leżajsku ; Barbarę 
Westwalewiczównę młodszą nauczycielką 5- 
klasowej szkoły ludowej w Myślenicach; Ma- 
ryę Czeppównę młodszą nauczycielką 5-klaso- 
wej szkoły ludowej w Tarnobrzegu; Antonie­
go Broszkiewicza młodszym nauczycielem 6- 
klasowej szkoły męskiej w B ochni; Herminę 
Olzhauserównę starszą nauczycielką 5-klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Dolinie; Włodzimierza 
Kalinowicza nauczycielem w Laszkach Dolnych; 
Helenę Bohmównę młodszą nauczycielką 2- 
klasowoj szkoły w Śniatynie na B ałkach; 
Ignacego Szpądrowskiego starszym nauczycie­
lem B-klasowej szkoły ludowej w Krościenku; 
Piotra Wojakiewicza nauczycielem w Zawoi 
na Wilcznem ; Józefę Płachecką młodszą na­
uczycielką 2-klasowej szkoły w Osielcu ; Ma- 
ryę Tworzydłową młodszą nauczycielką 5-kla- 
sowej szkoły w Skomielnej B iałej; Stanisława 
Germatę nauczycielem w Siedliszowicach ; 
Tadeusza Góreckiego w Przedborzu ; Jakóba 
Piericzaka w Hadykówce; Krzysztofa Fabiana 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
w Wojutyczach.

4. Ustanowić posady nauczyciela religii 
rz. kat. i nauczyciela religii gr. kat. dla szkół 
ludowych w Bełzie od 1 września 1896.

5. Zorganizować drugą czteroklasową 
szkołę żeńska w Rzeszowie od 1 września
1896.

6. Przekształcić następujące szkoły lu­
dowe jednoklasowe na dwuklasowe: w Hni- 
lieach, Szechyniach i Sieteszy od 1 stycznia
1897, w Konkolnikach od 1 września 1897.

7. Polecić do bibliotek szkolnych i na 
premie dla młodzieży szkół ludowych dziełko 
p. t. Dziewięć powiastek dla małych dzieci. 
Opowiedziała Józefa Grabowska. Lwów 1896. 
Nakładem Towarzystwa pedagogicznego.

Z caratu.

(Wystawa w Niżuym Nowogrodzie: Mapa pi- 
śmienności. — Kozackie „żonki skarbowe." — 
Towarzystwo szerzenia oświaty wśród żydów 
w duchu rossyjskim. — Co to znaczy Ros- 

syanin ?)

Wystawa w Niżnym Nowogrodzie przed­
stawiająca obraz Rossyi europejskiej i azyaty- 
ckiej dostarcza publicystom rossyjskim sporo 
materyału. Pozwala ona im nietylko wnikać 
w stan ekonomiczny państwa, lecz zarazem 
badać różne objawy życia społecznego. Do rzę­
du tego rodzaju materyału należy n. p. także 
karta geograficzna, wypracowana przez Ostro- 
gorskiego, a tycząca się oświaty w Rossyi. 
Jest to t. zw. mapa piśmienności. Sprawo­
zdawca Nowoje Wremia tak o niej pisze:

„Karta nakreślona jest — powiada on — 
farbą niebieską, z zastosowaniem tonów od­
powiednich. O ile gubernia posiada więcej u- 
czących się, o tyle kolor farby jest silniej­
szy, o ile więcej ma analfabetów, o tyle słabszy. 
Wszystkich tonów jest siedm, bo liczba uczą­
cych się w guberniach, najwięcej pod tym 
względem rozwiniętych, mało co przewyższa 
cyfrę 6 uczących się na 100 mieszkańców. 
Do tej ostatniej kategoryi należą wszakże w 
państwie zaledwie dwie miejscowości: księ­
stwo finlandzkie i gubernia lifiandzka. Dalej

widz spostrzega niespodziankę niczem niewy- 
tłómaczoną, a jednak dziwnie rażącą. Do dru­
giej kategoryi, liczącej od 5 —6 uczących się 
na 100 mieszkańców, należą Estlandya i Kur- 
landya; to rzecz oczywiście naturalna, lecz 
wraz z niemi idzie gubernia taurydzka, jedna 
jedyna nie ustępująca w Rossyi europejskiej 
w oświacie Niemcom i zniemczonym Łoty­
szom.

„Czytelnik sądzi zapewne, iż zaraz po 
guberniach wymienionych pójdą gubernie sto­
łeczne: petersburska i moskiewska. I  tu nie­
spodzianka. Poprzedzają je bowiem gubernie: 
jarosławska i saratowska, liczące od 4— 5 
uczących się. Znaczna część gubernii peters­
burskiej całkowicie gubernie: nowogrodzka, 
twerska, tulska, orłowska, włodzimierska, ria- 
zańska, tambowska i moskiewska są pomię­
dzy sobą prawie równe, licząc 3—4 uczących 
się na 100 mieszkańców.

„Po tych punktach wydatniejszych na­
stępują tony coraz słabsze. Tu i ówdzie uka­
zuje się jeszcze cyfra 2 — 3 uczących się na 
100 -mieszkańców, aż wreszcie tony nikną zu­
pełnie i zostaje pustka całkowita.

„Są jednak rzeczy dziwnie rażące w tym 
roztaczającym się mroku. Ciemność zupełna 
panuje w obwodzie uralskim, co wywołuje 
westchnienie a nie zadziwienie. Ale zaledwo 
jednego lub mniej uczących się spotykamy 
na granicy Europy w punkcie ukochanym 
oddawna przez Niemców, który u nas zna­
nym jest pod nazwą „Kowenlandu" — gu­
bernii kowieńskiej. Z tą niespodzianką trudno 
się pogodzić. Państwo musi strzedz swych po­
siadłości i w imię tej jednej pobudki winno 
szerzyć oświatę w tych miejscowościach, na 
które ostrzy zęby sąsiad, szczycący się ogólną 
oświatą swej ludności i bezwątpienia potężny 
swą wysoką kulturą".

Na tej samej wystawie w grupie pawi­
lonów środkowo-azyatyckich, są zajm ,ące o- 
brazy kolonizacyjnej działalności Russyan 
wśród stepów i pustyń kirgizkich. Jeden z 
nich przedstawia wcielenie do pułków koza­
ckich jericówT z wielkiej armii Napoleona, a 
drugi nosi nazwę „przybycie żonek". Ten 
ostatni jest wiernem odbiciem rzeczywistości, 
należącej dziś już do przeszłości. Kozaków ste­
powych zaopatrywał w żony sam rząd, ponie­
waż wśród stepów kirgizkich dawał się od­
czuwać wielki brak kobiet. Brano je zwykle 
z liczby dziewcząt i mężatek, skazanych do 
ciężkich robót w Syberyi, a liczących od 18 
do 22 lat wieku. Cały taki transport wywo­
żono na stepy i obwożono po stanicach koza­
ckich, zanim nie rozebrano ich co do jednej. 
Każdy kozak wybierał z pośród nich żonę z 
własnej woli, bez przymusu, nawet matki z 
dziećmi znajdowały amatorów. Jeżeli zaś któ­
re z nich nie znalazły mężów, to zwracano 
je ponownie do ciężkich robót lub na osiedle­
nie; był to jednak rzadki wypadek. Kozacy 
podobno w swych „żonkach skarbowych" znaj­
dowali dobre gospodynie i wierne towarzy­
szki życia. W każdym razie był to jeden z 
charakterystycznych rysów obyczajowych nie­
dawnej przeszłości rossyjskiej.

Również na tej wystawie zbudowało o- 
sobny pawilon „Towarzystwo szerzenia oświaty 
pomiędzy żydami rossyjskimi przez naukę ję­
zyka rossyjskiego i w duchu rossyjskim." Istnie­
je już ono od trzydziestu przeszło lat, a filie 
swe posiada w większych miastach, będących

lc. i  Krajowej szkolnej.
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 13 lipca b. r.:
1. Zatwierdzić nominacye na duchow­

nych członków do c. k. Rad szkolnych okrę­
gowych: ks. Oresta Czechowicza, gr. kat. dzie­
kana i proboszcza w Boratynie, do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Sokalu; ks. Jana Pi­
skorskiego, rz. kat. dziekana w Prusach, do 
e. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej we 
Lwowie; ks. Juliana Lewickiego, gr. kat. dzie­
kana i proboszcza w Słowicie, do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Przemyślanach.

2. Zatwierdzić wyDory p. Seweryna Bry- 
siewioza i br. Ulryka Kiinsberga na delega­
tów Rady powiatowej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Turce i wybór dr. Artura Nim- 
hina na delegata Rady powiatowej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Stanisławowie.

8. Zamianować nauczycielami w szko- 
łaeh ludowych: Henryka Baczyńskiego w Pi- 
skorowicach; Andrzeja Padocha w Nienowi- 
cach ; Michała Wiszniewskiego młodszym nau­
czycielem 5-klasowej szkoły męskiej w Bu- 
czaczu; Jana Rottenberga starszym nauczy­
cielem 5-klasowej szkoły męskiej w Czortko- 
wie; Maryę Zagórską młodszą nauczycielką 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Czortkowie; Ja­
na Czerwińskiego i Olgę Janiszewską star­
szymi nauczycielami 4-klasowej szkoły ludo­
wej w Monasterzyskach; Zenona Hankiewi- 
cza nauczycielem w Żurawińcach : Julię Znań- 
fiką w Demblinie; Emila Biiaszewskiego w 
Ryszkach; Stanisława Połomskiego nauczy­
cielem kierującym 4-klasowej szkoły w Ża­
bnie ; Agnieszkę Adamezykównę nauczycielką 
młodszą 4-klasowej szkoły w Żabnie; Kazi­
mierza Nowotarskiego nauczycielem w Żuko­
wie; Wilhelma Antoniego Haijzę w Zarud- 
cach; Michała Doryka w Milatyczach; Ma­
ryę Starakównę nauczycielką w Pasiekach 
Zubrzeekieh; Jana Odzieżyńskiego nauczycie­
lem w Białej; Włodzimierza Borkowskiego 
nauczycielem starszym 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Brodach; Franciszka Bogusiewicza 
starszym nauczycielem 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Mościskach; Adolfinę Psarską nau­
czycielką szkoły ludowej w Bukowiu; Jerze­
go Windischa nauczycielem kierującym 2- 
klasowej szkoły w Kalinowie, Bazylego Ku- 
tuego nauczycielem szkoły ludowej w Horo- 
dyszczu Cetnarskiem; Stefana Piechnika 
nauczyciem w Wolicy; Emilię Rotarównę na­
uczycielką w Drohowyczu; Sabinę Olgę 
Heilraanównę w Strzałkach; Romana Zob- 
kowa nauczycielem w Pukowie; Konstan­
tego Jasielskiego w Wiśniowej ; Michała Wy­
trwała w Skotnikach ; Jakóba Jackiewicza 
w Wodnikach; Grzegorza Szkolnika w Knie- 
siole; Helenę Slósarzową młodszą nauczycielką 
2-klasowej szkoły w Kaszowie; Aleksandra 
KułynyczaJ starszym nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w Bóbrce; Michała Sicińskie- 
go młodszym nauczycielem 5-klasowej szkoły 
męskiej w Kopyczyńcach ; Michała Króla star­
szym nauczycielem 5-klasowej szkoły ludowej 
w Staremmieście ; MichałajGrudziriskiego i Jó­
zefa Krausa starszymi nauczycielami 5-klaso­
wej szkoły ludowej w Łańcucie; Elżbietę 
Seelingerównę kierującą nauczycielką 5-kla-

Wbiegł do hotelu, zapłacił, zawołał do­
rożkę, pojechał na kolej.

Przez okno swego mieszkania widziała 
go Klocia.

— Odjeżdża, pewno po awanturze, bo 
wściekły.... To moje dzieło, za to, żeś śmiała 
podobać się i ciągnąć mego Ania !... A on 
mój.... słyszysz, mój i nie dam go nikomu!... 
Dosyć tej niemoralności.

Klocia na punkcie miłości do Ama i na 
punkcie moralności, była nieoceniona.

Dziunia otworzyła oczy, inatka przyłożyła 
jej szklankę wody do ust.

— Napij się, to ci ulży i przyjdziesz 
do siebie. Coś narobiła, nie wiń nikogo tylko 
siebie.

Dziunia zerwała się na równe nogi.
— Bogu dziękuję za to com zrobiła, Bogu 

dziękuję, żem się nie dała złapać. Gdybym 
poszła za niego, w tydzień wypowiadałby mi, 
że przed ślubem należałam do niego, że jego 
ojciec płacił mi gotówką.... Musiałabym uciec 
od niego, świat rzuciłby na mnie kamie­
niem!...

— Mamo, co za szczęście, żem się nie 
dała. Jestem wolna.... co za rozkosz!...

Zaczęła płakać i tulić się do matki.
— Rób co chcesz, czuję, że masz rozum 

i wiesz co robisz A teraz ja  dziękuję Bogu, 
żem założyła restauracyę, bo na starość bę­
dziesz potrzebowała matczynego kawałka 
chleba. Takie jak ty na starość mrą z głodu. 
Ale nie będziesz mrzeć, moja w tein głowa, 
do śmierci musisz być panią.... ja to zrobię, 
twoja matka!...

— Nie powiedziałaś mi nic — zaczęła 
Dziunia ze skargą w głosie.

— Miałam ci nerwy szarpać i pokazy­
wać świat jaki jest podły, tobie co zaledwo, jak 
pączek róży, listki rozwijałaś do słońca. Znam

ludzi, dwadzieścia lat byłam aktorką, miałam 
czas ich pozuać.... ale ty!...

— W chwili, gdy mu mama pieniądze 
rzuciła w tw arz...

— Dołożył stówkę — przerwała matka — 
i tę stówkę jeszcze raz rzuciłam mu w twarz. 
Pieniądze spadły na ziemię. Przysięgnę, że 
się schylił, ale nie przysięgnę, czy je pod­
niósł, bo w tej chwili wpadł Hipolit, wszedł 
do pokoju żandarm, pachołkowie wynosili rze­
czy. Jedno po drugiem szło jak na scenie. 
Zostałam sam a, żandarm wartował przy 
furtce.... pieniędzy na podłodze nie było. 
Czy je stary wziął na to nie przysięgnę, 
ale że się schylał.... przysięgnę!...

— Jeżeli nie on.... któż?
— Alboż ja wiem ?... Sądny dzień i Bogu 

dziękuję, że cię wtedy nie było.
— Wziął nie wziął, trzeba mu oddać. 

Pięć stówek to dla nas biedaków bogactwo.... 
lecz trzeba inu oddać.

— Jak chcesz moje dziecko. Widzę, że 
ty masz więcej rozumu odemnie. Mnie się 
zdawało, że po oświadczynach Hipolita, pana 
Boga schwyciłaś za nogi, a tu się pokazuje, 
jakie miałabyś z nim utrapienie.

Mama myślała o szykowcu i rada była, 
że kwestya zostawionych stówek gładko po­
szła.

— Dobrze, że je odda i niech je odda, 
nie będzie na nas cienia. Papiery hrabiego 
idą w górę — dodała z tajoną radością. — 
Co hrabia to nie łyk lwowski.— Mama, jako 
artystka, była arystokratką.

— Cierpisz? — odezwała się gładząc po­
pielate włosy Dziuni?

— Czego moja mamo? raz na zawsze, 
na całe życie skończyłam z nim, nie zaczepi 
mnie nigdy, to przecież zwycięstwo. Jak ja 
mogłam go kochać i zabierać dyrektorowej ?

Jakaż ja wtedy byłam głupia, głupia i jeszcze 
raz głupia. — Schowała twarz w dłonie.— Ma­
ło co się ze wstydu nie spalę.

— No, no, młodość zawsze jest bardzo 
głupia! Lecz ty moje dziecko jeszcześ się nie 
zestarzała, a już masz rozum starej. P ra­
wda, że w naszym świecie prędko się doj­
rzewa.

— Wczoraj jeszcze marzyłam o własnej 
trupie, o wielkich sztukach, o wielkich ro­
lach, o wyrabianiu talentów!... Moja mamo, 
ten Hołotko co to za talent, chłopak wykształ­
cony, zmarnuje się dlatego, że ma w sobie 
za dużo poczucia sprawiedliwości i nie znosi 
podłości. Wieluby się jeszcze takich znalazło. 
Wszyscy ci garną się do mnie, wyciągają do 
mnie ręce, wołają: ratuj nas, my z tobą dla 
sztuki pójdziemy choćby na głód i biedę. A 
tu przychodzi ten.... ten dureń i powiada: 
zdradziłem cię, zawiodłaś się na mnie, odda­
łaś mi pierwsze brzaski młodości, a teraz mi 
zapłać!... Trudno, trzeba zapłacić! Nadzieje, 
radości, uczciwi ludzie idźcie w świat mar­
nować się, szarpać się, z głodu umierać, ja 
nie mam nic, bom zapłaciła za zdradę. Ma­
mo, świat jest okrutny i podły, a dla czego 
sztuka na nim jest taka czysta, taka piękna, 
ciągnie do siebie i sprawia rozkosz samem 
swojem istnieniem!...

Mama uczula krzywdę, j a k ą  zrobiła swe­
mu dziecku, lecz się pocieszała, że może hra­
bia pomoże, coś zrobi, przystąpi do spółki. 
Zagłuszała sumienie po swojemu.

— Nie ma co rozpaczać, bo nie wiesz, 
co cię jeszcze czeka. Młoda jesteś, świat o- 
twarty. Co innego ja, czuję, że do śmierci zo­
stanę z restauracyą.

Zaniepokoiła się. Spodziewała się wi­
zyty hrabiego, a Dziunia nie ubrana. Posa­
dziła ją  przed lustrem, rozplotła warkocz i

ogniskami zaludnienia żydowskiego, jak 
skwa, Odessa i Petersburg. W celu wyPeI’ 
nienia swych zadań, zakłada Towarzystw0 
szkoły, zwane talmud tory, lub daje subsf' 
dya tym szkołom, które dawniej już istniał 
Obecnie wspiera około 40 szkół. Przy szk°' 
łach zakłada swym kosztem biblioteki dla żl 
dowskiej młodzieży, zaopatrując je głównie W 
podręczniki w języku rossyjskim i w klas,f 
cznych autorów rossyjskich. Nadto zajmuj6 
się samo wydawaniem podręczników rossyj' 
skich dla szkół żydowskich. W swym pawi' 
łonie wystawiło „Towarzystwo szerzenia oświ*' 
ty pomiędzy żydami w Rossyi" cały szereg 
okazów, — ilustrujących działalność jego fi' 
lij i szkół. Przy niektórych szkołach istnieje 
pracownie i warsztaty rzemieślnicze; każda 
szkoła posiada swój gabinecik przyrodniczy 
aby żydów, żyjących zdała od żywej przyrO' 
dy, zbliżyć do niej jak najbardziej. Opróoi 
tego wystawiło także rzeczone Towarzystw® 
liczne druki żydowskie, zaczynając od wieku 
XVI., i nader interesujący zbiór ornamentów 
żydowskich, odnoszących się do wieków X.-" 
XIII. Nad pawilonem umieszczono napis, b?' 
dący godłem działalności tego Towarzystwa: 
„Dbajcie o pomyślność państwa, w którem 
mieszkacie i módlcie się ża nie do Boga.' W je­
go pomyślności tkwi i wasza pomyślność".

Felietonista Now. Wremia poddaje roz­
biorowi rozmaite „utarte wyrażenia". Między 
innemi zapytuje, co znaczy słowo: „Rossya- 
nin" ? „Ozy ma znaczenie plemienne, reli­
gijne, państwowe, czy geograficzne? Jeżeli 
Rossyanin jest pojęciem etnograficznera, to 
czystych Rossyan znajdzie się bardzo nie 
wielu, większość wielkorossyan okaże się fin- 
no-tatarami. Jeżeli określenie Rossyanin ró­
wnoznaczne jest z prawosławnym, fi) co po­
cząć z raskolnikami i sekciarzaini? Czy Ros- 
sya będzie i dla nich, czy nie będzie? Ra- 
skolnicy gubernii witebskiej i kowieńskiej 
wielce dopomogli sprawie rossyjskiej podczas 
powstania polskiego. Skopey rossyjscy donio­
słe oddali usługi wojskom rossyjskim w Ru­
munii, oni to nawet ustrzegli cara Aleksan­
dra II. przed terorystami międzynarodowymi, 
którzy usiłowali wykonać zamach, zdaje się, 
pod Plesztami. Duchoborcy kaukazcy zape­
wnili powodzenie działaniom armii naszej w 
Turcyi azyatyckiej, dowożąc zapasy wojenne, 
służąc za przewodników, dostarczając różnych 
wiadomości. Ztąd widać, że Rossyauin i pra­
wosławny nie jedno i to samo. Można być nie- 
prawosławnym i być Rossyaninem z prawa, 
honoru i z sumienia".

Z Bułgaryi.

Umysły w Bułgaryi rozgorączkowuje obe­
cnie znana sprawa oficerów-einigrantów, któ­
rzy zostając teraz w służbie rossyjskiej, chcie­
liby uapowrót wstąpić do armii bułgarskiej, 
w tej jednak randze, jaką byliby mogli uzy­
skać, gdyby z armii tej nie byli występowali. 
Polit. Corresp. otrzymała w sprawie tej in­
formacje, które w ogóle zgadzają się z tern, 
co podała wczoraj przez nas powtórzona pe­
tersburska korespondeneya do Miinch. Allg. 
Zeitutig. Według informacji Polit. Corresp., 
rzecz przedstawia się, jak następuje : Amne-

czesać zaczęła. Chcąc rozerwać dziewczynę o- 
powiadała o wczorajszych tryumfach, o za­
chwycie publiczności, o jej piękności, grze, 
sile jej głosu.... Ukołysała wzburzone nerwy.

— Ubierzże się, późno już, a pewno 
przyjdą winszować ci i cieszyć się z tobą.

O szykowcu me śmiała wspomnieć.
— I cóż im powiem? Nadzieje rozwia­

ne, projekta padły....
— No, no, nie rozpaczaj, mnie się zda­

je, żeś się w niejednym czepku rodziła. Ta­
lent to pierwszy czepek, jesteś ładna to dru­
gi, masz rozum to trzeci. Wieleż to nic nie 
przynosi ze sobą na świat. Cóż ja  w porów­
naniu z tobą? Odrobinę tej przystojnośei, tro­
chę kal kułacy i.... i to wszystko. Włóż tę 
niebieską z białem perkalową sukienkę.... wy­
glądasz w niej jak bławatek w zbożu. Do 
widzenia, przyszlę ci obiad.

Przez drogę mama jeszcze raz podzię­
kowała Bogu za to, że ją  żandarm w Rzeszo­
wie nie puścił na kolej.

— Nie byłoby restauracji, nie byłoby 
przyszłości, nie byłoby tego co jest dziś, nie 
byłoby hrabiego. Niechaj Dziunia mówi co 
chce, widziałam, jak ją pożerał oczyma. Prze­
cież na tein się znam!... Prawie wszystkie 
wielkie aktorki wychodzą za hrabiów, dla- 
czegoby Dziunia miała być wyjątkiem? Tern 
więcej, że go Dziunia będzie trzymać co naj­
mniej na dwa kroki? Może to zadaleko? Ale 
cóż, nauczył ją  Hipolit i wytrzeźwił.... Tein 
lepiej, nie ma głupszego stworzenia na świe­
cie, jak zakochana aktorka....

— Teraz niech oddaje pięćset papier­
ków bo ma z czego. Doliczmy jeszcze sławę, 
rozgłos, kostiumy nowe i restauracyę, która 
idzie — długi się p łacą !

(Ciąg dalszy nastąpi). ,



t<$̂  Przyjgcie do armii oficerów-emigran- 
bytuł hrUSZOno P° raz Pi0rwszy podczas po- 
p0"u bułgarskiej deputacyi w Petersburgu, 
tg; bI11 Wiały się toczyć bezowocne układy w 
ła'J nmtoryi między pewnemi politycznemi ko- 

1 Bułgaryi a em igrantam i; z kolei posta-
w Izbie wniosek o amnestyę, 

dzenić
wkrótce poleru nas

który
ieri powodzenia. Wypadki
- które wkrótce poleru nastąpiły, usu-

kwestyę na drugi plan, nie uchyla- 
J  Jej zupełnie z porządku dziennego, po- 
, ‘ Uossyi od początku chodziło bardzo o 

anowcze jej załatwienie. Gdy pułkownik 
etrow bawił w Petersburgu, podsuwały mu 

, ^tejsze koła pansiawistyczne rozwiązanie 
^estyi w myśl życzeń emigrantów. Petrow 

Jednakże nie dopuścił w ogóle do żadnej dys- 
Jteyi na ten temat. Z okazyi pobytu księcia 

erdynanda w Moskwie prowadzono dalej u- 
K*adj. Byli tam Grujew i Benderew i roz­
mawiali z oficerami książęcej świty. Podobno 
Sam prezydent ministrów Stoiłow przyjął u 
tebie Grujewa, książę jednak nie chciał go 

w/dzieć. Eossyjski minister wojny, Wannow- 
s|f1) usiłował przekonać ks. Ferdynanda o ko­
nieczności bezwarunkowego przyjęcia oficerów 

0 armii bułgarskiej.
W dalszym ciągu rossyjskie minister­

stwo wojny miało sporządzić listę wszystkich 
°hcerów, podającą stopień i stanowisko, ja ­
rego  żądają dla siebie i ta lista została po­
dobno przesłana za pozwoleniem carskiem dy­
plomatycznemu agentowi w Sofii, p. Ozary- 
*°Wowi, dla dalszego jej opracowania. Rze­
czywiście p. Czarykow nawiązał układy z rzą­
dem bułgarskim. Podczas gdy jednak opozy- 
aH  twierdzi, że gabinet rossyjski robi roszczenia 

-Arów przedmiotem dyplomatycznej akcyi, 
ePiej poinformowane koła głoszą, że krok po- 
3 sszy nie ma wyraźnego charakteru urzędo­

w o .  Ponieważ żądania służących wojskowo 
, Rossyi oficerów są ogromnie wygórowane, 
^westya staje się nader drażliwą i niebezpie- 
ezuą. Armia bułgarska opiera się jak jeden 
‘fiąż tym uroszczeniom, a koła polityczne wi­
dzą w żądaniu Eossyi usiłowanie, aby na woj­
sko bułgaiskie dycydujący uzyskać wpływ, a 
wszyscy w tem się zgadzają, że byłoby nie­
bezpieczeństwem dla dynastyi i upokorzeniem 
dla państwa bułgarskiego, gdyby życzenia o- 
licerów emigrantów zostały rzeczywiście u- 
wzgiędnione i gdyby im nadano wyższe sta­
nowiska w armii.

, . Pewien znowu wyższy oficer bułgarski 
mówiąc o tej sprawie z korespondentem Wie­
ner Allg. Ztg. w Sofii, rzekł między innemi, 
że kwestya jest piekącą i musi być wkrótce' 
rozwiązaną. ókoro książę Ferdynand udzieli! 
amnestyi Cankowowi, to nie może jej odmó­
wić Benderewowi i Grujewowi, którzy postę- 
powali tylko podług rozkazów Cankowa. Amne- 
stya dla żyjących na wygnaniu w Eossyi ofi­
cerów bułgarskich jest nieunikniona i co do 
tego nie ma różnicy zdań. Oficerowie ei, po­
wróciwszy, nie mogą jednak osiągnąć wyższej 
rangi nad tę, którą zajmowali przed wydale­
niem z kraju. Grujew, Benderew i towarzy­
sze —  mówił dalej ów wysoki oficer bułgar­
ski — popełnili największą zbrodnię, jaką zna 
oficer i żołnierz : zdradę. Księciu przysługuje 
prawo do przebaczenia im i uczyni to, albo­
wiem przebaczył innym. Winowajcy odpoku­
towali za zbrodnię 10-letnią banicyą; mają 
więc do nas powrócić ze skruchą w sercu, i 
rzecz skończona. Ale nagrodzenie owych ofi­
cerów rangą generałów, byłoby ciosem dla 
armii bułgarskiej. Ilu kolegów Benderewa i 
Grujewa, którzy służyli wiernie i uczciwie i 
są zdolnymi oficerami osiągnęło rangę gene­
ralską? Większość ich, która w pełnych nie­
bezpieczeństwa dniach ostatniego lat dziesią­
tka wiernie służyła tronowi, sprawuje dzisiaj 
służbę jako pułkownicy i podpułkowricy. Czyż 
rokoszanie z roku 1886 mają zostać ich prze­
łożonymi? Tego nie może żądać nikt z Buł­
garów, kochających ojczyznę. Tym sposobem 
ucierpiałaby karność naszej młodej armii, al­
bowiem najmłodszy rekrut zrozumiałby, że u 
nas rokoszanin prędzej awansuje, niż wierny 
żołnierz.

„Cankow, który w ten sposób chce roz 
strzygnąć palącą tę t westyę, ma egoistyczne 
plany na myśli. Napotyka jednakże na silny 
opór nawot ze strony ludności. Armia po­
wstaje przeciwko temu jak jeden maż a rni-
w £ j 10 (mt Że Z W k i e m  niektórych) chcą

-1 • v, ro rzygniętą tę kwestyę po naszej
i. Mamy nadzieję, ze książę nie ustąpi 

wobec nalegań Cankowa i jego popleczników. 
Jednakże tyle jest pewnein, że w chwili, gdy 
książę podpisze ukaz, składający najwyższą 
władzę wojskową w ręce Grujewa i Bendere- 
wa, pójdę ja i wielu wyższych oficerów do 
księcia i podam się do dymisyi. — Boże, 
strziż Bułgar gę przed tem, coby wtedy na­
stąpić musiało!"

K R O N I K A

Lwów, 15 lipca.

— JE. Pan Prezydent Ministrów
Kazimierz hr. Badani, przyjechał dziś rano o 
godzinie 8 z Buska do Lwowa i po kilkugn-

„ftueta Lwowska" i  dni* 16 lipca 1896.

dzinnym pobycie odjechał o godzinie 3 pociągiem 
kuryerskim do Wiednia.

— Uroczysty akt poświęcenia kamienia 
węgielnego pod nowopowstający kościół 00. Re- 
formatów na przedmieściu Janowskiem (po za 
młynami Domsa), odbył się wczoraj popołudniu. 

-Pośn i i a dokonał Najprzew. ks. Arcybiskup 
Morawski w obecności ks. Arcybiskupa Issako- 
wicza, oraz w asystencja księży kanoników Lu- 
bomęskiego i Pawłowskiego i licznie reprezento­
wanego świeckiego i zakonnego duchowieństwa, 
oraz delegatów gr. kat. konsystorza metropol. 
księdza infułata Bieleckiego i ks. Rektora dr. 
Sarnickiego. Obecni też by li: Prezydent wyż. 
sądu krajowego dr. Mniszek Tchorznicki, Wice­
prezydent kraj. Rady szkolnej dr. Michał Bo- 
brzyński, prezydent miasta dr. Małachowski, 
grono radnych i t. d. Po odprawieniu modłów 
pobłogosławił ks. Arcybiskup fundamenta a je­
den z 00. Reformatów odczytał protokół czyn­
ności po łacinie i po polsku. Dokument łaciń­
ski spisany na pargaminie, podpisali wszyscy 
obecni, poczem go zamknięto w blaszanej puszce 
i złożono w wyżłobieniu kamienia węgielnego. 
Ks. Arcybiskup zamurował dokument, poświęcił 
kamień, a następnie cztery ściany budującego się 
klasztoru i udzielił wszystkim swego Arcypaster 
skiego błogosławieństwa.

Po tym akcie ks. Janicki, gwardyan 00. 
Reformatów z Krakowa wygłosił do zgromadzo­
nych pobożnych, wśród gęstej ulewy, kazanie o 
misji, zakonu 00. Reformatów i o dziejach tego 
zakonu w Polsce. We Lwowie pojawili się 00. 
Reformaci (Bracia reguły św. Franciszka z As- 
syżu) po raz pierwszy w r. 1683 i posiadali tu 
kościół i klasztor przez lat 100. W roku 1783 
rząd ówczesny odebrał im budynki a oddał je 
Siostrom Miłosierdzia, gdzie one do dziś dnia 
utrzymują szpital naprzeciw pałacu arcybisku­
piego. Odtąd, t. j. od roku 1783, przez 113 
lat Reformaci pracowali tylko na prowincyi, po­
siadając tam O klasztorów. Tymczasem we Lwo­
wie okazała się potrzeba kościoła i kaznodzie­
jów w dzielnicy krakowskiej, gdzie mieszka licz­
na ludność uboga i pracowita, a która tylko w 
kościele św. Anny słowo Boże słyszeć może. 
00. Beformaci tedy za rządów prowincyała 
O. M. Wilczyńskiego zebrawszy drogą składek 
trochę pieniędzy, wysłali do Lwowa czterech 
braci pod wodzą 0. Witalisa dla przygotowania 
terenu pod nowy kościół. Wj'brano grunt przy 
ulicy Janowskiej. 1. 58 gdzie ojcowie urzą­
dzili na razie małą kapliczkę, polecili prof. Ko­
walczukowi wykonanie planów klasztoru i ko­
ścioła i przystąpili do budowy. P. Kowalczuk 
założył fundamenta i kosztem 33.000 zł. zobo­
wiązał się do jesieni b. r doprowadzić budowę 
pod dach. Stanie na razie tylko prezbiteryum i 
.zęśó klasztoru, ale w jesieni roku przyszłego 
już się w nowej świątyni będzie mogła Msza 
św. odprawiać. Kiedy reszta budowy przyjdzie 
do skutku, niewiadomo; zależeć to będzie od 
ofiarności Lwowian. Wczoraj mimo ulewnego 
deszczu kwestowała podczas uroczystości p. Stefa- 
nowa Ljbzkiewiczowa i zebrała pokaźna sumę 
aa budowę, której koszt ogólny wyniesie około 
100.OuO zł.

— Fasye czynszowe na rok 1897.
• k. AJmmistracya podatków we Lwowie wzywa 

PP- właścicieli domów i wszelkich realności 
czynszowych we Lwowie do przedłożenia fasyj 
czynszowych, na rok 1897. Fasye czynszowe 
wraz z opisaniami domów, względnie realności 
czynszowych mają być wniesione najpóźniej do 

onca sierpnia 1896 do protokołu podawczego 
Cło a > T i8traCyi podatków we Lwowie (plac 

WyrK '  ** Piętro).
fasyach czynszowych mają być 

ni' ) ane Câ oroczne (bez względu na opróźnie- 
07n L /  llSZie uajmn, względnie wartości czyn-

z r °kn 18 )6 z domów mieszkalnych,
kich budynków, lokalności i placów, 

y najmu przynoszących lub wartość czyn­
sz wą mających. Co do zasad i sposobu ułożę-
n a pisań domów i fasyj c z y n s z o w y c h  wska-
żuje się na instrukcyę z 26 czerwca 1820, za­
wierającą dokładne w tym względzie pouczenie 
dla właścicieli domów.

Blankiety fasyj j opiSań topograficznych 
wy aje bezpłatnie protokół podawczy c. k. ad- 
mmis racyi podatków za zgłoszeniem się inte­
resowanych.

W razie nieprzedłużenia fasyi czynszowej 
W b™ laie do końca sierpnia b. r., zastosowa­
ne będą postanowienia 8 31 powołanej wyżej 
instrukcyi czyn8Z0Wej.

— P - Arnuif Nawratil, starszy ins­
pektor przemysłowy, przybył do Krakowa dle 
interweniowania w sprawie panujących tamże 
strejków robotniczych.

Muzeum przemysłowe miejskie
we Lwowie, onegdaj otrzymało w darz° od p. 
Ant iFgo Pisulińskiego 34 okazów broni i na­
rzędzi, wykonanych i używanych przez mii jsco- 
wą luunosć południowo-wschodniej Afryki, a 
mianow icie: ludów Kaferskicb z dolnej Zambezy 
i szczepów Zuluskich Augonicli i Bandynów. 
Przedmioty te, nader interesujące co do ich 
kształtów i techniki wykonania, zebrani z nie­
małym trndem i kosztem przez p. Pisulińskiego 
w czasie 10-letniego jego pobytu w Afryce, są 
obecnie umieszczone w Muzeum, gdzie je oglą­
dać można w godzinach urzędowania.

— O w acya. P Ferdynand Gross, po­
wszechnie znany i szanowany obywatel tutej­

szy, radny miasta, właściciel cukierni i za 
kładu kąpielowego św. Anny, obchodził w dniu 
wczorajszym 25-tą rocznicę otwarcia swej pier­
wszej cukierni przy ulicy Hetmańskiej. Z tego 
powodu grono obywateli, raani i członkowie 
Towarzystwa strzeleckiego, wyprawili p. Grosso 
wi wczoraj na Strzelnicy miejskiej serdeczną 
waeyę, urządzając na cześć jubilata ucztę, pod 
czas której król kurkowy p. Michalski wręczył 
p. Grossowi pięknie wykonane album pamiątko 
we od członków Towarzystwa. Na uczci/ był 
także nowo wybrany prezydent miasta dr. Go- 
dzimir Małachowski.

— Korpusy wakacyjne. Pierwsza wy 
cieczka korpusn wakacyjnego chłopców, uczniów 
szkół ludowych we Lwowie, odbędzie się dda 
16 b. m. Przed godziną 8 rano zbiorą się 
uczniowie i uczennice w swoich szkołach, po 
czem udadzą się na Mszę św. do katedry. Po 
nabożeństwie przedstawią się korpusy komiteto- 
w i: pp. prezydentom, członkom Rady miejskiej 
Radzie szkolnej okręgowej na dziedzińcu ra tu ­
szowym, następnie przy odgłosie własnej kapeli 
wyruszą chłopcy na boisko Stryjskie, a dziew 
częta rozejdą się do domu.

Drugiego dnia, t. j. 17 b. m. odbędzie się 
pierwsza wycieczka korpusu dziewcząt na Wy­
soki Zamek.

Ćwiczenia korpusów odbywać się będą co­
dziennie rano odgodz. 8 —12 gimnastyka, gry 
zabawy i kąpiel będą stanowiłj zatrudnienie mło­
dzieży.

Po kąpieli otrzyma młodzież posiłek (kwa­
śne mleko i chleb).

Głównem miejscem zabaw jest boisko 
Stryjskie, opróez tego odbywać się będą wycie 
czki do innych okolic miasta. Kapela korpusów 
towarzyszyć będzie młodzieży codziennie.

Komitet korpusów wakacyjnych postanowił 
wskrzesić dawną „polską grę w piłkę"; w tym 
celu ustanowił osobnego instruktora gier i spra 
wił wielką liczbę piłek i palester.

— „Echo'1- Lokal Tow. śpiewackiego 
„Echo", znajduje się obecnie w gmachu teatru 
hr. Skarbka, wchód druga brama od placu Go- 
łuchowskich, II piętro.

— P. Konstantego Górskiego, do­
centa historyi sztuki i stylów w Szkole sztuk 
pięknych w Krakowie, współpracownika, a przez 
czas dłuższy recenzenta teatralnego Czasu że­
gnało onegdaj wieczorem wspólną kolacyą liczne 
grono przyjaciół i kolegów. Toasty wznosili p. 
Tomkowicz, prof. Kostanecki i prof. Creizenaoh. 
Nastrój zebrania był bardzo serdeczny i bardzo 
ożywiony. P. Górski obejmuje jako delegat kra­
kowskiej Akademii Umiejętności, kierownictwo 
polskiej Stacyi naukowej w Paryżu, utworzonej 
po rozwiązaniu się Towarzystwa historyczno-lite­
rackiego.

— Akademię handlową w Pradze u- 
kończyli pp.; Robert Ariet ze Zduńskiej woli w 
Królestwie Polskiem, Aleksander Lewicki ze 
Lwowa, Leonard Malewski ze Lwowa, Marceli 
Poniński z Krakowa, Andrzej Studziński zjKra- 
kowa, Karol Zawadzi z Dobrzelina w Króle­
stwie Polskiem.

— YTTT Zjazd chirurgów polskich 
w Krakowie. O dalszym przebiegu obrad w 
pierwszym dniu zjazdu, piszą z Kiakowa: Prof. 
Rydygier skrytykował bardzo ostro i potępił za­
lecana przez Emmerieha i Seholla surowicę prze- 
ciwrakową, z którą czjmione u nas doświadcze­
nia wykazały zupełnie ujemne wyniki.

Nastąpił referat dr. Kleckiego o roli nerek 
w zakażeniu krwi.

Prof. Obaliriski przedstawił i wyjaśnił ze­
branym rzadki wypadek wycięcia raka żołądka 
niezwykłych rozmiarów, wraz z częścią poprze- 
cznicy. Chora w ten sposób operowana, wyzdro­
wiała.

Dalszy referat miał dr. Bogdanik z Biały, 
który wyjaśniał i zalecał swojego pomysłu po­
stępowanie przy przepuklinach uwięzgniętych.

Tu nastąpiła przerwa, a zebrani udali się 
na śniadanie, urządzone przez prof. Rydygiera.
O godzinie 2 rozpoczęło się posiedzenie popołu­
dniowe, na którem dr. Doliński przedstawił nowy 
przyrząd do wykonywania ruchów biernych.

Prof. Obaliński podniósł kwestyę wyklu­
czenia pętli jelitowej. W bardzo zajmującej dy­
skusji nad tjm  wykładem wzięl udział pp.: 
Kiecki, Drobnik, Kader, Kryński, Barącz, Bos- 
sowski, Surzycki, Ziembicki i prof. Rydygier.

Wreszcie dr. Rutkowski miał wykład o 
ropnem zapaleniu wyrostka robaczkowego, ope­
rowanego na klinice prof. Obalińskiego.

Narady, bardzo ożywione, zakończyły się 
o godzinie 5, poczem odbył się wspólny obiad 
w restauracyi Turlińskiego. Część uczestników 
zjazdu udała się wieczorem do teatru.

W drngim dniu, t. j. we wtorek o godz.
8 rano uczestnicy zjazdu zwiedzili pawilon chi­
rurgiczny prof Obalińskiego. Obrady rozpoczęły 
się o godzinie 9 wykładem prof. Joidana o ciąży 
zamacioznej. — Dalszy referat miał prof. Mars 
o leczenin operacyjnem prurittis vnlvae. — Dr. 
Rosner przedstawił w zajmującym wykładzie 
szereg bardzo ciekawych spostrzeżeń, dotyczących 
wypadków myomotomii u nas w porównaniu z 
Francyą, Anglią i Niemcami.

Dr. Ziembicki ze Lwowa, podał do wia­
domości nowy, uproszczony przez siebie sposób 
dokonywania myomektomii.

Prof. Rydygier wreszcie przedstawił lecze­
nie wrodzonego zwichnięcia stawu biodrowego.

— Egzamin dojrzałości w c. k. gi- 
mnazyum w Kołomyi odbywał się w dniach 4, 
7, 8 i 9 lipca b. r. pod przewodnictwem raócy 
szkolnego p. Jana Lewickiego. Do egzaminu 
zgłosiło się 20 uczniów publicznych i 2 ekster- 
nistów. Z tych złożyli egzamin dojrzałości: Ba- 
biuk Michał, Doschot Oktaw, Głowiński Kazi­
mierz, Hankiewicz Michał, Jurkiewicz Michał, 
Kobylański Michał (z odzn.), Lacbs Marek, Le­
wicki Jarosław, Lindenbaum Leisor, Łyssy Mi­
chał Eug., Ostrowski Zdzisław, Semaniuk Jan 
(z odzn.), Seneusib Mordko, Steiner Abraham 
(eksternista), Strumiński Józef (z odzn.), Wo­
łoszyn Jan. Reprobowano jednego ucznia publi­
cznego i jednego eksternistę na rok; jeden od­
stąpił oa egzaminu, dwom pozwolono poprawić 
egzamin z jedego przedmiotu po wakaeyach.

— Zjazd koleżeński techników w 
Pradze. P.ascy technicy, którzy w latach 
1847 do 1851, chociażby tylko przez jedno 
półrocze lub przez lat Irilka bez przerwy zaj­
mowali się swojemi studyami i po przeszło 
czterdziestoletniem rozstaniu się urządzili w pa­
ździerniku 1891 roku pierwszy uroczysty zjazd 
koleżeński, obchodzić będą tę uroczystość po­
wtórnie w dniach 10, 11 i 12 września roku 
bieżijuegu w Pradze.

Komitet koleżeński, na którego czele stoją : 
członek Izby panów p. J. Hlśvka, a także po­
seł do Rady państwa p. A- Siegmund, jako 
prezydenci, zaprasza niniejszem wszystkich by­
łych kolegów do wzięcia udziału i spodziewa 
się, że koledzy nie omieszkają skorzystać ze spo­
sobności i przybędą jak najliczniej na zjazd wrze­
śniowy, aby raz jeszcze odżywić miłe stosunki 
koleżeńskie.

Bliższych wiadomości udziela z wszelką 
gotowością kolega Ferdynand Summerecker, 
radca cesarski, pensyonowany centralny inspe­
ktor kolei żelaznych, obecnie w „Gutenstein" 
(Austrya dolna).

— Ślub. Wczoraj odbył się w Krakowie 
w kościele Bożego U iła o godzinie 9 rano ślub 
dr. Maryana Hawranka z panną Zofią Franci­
szką Smoczyńską, córką ś. p. Tomasza i Rozalii 
z Zacbariasiewiczów.

— Z Obser watoryum c k, Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dn.ia 15 lipca go iz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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14/7 2 połud. 759 74 4-15-4 W 3 10

14/7 9 wiecz. 759-38 +14-4 NW 2 10

15/7 7 rano 76047 4-14-8 N ' 1 10

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 14 lipca do 7 lano dnia 15 lipca b. r. 
była -j-16 4°C., najniższa + 1 3 '8 °0  

Opad deszczu wynosił 9'3 mm.
Barometr idzie powoli w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 

mm. odjąć.
**) O Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
t  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwowie, 

Henryk Spalke, starszy inżynier kolei państwo­
wych;

Michalina z Łopatyńskich Rojek, żona Ma­
ryana Rojeka.

W Biłce szlacheckiej, Jan ks. Sapieha, 
syn Jana i Seweryny z hr. Uruskicb ks. Sa­
piehów, po długich i ciężkich cierpieniach w 18 
roku życia. Odprowadzenie zwłok i nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w Biłce szlacheckiej we 
czwartek, dnia 16 b. m., o godzinie pół do 12 
przed południem.

— Kronika prowincyonalna. (Upie­
czone dziecko). W Mużyłowie, w pow. podhaje- 
ckim, gospodarz Semso Nowakowski, napaliwszy 
w piecu, położył na nim zboże do wysnszenia, 
a na zbożu umieścił jednoroczne dziecko, poczem 
wyszedł z chaty. Gdy powrócił, zastał dziecko 
nieżywe, zmarło bowiem skutkiem silnego po­
parzenia.

(Poparzenie naftą). Skutkiem nieostrożno" 
ści przy nalewaniu nafty do zapalonej lampy, 
nastąpił wybuch w chacie Józefa Mazia w Starej 
wsi (w pow. brzozowskim), skutkiem ezego sześć 
osób doznało ciężkich poparzeń. Dwie z nich 
marły niebawem po wypadku, reszta znajduje 

się w niebezpieczeństwie życia.
(Zabójstwo). Dnia 4 b. m. ekonom dóbr 

Sławna (w pow. złoczowskim), własności Mar­
kusa Kangnry, Lipa Gross, wyszedł z dwoma 
parobkami do lasu p. Wiktora Tretera, celem 
skoszenia łąki w tym lesie. Stoma Tereszczuk, 
dozorca lasowy, wzbronił koszenia łąki, wskutek 
czego powstała sprzeczka, aż wreszcie Tereszczuk 
uzbrojony w strzelbę, uderzył Grossa kolbą trzy 
razy tak silnie, że zabił go na miejscu. Po trze- 
ciem uderzeniu złamało się łoże, a strzelba wy-



paliła, skutkiem czego Tereszczuk odniósł ranę 
w nogę. Sprawa jest przedmiotem dochodzenia 
sądu karnego.

—  Zniesienie kary. K raj petersburski 
donosi: Dowiadujemy się, że z rozporządzenia 
władzy wyższej ks. biskupowi Pallulonowi przy­
wróconą została całkowita pensya, przywiązana 
do stanowiska zwierzchnika dyecezyi żmudzkiej. 
Zmiejszeniem pensyi „ukarano11, jak wiadomo, 
biskupa żmudzkiego jeszcze za poprzedniego pa­
nowania, na przedstawienie Orżewskiego.

— Poważny zatarg' zdarzył się między 
angielskimi oficerami okrętowymi a władzami 
portowemi w Ostendzie. Oficerowie statku angiel­
skiego „Prince of Wales11 chcieli odpłynąć, po­
mimo, iż władze kazały łańcuchami przymoco­
wać statek, i grozili urzędnikom rewolwerami; 
zostali jednak zaaresztowani i w kajdanach za­
prowadzeni do staeyi żandarmskiej. Policya por­
towa strzeże okrętu, dopóki sprawa nie będzie 
załatwiona.

— Najstarszą książką na świecie ma 
być t. zw. „Papyrus Prisse’a“ , stanowiący jeden 
z najcenniejszych skarbów paryskiej biblioteki 
narodowej. Papyrus ten został odnaleziony przez 
Prisse’a w grobie, który zawierał także mumię 
członka pierwszej dynastyi egipskiej, co dowo­
dziłoby, że księga ta datuje się przynajmniej z 
epoki rządów króla Assasa, który panował na 
3350 lat przed Chr. Obejmuje ona 44 rozdziały 
i zawiera zasady i prawa.

— Patti i  jej impresaryo. W wyda­
nej przez H. Erlicha książce pamiętnikowej „30 
Jahre Kunstlerleben" (Trzydzieści lat zawodu 
ai ty stycznego), spotykamy wzmiankę impresarya 
o następującym dowcipie na dwuznaczniku opar­
tym, na jaki zdobyła się niegdyś, zażywająca 
dziś wypoczynku słynna Adelina Patti, później 
margrabina Caux, ostatnio Nicolini. „Było to 
na obiedzie u „divy“. Przy stole siedzieli: po- 
wieściopisarz Lindau, śpiewak Niemann, krytyk 
L. Plietsch i Erlich, wreszcie niefortunny mał­
żonek marąuis de Caux i naostatek współziomek 
Adeliny, signor Franchi. Ktoś wspomniał, że 
najlepsze, najpewniejsze pieniądze dziś (było to 
po wojnie francusko-pruskiej), to nowe marki 
niemieckie. Gdy tedy całe towarzystwo przywtó- 
rzyło temu pewnikowi, Patti rzekła: „O, co do 
mnie, to ja wolę franki (gli Franchi); marki 
(marąuis) mam tu, kością w gardle". To rzekłszy, 
dica zerknęła w stronę siedzącego jak na cen- 
zurowanem, niefortunnego markiza-małżonka.

— Kopalnie brylantów w Kimberley
nie zajmują dużej przestrzeni. Formacya jest 
wulkanicznego pochodzenia. Jestto głęboka bru­
zda, po której bokach znajduje się „grunt nie­
bieski", zawierający brylanty. Niektóre szachty 
mają do 1000 stóp głębokości. „Grunt niebieski11 
jest zazwyczaj twardy, jak skała, lecz pod dzia­
łaniem powietrza rozsypuje się, a wtedy płucze 
się ziemię, następnie przesiewa ją na sitach; 
brylanty pozostają na sicie; potem są ważone i 
układane wedle wielkości, wreszcie pakowane w 
woreczki ze skóry i pod silną eskortą wysyłane 
do stacyi pocztowej, zkąd idą do Anglii. W Kim­
berley znajduje się osobny urząd pocztowy dla 
wyprawiania brylantów, które w powozie za­
bezpieczonym przeciw ogniowi i złodziejom, pod 
pewną strażą, wyrusza wprost do przystani. Ko­
palnie oświetlone są elektrycznością. Pracuje w 
nich 800 białych, 2000 krajowców i 700 prze­
stępców. Biali otrzymują po 7 fnt. szter. tygo­
dniowo wynagrodzenia, prawdziwi górnicy do 
8 fnt.; ci, którzy segregują brylanty po 4 —5 
fnt. Wynagrodzenie to nie jest wysokiem, gdy 
się weźmie pod uwagę ogromne koszta utrzymy­
wania w tamtych stronach. Krajowcy dostają po 
4 —5 szylingów (1 rubel 60 kop. do 2 rubli) 
tygodniowo i pełne utrzymanie, zobowiązują się 
przytem kontraktem conajmniej na kwartał; pod 
żadnym pozorem nie mogą w ciągu tego czasu 
kopalni opuszczać; mieszkają w barakach pilnie 
strzeżonych, lecz natomiast zaopatrzonych we 
wszelkie wygody. Krajowcy nie mogą kraść bry­
lantów, w kopalniach bowiem pracują w stroju 
adamowym, a przedsiębrane są wszelkie środki, 
aby nie połykali tych drogich kamieni, co działo 
się dawniej. Najgorzej płatni są przestępcy. To­
warzystwo kopalniane Beer, wypłaca rządowi 
kolonii Przylądka po 2 pensy od głowy na ty­
dzień, lecz naturalnie żywi skazańców.

Notatki I r a c tM tF s tF c z i
„Przegląd literacki", pismo wychodzące 

w Krakowie, które w krótkim czasie zdobyło 
sobie powszechne uznanie, jako organ poważnej 
i ściśle przedmiotowej krytyki, dający pełny 
obraz ruchu literackiego u nas, mogą nabywać 
szan. prenumeratorowie nasi po zniżonej cenie.

Każdy prenumerator, który do dnia 1 sier­
pnia nadeszle do naszej administracyi kwotę 90 
ct., otrzyma wszystkie zeszyty Przeglądu lite­
rackiego od 1 lipca do końca r. b. Gdyby zaś 
który z naszych prenumeratorów pragnął mieć 
cały rocznik Przeglądu literackiego (od stycznia 
do grudnia r. b.), raczy nn ten cel nadesłać 
kwotę 1 zł. 80 ct., w którą to kwotę wliczają 
się już i koszta przesyłki pocztowei z Krakowa.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 14 lipca).

Prezydent p. M ochnacki, który obra­
dom Rady dopóty przewodniczyć będzie, do­
póki nowo wybrany prezydent dr. Małachow­
ski nie otrzyma Najw. zatwierdzenia, zagaił 
posiedzenie zawiadomieniem, że prośby o kil­
kutygodniowe urlopy na lato wnieśli radni: 
Szayer, Janowski, Gubrynowiez, Małachowski, 
Byk, Caro, Jonasz, Bielański, Kalina i Wito- 
sławski. Rada urlopów tych udzieliła.

Radny Rewakowicz wniósł do prezydenta 
interpelacyę tej treści: Przed rokiem nadano 
nazwy 22 ulicom nowo utworzonym lub wy­
tyczonym. Do rzędu ich należała ul. Niemce­
wicza, wychodząca z ulicy Bema w głąb ob­
szaru między traktem Gródeckim i Janow­
skim. Gdy jej nadano nazwę była ona wylo­
tem swoim na ulicę Bema otwartą i zabudo­
waną trzema realnościami, które otrzymały 
tabliczki z numerami oryentacyjnymi i miały 
wolny występ i wolną komunikacyę na ulicy. 
Dzisiaj zaś wylot tej ulicy został zagrodzony 
przez dyrekcyę tramwayu konnego, która na­
wet zmusza właścicieli wspomnianych realno­
ści do pewnych opłat za swobodny przechód. 
Na jakiej podstawie nastąpiło usunięcie o- 
twartej już ulicy z pod publicznego użytko­
wania, i czy jest jaka nadzieja odzyskania jej 
napowrót do publicznego użytku?

P. prezydent oświadczył, iż odpowie po 
zbadaniu istotnego stanu rzeczy.

Następnie sekretarz radca Lukas odczy­
tał pisemną rezygnacyę p. Soleskiego, z po­
sady dyrektora miejskiej szkoły przemy­
słowo-handlowej. W piśmie swem podnosi p. 
Soleski, że Rada m. Lwowa, nie czekając o- 
świadezenia z jego strony, czy jako dyrektor 
szkoły miejskiej wybrany radnym, wybierze 
między posadą dyrektora a mandatem wybor­
ców, wybór jego na radnego nieco za pospie­
sznie unieważniła. Rezygnacyę przyjęto do 
wiadomości.

Z kolei przystąpiono do podziału Rady 
na sekcye. Według utartego zwyczaju, oświad­
czali radni kolejno w której sekcyi pracować 
pragną, poczem na propozycyę dr. Piętaka 
wybrano t. zw. kornisyę-matkę, która rozpa­
trzy te kandydatury i na przyszłem posiedze­
niu (we czwartek) przedłoży wnioski co do 
składu sekcyj. Najwięcej kandydatów zgłasza­
ło się do sekcyi II. (finansowej).

Do komisyi matki weszli p p .: Ciuchciń- 
ski, Czapczyriski, Ciesielski, Getritz, Goldmann, 
Gołąb, Maryański, Piepes, Radziszewski, Ra- 
wer, Roszkowski, Rawski, Strojnowski, Szpil- 
man, Weigel.

Wreszcie weszła na porządek dzienny 
nader ważna sprawa objęcia k o l e i  e l e k ­
t r y c z n e j  w zarząd miasta, sprawa przy tem 
nagła, gdyż z dniem 81 lipca r. b. upływa
termin kontraktu gminy zawartego z firmą
Siemens i Halske co do prowadzenia przez 
tę firmę ruchu na kolei elektrycznej.

Referent dr. Loowenstein w bardzo ja­
snym i wyczerpującym wywodzie wykazał, że 
prowadzenie ruchu na kolei jest w ogóle już 
;eraz przedsiębiorstwem rentownem, i pozo­
stanie niem, w zarządzie gminy, gdyż frek- 
wencya stale się zwiększa. Obecnie frekwen- 
cya wynosi rocznie przeszło 3,200.000 osób, 
t. j. dziennie około 10.000 czyli blisko 8 prc. 
udności. Dochód brutto wynosił w I. półro­

czu r. 1896, 94.346 zł. 51 ct., w porówna­
niu do 81.565 zł. 77 ct. w I. półroczu r.
1895. Oharakterystycznem jest, że II. klasa 
daje o 50 prc. więcej dochodu aniżeli I. kl. 
Cyfra jeżdżących w miesiącach letnich dosię­
ga w I. kl. na 1 albo 2 sekcye 65.000 osób,
a w II- kl. 86.000.

Referent podniósł dalej, że po rozpatrze­
niu rachunków szczegółowych, zapisków i ze­
stawień, tudzież rozmaitych wykazów staty­
stycznych zarządu tramwaju elektrycznego z 
ubiegłego czasu ruchu prowizorycznego t. j. 
od 1 czerwca 1894 do 30 czerwca 1896 tu­
dzież po zasiągnięeiu żądanych wyjaśnień i 
dat bliższych co do rozmaitych działów i po­
szczególnych gałęzi tego zarządu i ruehu ko­
lejowego, wreszcie po ocenieniu dochodów tej 
kolei z całego czasu ubiegłego, — powzięła 
komisya elektryczna niezachwiane przekona­
nie, że kolej elektryczna we Lwowie jest 
przedsiębiorstwem czynnem, rokująeem rozwój 
rentowy, a zatem korzystnem i nienarażają- 
cem na obawę straty, jeżeli gmina już teraz 
obejmie we własny zarząd i wyłącznie na 
własny rachunek utrzymanie i prowadzenie 
ruchu tej kolei zwłaszcza, że firma Siemens 
et Halske zapewniała gminie na ten wypa­
dek pozostawić do czasu, swego funkeyona- 
ryusza sprawującego kierownictwo ruchu ko­
lei i zarząd całego zakładu z całym aparatem 
administracyjnym przedsiębiorstwa (do 1 sty­
cznia 1898).

Komisya wypowiada stanowczo zdanie, 
że gmina nie powinna pozbywać się tego pu­
blicznego zakładu komunikacyjnego, lecz za­
równo dla celów administracyjnych , jak i ze 
względów publicznych objąć kolej zbudowa­
ną na własny zarząd samodzielny i wyłączny, 
a odnośnie do postanowień kontraktu zawar­
tego z firmą Siemensa & Halske oświadcza

komitet, że alternatywę co do oddania przed­
siębiorstwa tej firmie stanowczo wykluczyć 
należy, co do innej alternatywy oświad­
cza się komisya za objęciem przedsiębior­
stwa z dnia 1 sierpnia 1896 r. w zarząd 
gminy za spłaceniem firmie Siemens & Hal­
ske należytośei czy wynagrodzenia, kontraktem 
zapewnionego.

Jakkolwiek spółkowy zarząd kolei ele­
ktrycznej przez gminę i firmę Siemens & Hal­
ske może się z pewnych względów i powo­
dów przedstawiać korzystnym, to przecież 
względy nader doniosłego znaczenia, a głó­
wnie stanowisko gminy i uzyskana swobodą 
dalszego działania co do rozwoju lokalnych 
środków komunikacyjnych i zresztą niewątpli­
wa rentowność przedsiębiorstwa , nader prze­
konywająco przemawiają za wykupnem przed­
siębiorstwa czyli za objęciem kolei elektrycz­
nej zaraz w zarząd gminy i za tern też o- 
świadeza się komitet jednomyślnie zwłaszcza 
po otrzymanych od firmy wyjaśnieniach.

Dochody kolei wzrastają ciągle a wy­
datki stosunkowo się zmniejszają, gdyż z po­
czątku płacono za rozmaite przybory zagra­
nicą wyrabiane a dziś w warstatach tutej­
szych wszystko prawie się wyrabia, a Towa­
rzystwa asekuracyjne za skromnem wynagro­
dzeniem objęły ryzyko na wypadek katastrof. 
Dowodem rentowności kolei elekt, jest i to, 
że tramwaj konny chce zaprowadzić na swo­
ich liniach ruch za pomocą motorów elektrycz­
nych a ewentualnie wejść do spółki z gminą 
w razie objęcia przez gminę we własny za­
rząd kolei elektrycznej.

Komitet, złożony z czterech mężów za­
ufania gminy, (pp. dr. Marchwicki, Sehayer, 
dr. Lowenstein i radca magistratu Jtyszkow- 
ski), zbadawszy księgi firmy Siemens i 
Halske, przyszedł do przekonania, iż należy 
doradzać gminie objęcie kolei elektrycznej we 
własny zarząd. Sprawozdawca w imieniu ko­
misyi elektrycznej czyni wniosek, aby gmina 
objęła od dnia 1 sierpnia b. r. kolej elektry­
czną we własny zarząd, na wfiasny rachunek, 
za spłaceniem firmie Siemens i Halske wy­
nagrodzenia kontraktem zapewnionego, t. j. 
za zwróceniem wykazać się mających tak­
tycznie poniesionych kosztów budowy i u- 
rządzeń. Wykupno to kosztowałoby 800.000 zł.

Dalej proponuje komisya elektryczna, 
aby wykupioną koleją elektryczną zarządzał 
komitet wykonawczy, złożony z 3 członków 
Rady, wybranych przez Radę z łona komisyi 
elektrycznej, z 1 członka gremium magistratu, 
wybranego przez Radę i z prezydenta lub 
wiceprezydenta miasta.

W komitecie wykonawczym mieliby 
prawo zasiadać z głosem doradczym szef wła­
ściwego biura, szef urzędu budowniczego i 
kierownik ruehu kolei elektrycznej. Komitet 
wykonawczy miałby obowiązek zdawać spra­
wy ze swej czynności przed pełną Radą raz 
na kwartał, a z komisya elektryczną któraby 
i nadal pozostała, miałby ów komitet obowią­
zek ciągle się porozumiewać.

Wyczerpujący referat i wnioski przyjęto
oklaskami.

W dyskusyi nad wnioskami komisyi e- 
lektrycznej zabrał glos dr. Weigel, który do­
r a d z a ł  wejście gminie w spółkę z firmą Sie­
mens i Halske.

W poparciu wniosków komisyi przema­
wiali PP- dr. Piętak, Rawski, Radziszewski i 
Jonasz, poczem znakomitą większością u- 
ehwalono o b j ę c i e  ko l e i  e l e k t r y c z n e j  
p r z ez  g m i n ę  we własny zarząd. Uchwalo­
no też ustanowienie komitetu wykonawczego 
a w myśl poprawki dr. Piętaka do wniosków 
komisyi zwinięcie dotychczasowej komisyi ele­
ktryczną.

Na tem posiedzenie (zakończono.

GALICYA i KRAKÓW.

(WSPOMNIENIE Z PRZESZŁOŚCI) 
przez

Stanisława ScMr-Peiiłoislaep.
Jakkolwiek kraj nasz, zwłaszcza w pier­

wszej połowie bieżącego wieku, bywał często­
kroć przedmiotem relacyi podróżniczych oraz 
opisów, wychodzących z pod pióra cudzoziem­
ców, bawiących przez czas dłuższy w Galicyi, 
to jednak wiadomości owe rozprószone po roz­
maitych wydawnictwach zbiorowych, tworzą­
cych dziś istną rzadkość bibliograficzną, po 
części też zatraconych w księgozbiorach tutej­
szych, są obecnie nowością nieznaną dla szer­
szego ogółu czytelników, nie mających czasu 
ni też sposobności do grzebania się w starych
szpargałach.

Do rzędu autorów, nieznanych zgoła 
dzisiejszemu społeczeństwu zalicza się między 
innymi dr. Franciszek Sartori, zmarły w dniu 
30 marca 1832 roku jako dyrektor nadwornej 
cenzury w Wiedniu. Koleje życia Sartorego 
były wcale urozmaicone. Urodzony w roku 
1787 w Unzmarkt w Styryi, kształcił się w 
Graeu, gdzie po ukończeniu studyów otrzymał 
posadę w rządowej buehhalteryi. Służba urzę­
dnicza nie odpowiadałe wszakże usposobieniu

młodzieńca, którego niebawem widzimy ^ 
tamtejszym konwencie Minorytów. I  w 
raeh klasztornych nie długo popasał Sartoih 
który zrzuciwszy duchowną sukienkę, odda* 
się publicystyce a następnie pospieszył do 
Wiednia w zamiarze studyo wania medycyny' 
Ale nałóg pisarski przeszkodził przyszłemu 
eskulapowi w systematycznej pracy, mająeej 
na celu uzyskanie doktorskiego stopnia i Sar­
tori zajmując się przez czas jakiś redakeyą 
wydawnictwa „Annalen der Literatur" przy­
jął ostatecznie obowiązki cenzora, by po dłuż­
szej w tej dykasteryi służbie doprowadzić do 
stanowiska naczelnika cenzury państwowej.

!Z prac literackich Sartorego szczegół 
niejszy dla nas interes przedstawia wydawni­
ctwo p. t. „Naturwunder der osterreichischen 
Monarchie" ogłaszane w latach 1807—1821 
w Wiedniu u Antoniego Dolla a następnie 
w Gracu u Kienreieha. Nakładem tego osta­
tniego ukazał się mianowicie ciąg dalszy pu- 
blikaeyi Sartorego, noszący ty tu ł: „Natur- 
wunder und ausserordentliehe Naturerschei- 
nungen unserer Zeit in dem osterreichischen 
Kaiserthume. (Eine Fortsetzung der ósterrei- 
chischen Naturwunder)".

W tomie pierwszym wydawnictwa Sar­
torego, zawierającego luźne artykuły, opisu­
jące osobliwości przyrody w rozmaitych pro- 
wincyach Monarchii, znajdujemy obszerny 
opis kopalni soli w Wieliczce, które pod wzglę­
dem obszaru i wydatnośei zalicza autor do 
największych na całej kuli ziemskiej. Do 
wnętrza kopalni można się było dostać trze­
ma sposobami: po drabinach, windą, porusza­
ną kieratem i schodami. Tą ostatnią drogą 
wszedł do podziemia zwiedzający w roku 1775 
Wieliczkę Cesarz Józef I., który powracając 
udał się również schodami na powierzchnię 
ziemi. Poszczególne kondygnacye kopalni łą- 
ezyły wygodne schody, po których przepędza­
no nawet konie, spuszczone liną na pierwsze 
piętro. Wnętrze kopalni sprawiło na Sartorim 
wrażenie podziemnego miasta, olbrzymiego 
labiryntu złożonego z mnóstwa ulic, uliczek 
i placów, wśród których bez przewodnika ła­
two można było zabłądzić. Liczbę robotników 
podaje ów opis na tysiąc ludzi, z których 
wszakże zaledwo pięciuset lub sześciuset pra­
cuje bez przerwy. Większość górników była 
oardzo źle płatna, pobierając od piętnastu do 
dwudziestu krajoarów dziennego wynagrodze­
nia. Natomiast górnicy obrabiający tak zwane 
bałwany, zarabiali dziennie od 2 do 3 złotych 
polskich, podczas gdy dochód roczny z kopal­
ni wynosił około 700.000 złotych reńskich. 
Pomijając opis znanych ogólnie osobistości 
wielickich tudzież uwagi autora, tyczące się 
geologicznego układu kopalni, rzućmy okiem 
na drugi artykuł poświęcony Wieliczce a 
umieszczony we wspomnianym już poprzednio 
dalszym ciągu „Cudów przyrody". Artykuł 
ten jest streszczeniem poprzedniego, lecz au­
tor chcąc być oryginalnym uzupełnił swój 
opis wielce fantastycznym dodatkiem. Oto we­
dług jego relacyi, istniały, w podziemiach 
wielickich chaty górników oraz ich rodzin, 
stale przebywających w kopalni. Chaty te 
tworzyły wsie całe. Około pięciuset górników 
zamieszkiwało j e , utrzymując nader rzad­
kie stosunki ze światem zewnętrznym.... Ulice 
Dodziemnego świata — słowa artykułu — są 
nader ożywione, przepełnione wozami, wyła­
dowanymi solą. Woźnice kierują zaprzęgiem 
wśród wesołych śpiewów, wieziona zaś przez 
nich sól błyszczy gdyby drogie kamienie.... 
Bajeczka o mieszkańcach kopalni, przebywa­
jących stale pod ziemią, nie była zresztą no­
wością, gdyż powtarzał ją w najlepszej wie­
rze także głośny w owym czasie przyrodnik 
Funk.

Bardziej ogólnikową jest wzmianka o 
aobraeh istniejących w Galicyi, zamieszczona 
również w tomie pierwszym, omawianej przez 
nas książki. Bobry w owych czasach istnieć 
miały w Eodatyczaeh pod Gródkiem, obraw­
szy sobie za siedzibę leśną strugę, gubiącą 
się w miejscowym stawie. O istnieniu bobrów 
w Rodatyczach wspominał już na wiele lat 
przedtem uczony Baltazar Haeąuet w swych 
„Podróżach", domagając się u rządu ochrony 
tych zwierząt w obec dybiących na ich wy­
tępienie kłusowników. Mięso bobrów galicyj­
skich miało być wielce przyjemne w smaku ; 
przypominało mięso wydry.

Zagadkowym i niewolnym od przesą­
dnych wierzeń jest znów artykuł p. t. Cudo­
wna góra w Galicyi, umieszczony w tomie 
drugim publikaeyi Sartorego, a opiewający, 
jak następuje: „W obwodzie krakowskim
istnieje góra, zwana cudowną z powodu, iż 
natura nie szczędziła niczego, by użyczyć jej 
wszelkich powabów i niezwyezajuośei. Wiel­
kie dęby, jodły i sosny ocieniają jej grzbiet, 
ozdobiony wonnem kwieciem i ziołami roz­
maitego kształtu i woni. Z boków góry try­
skają słodkie i słone źródła, a minerały i 
metale różnorodne, spoczywające w jej wnę­
trzu, opłacają sowicie trudy poszukiwania. 
Największą atoli osobliwością jest źródło, bi­
jące na tej górze. Woda wydobywa się z nie­
go z pomrukiem, a stan jej obniża się lub 
podnosi, stosownie do zmiany księżyca. Wo­
da ta posiada w źródle silną woń i smak po­
dobny do mleka. Po wyparowaniu pozostawia 
na dnie naczynia czarny osad. W źródle wo­
da nigdy nie zamarza, a gdy się zbliży do



I sko l^0ri^ce zapala sie, gdybv wy-
^ jąev 'enkim’ jasnym płomieniem, przemy­
t a !  na P0(iobieństwo Wędnego ogni-
Saśaf Powierzchni źródłowiska. Płomień ten 
^  .e> jeżeli kilkakrotnie poruszy się wode 
E S *  Zapalność owej wody wskazał piorun, 
HieJ  uderzywszy w źródło, objął je płomie- 
Wabi li na(* płomieniem potrzymamy ka- 
^fiel ^rzewa lob inny palny materyał, to 
nie ,Zaczilie się palić, ale temperatura wody 
PoruU- ®a zadnei zmianie. Pewnego razu za- 
p0̂ ' an° zagasić płomyk, unoszący się nad 
U j^rzelm ią źródła, skutkiem czego ogień 

szczelinami dostał sig pod ziemig i 
te& korzenie drzew w całym lesie, któ- 
Uw° P°zar trwał przez trzy lata; z tego też 
nip 0(̂ u Postawiono przy źródle straż, by nikt 

Poważył sig zapalać wody, która płonąc 
ez czas dłuższy, traci następnie właściwość 

^.Pnlności na dni kilka. Jest to objaw zupeł- 
Pot naturaloy, gdyż wyczerpany gaz palny 

rzebuje dłuższego czasu do ponownego na­
r a d z e n i a  się. Dla tej samej przyczyny 
le ’ Przelana do naczynia nie pali się wca-

ponieważ podczas czerpania gaz wie-

. Czytając powyższą opowieść o „cudownej 
j°®rzo“, nie trudno sig domyśleć, że Sartori 

°wi o Iwoniczu, słynącym już w pierwszej 
P/Owie sieamnastego wieku pod mianem 

Admirabilis, tudzież o Bełkotce, opie­
k a j  tak serdecznie przez Wincentego Pola 

Wierszu, zaczynającym się od słów:

y  cieniu tych lasów coś tam szemrząc słodko, 
*1® jak przed wieki witasz nas Bełkotko !

Mylił sig wszakże wiedeński literat, 
hesztząc Iwonicz w cyrkule krakowskim, 

g yż miejscowość ta leżała w dawnym opwo- 
Zl.e sanockim, a bajeczką również było jego 

- j^dzonio, jakoby stan wody w Bełkotce 
leżał od zmian księżyca.

Niemniej sensacyjną jest opowieść na- 
^ e|o  autora o ułaskawionych niedźwiedziach 

Cołsce. — W niektórych magnackich do- 
uiach w Polsce, — czytamy w trzecim to- 
u^e „Cudów*1— istnieje zwyczaj używania mło- 

ych niedźwiedzi do posługi przy biesiadzie.
, y goście już zasiadają przy stole, wpadają 
ao sali dws lufo trzy niedźwmdki, które od­
pierają po każdej potrawie od jedzących bru­
dne talerze i przynoszą im w zamian czyste.

. mice zabawnym jest widok tych stworzoń, 
trzymających talerze tak długo w łapach, do- 
pÓKi sie im ich nie odbierze i domaga­
jących się od służby świeżego naczynia. Do 
tąj posługi używa się tylko młodych nie­
dźwiadków, niżej dwu lat, gdyż starsze po­
cząwszy raz swą siłę, mogłyby stać się nie­
bezpiecznymi....

Nie wiemy, zkąd Sartori czerpał swe 
wiadomości, gdyż o ile nam wiadomo, trzy- 

po dawnych rezydencyach niedźwie­
dzie w pobliżu bramy uwiązane, tresowano 
Je nawet do zaprzęgu, ale o stołowej posłu­
dze spełnianej choćby przez niedźwiadki ma- 
*G> nie było u nas mowy. Słynny z dziwacz- 
nych fantazyi książę Panie Kochanku posia­
dał w Nieświeżu cug niedźwiedzi i o tym to 
zaprzęgu ciekawą znajdujemy wzmiankę w 
»Pamiętniku o Księciu Karolu Radziwille" 
(Lwów* 1861) w ustępie, opisującym pobyt 
Stanisława Augusta na nieświeskim zamku. 
Między innemi zwiedzał też król sławne staj - 
nie radzi wiłłowskie. — Pokazano tamże kró­
lowi — słowa „Pamiętnika"’ -  ośm niedźwie­
dzi, zaprzęganych do karety i dziewiątego 
niedźwiedzia jako kuczera. To widowisko naj­
więcej króla i przytomnych ubawiło a szcze­
gólnie gdy książę Karol kazał zaprządz te 
niedźwiedzie do karety, do której i sam siadł 
i w dziedzińcu zamkowym kilka razy obrócić 
kazał. Nadewszystko kuczer- niedźwiedź, przy­
brany w ferezyę i kołpak wysoki, gdy sam 
lazł na kozioł, (obok którego i prawdziwy 
furman siedział dla zachowania wszelkiej o- 
strożności), to wszystko króla tak ubawiło i 
ośmieliło, iż usiadł obok księcia Karola i tak 
się przejeżdżali po całem mieście. Ta uprząz 
była wzdłuż po parę niedźwiedzi, a na ka­
żdej z trzech poprzednich siedział foryś. Tyl­
ko dyszlowe niedźwiedzie były pędzone z 
kozła. Nie było więc żadnej obawy, bo fo­
r c ie  forytowali bardzo zręcznie tą uprzężą, a 
8'd.Y po powrocie z tej przejażdżki powrócił 
król i vp obec wszystkich przytomnych za­
chwalał kuczera, batem wywijającego i lej­
cami kierującego, ośmielił się książę Karol 
królowi tę całą uprząż z karetą ofiarować. Co 
król chętnie przyjął i w obec wszystkich za 
rzadkość w praktyce podziękował....

(Ciąg dalszy nastąpi).

V .

GOSPODARSTWO I HMIiEB ij

Osuszanie błot poleskich w dalszym 
iągu będzie prowadzone w roku bieżącym. 
Fedług p lanu, zbudowanych będzie w roku 
ieżącym kanałów 213 wiorst, nadto niekto- 
s dawne będą pogłębione lub też rozszerzo- 
e na długości 1.280 wiorst, oraz będą ure- 
ulowane koryta rzek na długości 20 wiorst.

Na nowych kanałach będzie zbudowanych 35 
nowych mostów, oraz w dalszym ciągu pro­
wadzone będą roboty niwelacyjne, obserwa­
cje poziomu wód w rzekach Prypeci, Pinnie 
i innych, oraz badania ziemi i flory.

T arg zbożowy.

Lwów, 15go lipca: pszenica 7'— do 
7-30 zł., żyto 5*60 do 5*90, jęczmień bro­
warny 4 75 do 5-20, jęczmień pastewny 4*20 
do 4*75, owies 5*75 do 610 , rzepak 8'75 do 
9*20, groch 4-80 do 8 '—, wyka 4*25 <io 
4*75, nasienie lniane —' — do — *—, nasie­
nie konopne — •— do — *—, bób -  *— do 
—'— , bobik 4*20 do 4*40, breczka 6*50 
do 7-20, koniczyna czerwona galic. — 
do — ■—, szwedzka — do — *—, biała 
—•— do — ■— , tymotka — •— do — *— , 
anyż — ■— do — kukurudza stara — •—• 
do — ■— , nowa — ■--- do —*—, chmiel 10' — 
do 18-—, spirytus gotowy — *— do —*—, 
na termin —■— do — —, Waranty —•— 
do — .

Usposobienie spokojne.

chium.
Na j j .  P a n i  odjechała już z Mona-

Najd. Oesarzewiczowa-Wdowa Stefania 
powróciła z Balaton-Fiired do Laxenburgu.

W Budapeszcie przyjmują Węgrzy obe­
cnie z demonstracyjną gościnnością liberal­
nych członków wiedeńskiej Rady miejskiej, 
którzy wraz z swerni rodzinami i licznem 
gronem innych wiedeńskich gości przybyli 
oglądać wystawę węgierską.

Wybory ściślejsze do parlamentu nie­
mieckiego z okręgu świeckiego w Prusach za­
chodnich wydały rezultat dla kandydata pol­
skiego niepomyślny. Na kandydata polskiego 
pana Juliana Sas-Jaworskiego padło ogółem 
5141 głosów, podczas gdy na kandydata nie­
mieckiego Holtza z Parlina 5328 głosów, o- 
statni zatem wybrany większością 187 gło­
sów, podczas gdy w głów nych w yborach miał 
p. Jaworski 2 głosy więcej od swego przeci­
wnika niemieckiego. W głównych wyborach 
padło na kandydata polskiego ogółem 4600, 
a na kandydata Niemców Holtza 4598 gł. 
W czwartek zatem powiększyła się liczba głosów 
oddanycL na kandydata polskiego o 529, a liczba 
głosów oddanych na kandydata niemieckiego 
o 730. Dzienniki poznańskie wyrażają oczeki­
wanie, że wybory te zostaną unieważnione, 
ponieważ odbyły się na podstawie starych list 
wyborczych z roku 1893, zamiast na podsta­
wie list nowo ułożonych, co wszystkie pisma 
niemieckie uznają także jako naruszenie zasa­
dniczych przepisów parlamentarnego prawa 
wyborczego. Powiat świecki czekają zatem no­
we wybory, gdyż polski komitet wyborczy za- 
1'ozy niewątpliwie protest przeciw nieprawne­
mu wyborowb

y f .  ł^N inie obiegają pogłoski, że rząd 
bawaiski stara się uzyskać większość w par­
lamencie dla zniesienia ustawy przeciw Je­
zuitom.

Dzienniki petersburskie donoszą, że ros- 
syjski minister sprawiedliwości w tych dniach 
wyjeżdża do Warszawy.

Onegdaj zakończył w Petersburgu nagle 
życie poseł rossyjski w Japonii, znany p. 
Chitrowo.

Według doniesień z Belgradu, król Je- 
rzy grecki w przejeździe do Kopenhagi, od­
wiedzi w sierpniu króla Aleksandra serb­
skiego.

Generał Bararieri, przebywający obecnie 
w' Arco oświadczył w rozmowie z korespon­
dentem Neue f r .  Presse, że powziął silne poj 
stanowienie nie dawania żadnych wyjaśnień 
w sprawie nieszczęsnej bitwy i włsściwej 
przyczyny katastrofy pod Aduą. Gdyby je­
dnak był kiedykolwiek do tego wbrew swoim 
zair.iai om zniewolony, to uczyniłby to tylko 
przed parlamentem włoskim.

Generał Baldissera przybył do Neapolu.

Depesza z Rzymu zapewnia, że dotych­
czas nie zaprzeczono tam doniesieniu, i- ,far 
odwiedzi w jesieni królestwa włoskich,. Nato­
miast przeważna ilość dzienników potwieruza 
wiadomość, że car przybędzie w październiku 
do Rzymu.

Ostateczny rezultat wyborów w Belgii 
przedstawia się w sposób następujący: Izba 
posłów składa się z 111 katolików, 12 libe- 
isłów i 29 socyalistów. Katolicy mają wię­

kszość 70 głosów. Większość, którą katolicy 
osiągnęli w głosowaniu przy wyborach ści­
ślejszych wynosiła w Brukseli około 18.000 
w Antwerpii zaś około 10.000 głosów.

Wydział francuskiej pozaparlamentarnej 
komisyi dla marynarki, którego zadaniem by­
ło zbadanie stanu artyleryi morskiej, przyjął 
porządek dzienny Ohautempsa. Uchwalony 
porządek dzienny zaznacza, że wydział po 
wielu posiedzeniach, poświęconych badaniu 
zarzutów, wymierzonych przeciw artyleryi 
morskiej, przyszedł do przeświadczenia, że 
krytyki te są nieuzasadnione. Komisya wyra­
ziła zarazem kierownictwu artyleryi morskiej 
uznanie za dążność dc poprawienia materyału 
artyleryjskiego.

Na przedwezorajszem posiedzeniu ang. 
Izby gmin dep. Bryon poruszył sprawę kre- 
teńską i zapytywał, jakie ma zamiary w tym 
kierunku rząd angielski. Podsekretarz stanu 
Curzon odpowiedział, że ambasadorowie mo­
carstw zagranicznych w Konstantynopolu, o- 
bradują jeszcze nad tą sprawą i nie przed­
stawili swoim rządom jeszcze pozytywnych 
projektów. Nie ułatwiłoby zaś pożądanej je­
dnomyślności mocarstw, gdyby rząd W. Bry­
tanii rozwodził się nad swojem samodzieinem 
s ta n o w is k ie m ._______

W tegorocznych manewrach angielskiej 
floty wojennej weźmie udział 15 wielkich o- 
krętów wojennych , 25 krążowników, 21 ka- 
nonierek, 20 łodzi do niszczenia torpedów i 
z 4 torpedowców; razem 105 statków z zało­
gą 20.000 ludzi.

siin

W ied®", f 5 hpca- Najj. Pan sankeyo- 
nował uchwaloną przez Sejm galicyjski usta­
wę, nadaąjącą gminie Brody oraz wydziało­
wi powiatowemu w Buczaczu prawa poboru 
myta.

Wiedeń, 15 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował radców sądów 
krajowych: Ambrożego J a n o w s k i e g o  we 
Lwowie i Edmunda G a e r t n e r a  w Krako­
wie, radcami wyższego Sądu krajowego w 
Krakowie. Nadał nadto prokuratorowi Pań­
stwa w Wadowicach Julianowi M o r e l  o w- 
s k i e  mu,  tytuł i charakter radcy wyższego 
Sądu krajowego.

P. Minister sprawiedliwości zamian* wał 
radcami Sądu krajowego we Lwowie: Sędzie­
go powiatowego w Haliczu WłodzI nierza 
M a n d y c z e w s k i e g o ;  sekretarza rady Są­
du krajowego we Lwowie Konstantego Ko- 
b e r w e i n a ;  zastępcę starszego prokuratora 
Państwa we Lwowie Maryana O l e ń s k i e g o ,  
wreszcie sędziego powiatowego w Jaworowie 
Aleksandra M ę c i ń s k i e g o .

Isc h l, 15 lipca. Najj. Pan przyjął wczo­
raj o kwadrans na 3 popołudniu ks. Hohen- 
iohego, kanclerza niemieckiego, na aud.yencyi, 
która trwała trzy kwadranse. Książę Hoken- 
lohe wziął udział następnie w obiedzie przy 
stole cesarskim, poczem udał się do hotelu, 
w którym chwilowo zamieszkał. W hotelu 
tym stanął także ks. Ratibor, który równo­
cześnie do Ischl przybył. Wieczorem powrócił 
ks. Hohenlohe do Alt-Aussee.

Poznań, 15 lipca. (Tel. pryw.) W po­
grzebie Franciszka Dobrowolskiogo wzięło u- 
dział kilkanaście tysięcy osób. Wieńców na­
desłano około 40. Uczestniczyło w pogrzebie 
wielu posłów sejmowych i do parlamentu oraz 
około tysiąca biednych dzieci. Przy trumnie 
w domu żałoby przemawiali: dr. Szułdrzyń-
ski imieniem akcyonaryszy Dziennika Po­
znańskiego-, p. Franciszek Krysiak imieniem 
redakcyi; p. Cegielski jako poseł miasta Po­
znania ; Zieliński imieniem pracowników dru­
karni ; Jakubowski imieniem artystów teatru
i delegat Towarzystwa dziennikarzy polskich 
p. Zielonka. Na cmentarzu wygłosił poseł ks. 
jra ła t Jażdżewski wspaniałą mowę.

R zym , 15 lipca. Senat zatwierdził bu­
dżet dochodów; w ten sposób wszystkie bu­
dżety są już załatwione.

Król zatwierdził następującą listę m ini­
strów : Rudini prezydyum w radzie mini­
strów i tekę spraw wewnętrznych, a cza­
sowo także zagranicznych, Brin marynarki, 
Pelloux wojny, Costa sprawiedliwości, Branca 
finansów, Luzzatti skarbu, Prinetti robót pu­
blicznych, Gianturco oświaty, Giuccardini ro 
nictwa, Sineo poczt i telegrafów, Codroncbi 
minister bez teki.

Parlament zwołany na 21 b. m.
Potwierdza się wiadomość, że tekę spraw 

zagranicznych proponowano p. Visconti-Veno- 
sta, który dziś ma przybyć z Sondrio do 
Rzymu.

P a ry ż , 15 lipca. Wczorajsza uroczy­
stość rocznicy zburzenia Bastyli stanie się pa­
miętną w skutek morderczego zamachu na 
drugiego już z rzędu prezydenta Rzeczpospo­
litej. Mianowicie w chwili, gdy p. Faure przy­

był w czwor„konnym odkrytym powozie o 
godzinie pół dr trzeciej popołudnm na pola 
Longchamps, aby wziąć udział w rewii woj­
skowej na cześć „święta narodowego11, nie­
znany sprawca wystrzelił dwa razy do prezy­
denta republiki z rewolweru, na szczęście je­
dnak cLyoił. Tłumnie zebrana publiczność, 
wznosiła na cześć p. Faure’a, jakby w odpo­
wiedzi na zamach, gorące okrzyki. Sprawcę 
zamachu uwięziono niezwłocznie; tłómaczył 
się, że strzelał w powietrze. W  pierwszej 
chwili tłumy, biorąc pewnego służącego z po­
bliskiej kawiarni, za sprawcę zamachu, rzu­
ciły się na niego i silnie poturbowały. Poli­
cja aresztowała także jednego z tłumu, na­
zwiskiem Boulanta, który w chwili zamachu 
wznosił okrzyki na cześć anarchii i zamachu.

Rewia wojskowa odbyła się dalej w zu­
pełnym porządku i miała świetny przebieg. 
Li-Hung-Ozaug przypatrywał się przeglądowi 
wojsk z trybuny prezydenta Rzeczpospolitej.

Ogromne tłumy publiczności urządzuy 
p. Faure, gdy powracał z przeglądu wojska 
uo pałacu Elizejskiego, wielkie owacye.

Jak się następnie okazało w ciągu prze­
słuchania zbrodniarza, sprawca zamaefiu na­
zywa się Franęois i jest tym samym , który 
niedawne rzucił z galeryf do sali posiedzeń 
Izby posłów w pałacu Bourbon, pęk skraw­
ków papieru, wywołując tern w pierwszej 
chwili popłoch wśród posłów. Przesłuchiwał 
go prefekt policyi paryskiej p. Lepine. Zbro­
dniarz podał, że mieszka w Paryżu przy uli­
cy Clery nr. 46, że jest literatem, gdyż ogło­
sił książkę pod tytułem „Maski," że matka 
jego przebywa w Morbihan, że w chwili are­
sztowania był zupełnie bez pieniędzy a strza­
łami, które dał, pragnął zwrócić na siebie 
tylko uwagę. Utrzymywał też uporczywie, że 
oba razy strzelił w powietrze. — W rewolwe­
rze, z którego strzelał, tkwiły jeszcze trzy 
kule. — Po przesłuchaniu odprowadzono go 
do więzienia.

Chociaż zamach jest tylko czynem czło­
wieka, nieposiadającego pełnej władzy umy­
słowej, wielu ambasadorów i inni członkowie 
ciała dyplomatycznego złożyli wieczorem p. 
Faure życzenia, iż tak szczęśliwie uniknął 
niebezpieczeństwa.

Nadeszły także gratulacyjne depesze od 
wielu zwierzchników państw zagranicznych.

A teny, 15 lipca. Zgromadzenie naro- 
rodowe kreteńskie rozpoczęło wczoraj popołu­
dniu obrady. Generalny gubernator odczytał 
dekret, zwołujący Zgromadzenie narodowe, w 
języku tureckim, przeciw czemu chrześciauscy 
deputowani założyli protest. Zażądali oni od­
roczenia zgromadzenia narodowego, ażeby po­
wziąć w swem gronie uchwałę, czy mogą żą­
dania swoje sformułować na publicznem po­
siedzeniu przy współudziale tureckich depu­
towanych, i oświadczyli, że będą oczekiwali 
w tej mierze odpowiedzi rządu, gdyż uważają 
że obecność tureckich deputowanych jest zu­
pełnie niepotrzebną.

A teny , 15 lipca. W Ealyres, w pro- 
wincyi Apokorona na Krecie, strzelali powstań­
cy do okrętu tureckiego, zabili 9 marynarzy.
Z tureckiego okrętu strzelano do kobiet i 
dzieci znajdujących się na wybrzeżu. Wiado­
mości te wywołały w Kanei wielkie wzburze­
nie. Konsulowie zaprotestowali przed general­
nym gubernatorem przeciw postępowaniu Tur­
ków, cechując je jako zerwanie zawieszenia 
broni.

Helsingoer (w Danii). 15 lipca. W tu­
tejszych warstatacli budowy okrętów 500 ro­
botników urządziło zmowę. W skutek zmowy 
tej prawdopodobnie będzie cały ruch w war- 
statacb na pewien czas zastanowiony.

Messyna, 15 lipca. Wczoraj wieczorem 
na wyspie Stromboli miał miejsce silny wy­
buch wulkaniczny, któremu towarzyszyło fa­
liste trzęsienie ziemi. Stacya obserwacyjna na 
Stromboli uszkodzona.

Telegrafowany £ars wiedeński.
Wiedeń, 15go lipca 1896 r. godz. 2 

minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
81 90, Węgierskie akcye kredytowe 394*— , 
Akcye anglo-austryackie 158*50, Akcye ban­
ku Union 294*— , Akcyc kolei południowej 
103 75, Losy tureckie 54 20, Akcye kolei 
państwowej 366 50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 290'— , 4-procentowe galic. 
obligacye piopinacyjne z 1889 r. 97*70, 
Akcye tytoniowe 167*—, Węgierskie obliga­
cye indemniaacyjne 97*25, Akcye kolei 
Elbetal 276*25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 256 50, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122*90, Akcye banku związkowego 
269*50, Rubel papierowy 1*27*—, Węgierska 
renta papierowa 99*65, Kredytowe ziemrkie 
456*— , Kredyty 366*—, Rimamurania 243*50. 
Usposobienie ustalone.

Odpowiedzialny redaktor MGffl KlGCtlOWlGCtl,



R n c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1896.

(czas środkowoeuropejski).

Do Lwowa przychodzą;
Z B e r l in a ........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z W arszaw y...................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(fod >/« do 8°/» w l) (*od *5/(
do 16/e w ł . ) ..............................

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ko 

zwadowa i Nadbrzezia przez
g D e m b ic ę ..............................

l  Chabówki przez Tamow . .
Z Chabówki przez Rzeszów 
Z Chabówki przez Przemyśl •
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . • .
Z Mezó-Łaborcz i Pesztu przez Prze­

myśl ...................................
Z Lawoeznego, Pesztu, Miskolcza,

Munkacza ..............................
Z Hrebenowa (tylko od10/, do al/8 wr.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego 

tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj .
Z Chyrowa przez Stryj . . .
Ze Suczawy Husiatyna, Korosmezo, 

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyn«, Radowieo, Kimpolungu, 
Bukaresztu i Jass . . . .

Ze Suezawj, Czortkowa, Korosmezo. 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu
Jass .........................................

Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu 
i Czudyna (każdego poniedziałku).
P eczen iżyna.........................

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowiec, Kimpo 
lungu, Bukaresztu i Jas . . 

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę

610
610
510

*610
610

610
610

Z B e łż c a ...............................
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 

Lwów-Podzamcze) . . . .
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

g łó w n y ) .................... ....
Z Brzuchowic (od‘/g do **/» i od 16;

do */e w łą c z n ie ) ....................
Z Brzuchowic (od ,6/„ do “ /.włącznie) 
Z Janowa (*przez cały rok, — 

t )  tylko od 16/. do 81/. włącznie) 
Z Janowa (tylko od 1I5 do 15/. i od 

*/„ do MU włącznie) . . . .

T3Ć
1 30

1-30
1-30
1-30
1-30

1-30

2T8

2-34

P c e i % 1 Ze Lwowa odchodzą: P o e i a S i
zne o s o b o w e pospieszne o s o b o w e

— 8-53 t>.65 9 30 — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,
8*45 8*55 6*55 930 — B erlin a ........................................ 8-40 2*50 11*00 440 9-55 645 —
— 8*55 — 9*30 — Do W a r s z a w y .............................. 8-40 — 11-00 440 — 645 —

Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów
4 4 0

1 8*55
(*tylko od */« d° 80/» włącznie) 

Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów
8-40 — 11-00 — * 6*45 -- !

— 6*55 — — — — 11-00 — — — —■’ i
Do Muszyny-Krynicy nrzez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

6 45 —
8*45 8*55 — 930 — 8-40 — 11-00 440 — — —

Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 — — — —
Do Chalówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9*55 — —

— — 6*55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*55 645 —
— — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 440 — — —

Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
9*55— 8*55 __ — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4*40 645 —

845 — — 9*30 — Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez
Przemyśl ............................... — — — 4*40 — 6 45 —

8*45 8*55 — 9-30 — Do Eawocznego, Munkaeza, Miskol­
cza, Pesztu przez Stryj . . — — — 522 — 7*22 —

8.45 8*55 9*30 — Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/8 — — —

8*00
włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9-35 — —

— — — 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
935
935

*3*05
7*22

1*51 — — — od %  do 80/» włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i uhyrowa p. Stryj

-- z — 522 7*22

— 8*00 1-51 *10-10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — __ 5*22 — — —
— 8*00 1*51 — 12-10 Do Suczawy, Jass, Bimaresztu, Hu-
— 8*00 1*51 10-10 siatyua, Korosmezo, Kołomyi-nadw. 

przdm., Berhomethu, Czudyna,
Radowiec, Kimpolungu . . . 6*10 — — — ■— — —

955
Do Suczawy, Peezeniżyna, Czudyna

— — — i Berhomethu (każdego ponie­
10*25działku), Radowiec . . . . — — — — —

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort-
2 0 1 kowa, K„-łusza Korosmezo, Kim-

p o i u n g u ...................................
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­

— — — — 8*45 — —

— — — 619 — siatyna, Kał iza, Peczeniżyna,
Nowosielicy, Radowiec . . . — — — — — — 10*15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9*15 — 7*05 —
Do B e łżca ........................................ — — _ 9-15 -— — —

— 7*28 — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
11*12Lwów-Podzamcze) . . . . 6*14 2*25 — 9.48 — —

— 8*15 — 5*45 — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
— — — 5-45 — głównego) .............................. 6*00 2*11 — 9*30 — — 10*45

950
Do Zimnej-Wody ( od */« Jo 8/» wł.

3.207*42 4*45 — — c o d z ie n n ie ) ..............................
Do Brzuchowic (od ’/„ do 8/9 wł. w

— ~ — — -

10-05 8-05 510 _ — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuchowic (oa */5 do 8/„ wł. w

— — — 1*20 — —

— — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . — — — — 3*20 —
8-26 — Do Jano- a (od ł/s do 15/e i 1/s do

8*55ao/4 wł., codziennie) . . . — — — 9*45 3*00 —
— *7-50 f  5*28 f  8*54 — Do Janowa od “ /„ do 81/„ włącznie

*codziennie, j-w niedziele i
■J* 105— — 110 7*48 _ _ święta, *w dnie powszednie . — — — * 9*45 • 3*00 *6-25

U w aga : Gudziuy drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'0Ó wieczór do godz. 5'59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze infGimacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maj i 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 lipca 1896.

Hotel Imperial.
PP. J. hr. Szeptycki z Przałbyca, Br. 0£* 

roch z Winniczek, S. Jędrzejowicz z Jasionki, 
Biechoński z Gorlic, K. Bąkowski z Rossyi, W 
strowski z Rakowie.c, K. Lipiński z Sanoka, S. 
szkowski i z Sanoka.

W y s t a w  i Muzea,
— Nieustająca wystana zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze­
dnie 30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 8 po po­
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. Tl do 8, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny.

— Zakład narodo w y im ienia Osso­
lińskich. Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i ś -viąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien­
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Muzeum imienia Dzieduszyekieh
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godńny 
10 do 11 przed południem, w środy i sowity 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano ćo 1, 
z wyjątkiem niedziel i św.ąt uroczys.yoh, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dn. 16 lipca 1896.

1. A kcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po *00 zł. w. a.

L emisyi...............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g.5*/„a.w.wyl.z 10%pr. 
b b ^ /A b  lo®- W 50 1 

„ „ „4°/6 „ „w601.po200R. £
Banku kr. 4‘f, pro. w. a. los. w 511. © 

„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. ® 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

1. emis. ®
Tow kred. gal. ziem. 4 pre. w a. 

los. w 411/, lat 
4 pre. w. a. los. w 56 1. ^

4. Obligi za 100 zł. *

Gal. funduszu propiń. 4 pre. w. a. M 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. £ 
Komunalne Banku kr. 5 pre. U. em. ^  

» »4 ‘/.p re .3  „
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

* * 41/, pre. w. a. . .
» » 4 „ „
„ „ ■» pre. koronowej
„ „ 4% gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

6. Monety.
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
Półlmperaf . . . .  
Rubel rossyjski srebrny 

„ papierowy 
100 marek niemieekieh.

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et zł. et
218 — 220 
288 -  292

373 — 383
o,0 — ---------------

200 — 203 — 
250 — 260 —

przemysłowej.

110 20 
99 80
96 e', 

100 50
97 50

98 10

97 70 
97 50

97 86 
102 
102 -  

100 — 
105 -  
100 -  

97 -  
97 30 
97 -  
25 — 
42 -

5 61 
9 49

9 60.— 
180.— 
. 2640 
58 60

110 90
100 50
97 30

101 20
98 20

98 80 

98 40

98 50

102 70 
100 70

100 70
97 70
98 -  
97 70 
27 —

5 7J 
9 59

125.- 
1 27.3 

59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 lipca 1896

1. Dług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s to p a d ..............................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iee ..............................
kwieeień-paździerriK . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 lit., austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

101.85
101.80

101.95 
101.80 
144 — 
146.75 
156.25 
1 9 0 .-  
1 9 0 .-

158.--
123.50
101.20

102.05
102 . -

102.15 
102.- - 

145.50
147.25
157.25 
191.— 
1 9 1 .-

159.—
123.70
101.40

2. Obligac . indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ....................
G a l i c y i ..........................
niższej Austryi . . . 
Siedmiogrodu . . . . 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97.50 98.50

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 157.25 158.25 
In s i kredyt, dla handlu po 160 zł. ro .25  360 75 
Niższo-austr. Tow. eskont. pó 500 zł. 783.— 785.— 
Gal banku hip. po 200 zł. . —.— — .—
Gal. ban. d. h. i prz. 4 zł. 200 wpl.40 pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . — —.—
Bank dla krajów k,-or 4 200 zt, 554.10 265.50 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 967.— 970.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze -. —.— —.—
Austr.Towiegl.par.dun.po 500 zł. mk. 476.— 478.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 4 200 zł —.— —.—

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3400.— 3420.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— ------
~wów-Czer. Fol. L po 200 ił. a. w. 2 0 — 291.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 209.— 209.50
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 207. ~ 208.—

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny romiczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...............................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1...................................
n ” • » „ 3 .  pr
„ » B 3. pr. em. 1889

G. zakł. kr. ziems. krak. fos. w 3 8 1.6 pr,
b ” » b b bW 20 1.7  pr.

„ 7 m c , b „w 36 1. 6 pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . 

b » b „ „po 4 pr. 411. wyl
U  ł ” ” " P° 4‘/« Pr- w
62 latach zwrotni .

Banku kraj. 4l/„ p-. Wa Iob w 51‘/« 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i.....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Bi uku austr. węg. 41/, p r .. . .
Węg- Zakł. kred. ziem. akc. w 391.

wyl. po 5 pr............................. .
„ wyl. 41/, pr.

b , 7, „ « w 41 1. wyl.
po 4 pr.  ..........................

99.35
114.75
117.75

100.36
115.75
118.50

, 97.60 97.90

96.75
100.50

99.25
100.50

100.—
9 9 .-

97.75
101.30

99.50 
10.’ .30

100.50
99.25

1.— 100.—

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
T°w- kol- żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.80
Kol. półn. po loo zł. em. 1886 4°/0 100.60

„ „ J o  100 z rj „ 1887 „ --------
K°h Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4l/„ pr, . . . . .  —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —.—

100.30
101.50

Kol. gal. Lwów-Czern-Jas 1. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r  1884 . . 91 95

z r. 1884 . . 99.15
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w si ------
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4pr. 139.—

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 198.50
Olarego po 40 zł. m. k.......................... 59.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. —
Pożyczka m. I n s b r u k u ..................... 26 25
Losy miasta Krakowa, po 20 zł. aw. 2 5.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 59.—
Palfiego po 4u zł. m. k..........................59.50
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 — 

„ weg. „ po 5 zł. 10.— 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...................................... *3.—
Salma po 40 zł. m. k.............................70.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  68.60 
Poż. m. Sianisiawowa (po 20 zł. aw.) 43.— 
Pożycnki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.-- 

b 50 zł. a. w. . 69.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 61.—
WindisebgrStza po 20 zł. m. k. . . —.—

7, Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n.................. —
Berlin ; a 100 marek w. p. n. . . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.—
Hamburg za 100 marek w. p.
Londyn za 10 ft. gzt................
P a r y ż ........................................

płacą żądają

92.95
100.15

140.—

199.50
61.50

27.25
26.25 
2 3 .-  
61.—
60.50
18.50 
10.60

24 -  
7 1 .-  
70.— 
4 5 .-  

150 — 
7 3 .-  
63.—

. 119.85 120.30 
. 47.62.5 47.70.

K u r s  z ł o t a .
Dnkat cesarski men........................  5.66.— 5.68.—

„ pełnej w agi.........................  5.65.— 5.67.—
K orona..............................................— .—
zO-irankówka...................................  9.52 — 9.53 5—
Rosyjsra pćłim peryał.................... — .—
Talar zw ią zk o w y ..........................—.—.— —.—.—
Srebro  ......................... —.—.---------
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Licytacye.
L. 1412 (4900 3—3)

C. k. Sąd miejsko del. w Wadowicach 
podaje do wiadomości, i i  celem sniesienia 
współwłasności realności iwh. 135 w Rado- 
czy odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę tej realności Magdaleny 
Paśnik i 5 spólników własnej w dniu 18 
sierpnia 1896 i w dniu 22 września 1896 o 
10 rano.

Cena szacunkowa wynosi 961 zł. 52 ct.
Wadyum wynosi 97 zł.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania 

jakoteż i wyciąg hipoteczny przejrzeć moina 
w registraturze tut sądu.

Wadowice, 16 maja 1896.

L. 6970 (5019 8—8)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza niniejszem, że w sprawie Lazora Ne- 
benzahla przeciw masie spadkowej śtr. Do­
minika Zbrożka a względnie tegoż oświad­
czonym dziedziczkom Karolinie Zbrożek i 
Maryi Zbrożek z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomym o zapłacenie sumy 720 zł. wa. z 
pn. sprzedawać będzie w dniu 21 sierpnia 
1896 o godzin e 10 przed południem naj­
mniej za cenę w ilości 1791 zł. wa. a w d. 
19 października 1896 o godz. 10 przed po­
łudniem także poniżej tej ceny realność za­
pisaną w Wjkazie hipot. 1. 118 ks. gr. gm. 
kat Sambor, dzielnicy przemyskiej, na imię 
Dominika Zbrożka a względnie tegoż masy 
spadkowej.

Wadyum wynosi 180 zł. wa. i może

bye w gotówce lob papierach wartościowych 
lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych, zło- 
żonem.

Inue warunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan adwokat dr. Justyn Witz w Sam­
borze.

Sambor, 23 rcaja 1896.

L. 3008 (4992 3—8)
0. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia, iż ce^m  zaspokojenia wierzy­
telności Abrahama Dormana w kwocie 300 
zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie licyta- 
cya realności w Zborowicach położonej wyk. 
192 ks. gr. dla tejże gminy objętej, dłużnika

Markusa Hirscha własnej w dwóch termi­
nach mianowicie w dniu 20 sierpnia 1896 
i w dniu 24 września 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1490 zł.

Wadyum 149 zł.
Resztę warunków sprzedaży i akt osza- 

cowi uia i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w ;us. registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawa zastawu na pomienio- 
nej redności po dniu 12 czerwca 1896 u- 
stanawia się kuratorem pana Władysława 
Bahra z Ciężkowic.

Ciężkowice, 12 czerwca 1896,



778 (4998 3 - 8 )
l8 Dnia 19 sierpnia i dnia 19 września
*“96 o godz. 10 rano odbywać się będzie w

sądzie egzekucyjna sprzedaż 1/2 realno- 
lwh. 174 i 1/16 części realności lwh. 

księgi gruntowej gminy katastralnej 
- aia objętych, Wincentego Migasa wła 
-tych łącznie na 468 zł. 21 ct. oszacowa­

nych celem zaspokojenia wierzytelności Iza- 
aka Landesdorfera w kwocie 123 zł. z pn. 

Cena wywołania 46 '$ zł. 
wadyum 47 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

•h. Zygmunt W erner adwokat w Makowie.
Aut oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Maków, dnia 25 kwietnia 1896.

L 5182 (4938 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Jnworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Leizora Schiagerj. dłużnej kwoty 300 zł. 
Wa. z pn. odbędzie się w sądzie tut w dn. 
19 sierpnia i 21 września 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 przed połud. egzekucyjna 
sprzedaż w drodz* publicznej licytacji real­
ności pod lk. 29 w Jaworowi* położonej w. 
hip. 1. 28S9 k*. gr. gm. kat. Jaworów obję­
tej, dłużniczki Neohumy Strassberg własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 650 zł. 
■wal. austr.

Wadyum 65 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

oszacowania można w registraturze tut. 
przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 5 czerwca 1896.

akc
sąd.

D. 28353 (5113 2 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli wodnych na Skawie powyżej mostu 
nr. 10u4 pod Osielcem w wadowickim okrę­
gu budowniczym odbędzie się 27 lipca 1896 
w c. k Starostwie w Wadowicach licytacya 
ofertewa.

Koszta fiskalne budowl' wykonać sie 
mających wynoszą 3161 zł. 861/* ot. wa.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w wymienionem c. k. Starostwie 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu n a j­
później do godz. 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone według poni­
żej umieszczonego wzoru, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i we wadyum wynoszą­
ce 5 prc. kwoty fiskalnej z wyrażeniem o- 
pustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferty niesporządzone według przepi­
sanego wzoru albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licytacyę iwrócone, 
zaś oferty wnoszone w innym urzędzie lub 
po licyUcyi nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 lipca 1896.

Wzór oferty.
(Stempel na 50 ct.)

Niżej podpisany podejmuje się wyko­
nania budowli wodnych na Skawie poAyżej 
mostu nr. 1064 pod Osielcem w wadowickim 
okręgu budowniczym za opustem . . .
s ło w n ie ..........................................................z
fiskalnych.

W arunki ogółowe i szczegółowe znam 
dokładnie i poddaję im się bez żadnego za­
strzeżenia.

Wadyum 5%  w kwocie . . . składa­
jące sis ...............................................................
załączam.

N. N................ lipca 1896.
podpis (imię i nazwisko).

cen

L. 2299 (5135 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wieL 

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 1Ć2 zł. 87 ct. wa. z pn. na rzecz 
Wys. Skarbu Państwa publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. 1090 gminy kat. Mosty 
wielkie objętej, do Józefa i Hudi Schindle­
rów należącej, na dzień 5 sierpnia 1896 i 
na dzień 9 września 1896 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w sali rozpraw 
tut. sądu.

Cena wywołania 200 zł. wa.
Wadyum 20 zł. wa.
Ha pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

Mosty wielkie, dnia 13 czerwca 1896.

L. 28912 (5114 2 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
przebudowy gościńca Krakowskiego w 95 
kim. przez miasto Radymno w przemyskim 
okręgu budowniczym odbędzie się 28 lipca

1896 w c. k. Starostwie w Przemyślu licy­
tacya ofertowa.

Ogólne i szezegółowre warunki budowy, 
plany, wykaz cen jednostkowych i kosztorys 
sumaryczuy przejrzane być mogą w wymie­
nionem Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być maja, oferty według 
poniżej podanego wzoru, zaopatrzone marką 
stempiową na 50 ct. i we wadyum wyno­
szące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnyeh nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferta nie może zawierać żadnych do­
pisków i ma być datowaną i opatrzoną imie­
niem i nazwiskiem oferenta.

Oferty niesporządzone według przepi­
sanego wzoru, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez korni- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oddane zaś w terminie rozpoczęcia licytacyi 
lub w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 lipca 1896.

Wzór oferty.
Podpisany podejmuje się wykonać prze­

budowę gośeińca Krakowskiego w 95 kim. 
przez miasto Radymno z opustem, liczbami
.................. %  lite ram i..........................z cen

fiskalnych.
Warunki budowy, którym się bez ża­

dnego zastrzeżenia poddaję, znam.
Jako wadyum dołączam : .......................

N. N.................. lipea 1896.
podpis (imię i nazwisko)

L. 48941 (5115 2 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorswto do­

stawy szutru na gościńcu powiatowym w 
rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1897, 1898, 1899 odbędzie, się dnia 4 sier­
pnia 1896 w c. k. Starostwie w Rzeszowie 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1897 do­
stawić się mającego wynoszą 21.123 zł.
77 V* ct.| .

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. • Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 5°/# kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostkowych nietylko cyfiami 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwein miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie' położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem ,i nazwiskiem

Oforty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zas oferta obejmywała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy
cejty Jednostkowe dla każdego kamieniołomu
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzeni ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
aopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone 
zas po ternnnje licytacyi nie będa oferty
przyjmowane.

T Z c. k. Namiestnictwa
^wóiv, dnia 12 lipca 1896.

L - 80^  f (5136 2 - 3 )
,c- k. Sądzie powiatowym w Żabiu

w sprawie egzekucyjnej Izaka Majera prze- 
t aiasce z Trefczuków Zubiuk o 42 zł.

bo c • z pn. odbędzie nię na rzecz Izaka
Mąjeia publiczna licytacya przymusowa re-
alnosm whl. 307 gm Jkat F Ż£.bie objętej
właśni ;ią Paraski z Trefczuków Zubiuk 
będącej, ala powyższej pretensyi za hipotekę 
służącej na 235 zł. ocenionej w dwóch ter­
minach a mianowicie w dniu 20 lipca i 17 
sierpnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko wyżej ceny szacunkowej 
lub za tąż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowi j.

Wadyum 23 zł. 50 ct.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony Józef Haber c. k. notaryusz w 
Żabiu

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia 
w tusąd. registraturze.

Żabie, 30 marca 1896.

L. 41728 (5116 2— 3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńcu powiatowym w 
Żółkiewskim okręgu budowniczym w latach 
1897, 1898 i 1899 odbędzie się dnia 28 lipca 
1896 w c. k. Starostwie w Żółkwi licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1897 do­
stawić się mającego wynoszą 9282 zł. 20 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaezonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 5%  kwety fiskalnej, z wy­
rażeniem een jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wreszeie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmywała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk

Oferty niesporządzor e na blankietach 
urzędowych albo zawierające jekiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 lipca 1896.

L. 12000 (5133 2 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 723 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności obję­
tej wyk. hip. 1. 170 ks. gr. Jasienica solna 
Mikołaja Eiftałasźa włas rtej połowy realno­
ści objętet wyk. hip- 1. 691^ tej samej ks. 
gr. Iwana Putałasza w całości własnej na 
rzecz Maryanny Kuśnierz w dniach 10 sier­
pnia i 10 września 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Te połowy realności sprzedane zostaną 
w pierwszym terminie tylko u  lub wyżej 
ceny wywołania a to pierwszej w kwocie 
135 zł. 50 ct. zaś drugiej w kwocie 87 zł. 
50 ct. wa w drugim terminie i niżej tejże 
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Żakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wietzycieli mia­

nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w 
w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 11 czerwca 1896

L. 7712 (5132 2—3)
0. k. Sęd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Bernarda Landauai 
do Antoniny i Macieja Dąbków v  kwocie 
490 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 6 sierpnia i 3 września 1896 o godz. 
9 rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lwh. 109 i 8| 12 lwh. 79 gm. Myślachowice 
dłużników własnej.

Cena wywołania 115 zł.
Wadyum 10%  zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć możua w Registraturze tutejszego sądu 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kremer.

Chrzanów, dn a 18 czerwca 1896.

L. 1456 (5129 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sambo­

rze ogłasza niniejszem, że w dniu 6 sierpnia 
1896 i w dniu 7 września 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w Samborze w kancelaryi sądowej nr 5 
na rzecz Wasyla Sztabury syna Iwana na 
zaspokojenie sumy 45 zł. wa. z pn. przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi połowy realności gruntowej wyk. hip.
1. 148 gminy Piniany objętej, dłużnika Wa­
syla Sztabury syna Mikołaja własnej. 

Wadyum wynosi 36 zł. 20 ct.
Wyc:ąg tabularny i resztę warunków 

wolno przejrzeć w registraturze.
Sambor, 5 maja 1896.

L. 2882 (5079 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 87 zł. wa. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności whl. 182 gm. 
i 2/3 części whl. 193 ks. gr. gm. katastr. 
Porzecze zadw. własnej na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Komarnie w dniach 12 
sierpnia 1896 i dnia 16 września 1896 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1293 zł. 34 ct. wa., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. p. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adwokata dr. Józefa Gotdieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Komarno, dnia 1 kwietnia 1896.

L. 1625 (5072 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 368 zł. z pn. 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 740 ks. gr. gm. kat. Biała obję­
tej, dłużnika Onufrego Tomaszewskiego wła­
snej dnia 11 czerwca 1896 powyżej ceny 
wywołania, dnia 16 lipca 1896 nawet poni­
żej takowej zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 2700 zł.
Wadyum 270 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tem zawiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkicn, 
którzyby dc dniu 3 grudnia 1895 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rze­
czowe na powyższej realności nabyli, lub 
któiymby uchwała licytacyjna lub później­
sza z jakieg jkolwiekbądź powodu doręczoną 
nie została niniejszym edyktem, tudzież do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adw. 
dr. Czaczkowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 80 marca 1896

L. 1537 (5075 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści powiatowego Towarzystwa zal. w Husia­
tynie w kwocie 250 zł. wa z pn. odbędzie 
się dnia 6 sierpnia 1896 i dnia 3 września 
1896 o godzinie 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż połowy ciała 
hipot., niel Hryńka Bacznckiego* syna Mi­
chała wyk. hip. 1. 31 ks. gr. gm. kat. Try- 
buchowce, tudzież całego ciała hip lwh. 12 
tejże gm. Hryńka Baczuckiego syna Michała 
i całego ciała hipot., wyk. hip. 1. 246 tejże 
gm. objętych, które przy drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 1465 zł. 50 ct. 
względnie 320 zł. i 1465 zł. wa. sprzedane 
zostaną.

Zakład wynosi 146 zł. 55 ct., wzglę­
dnie 82 zł. i 146 zł. 50 ct. wa.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan Konstanty Rudnicki notaryusz w 
Husiatynie.

Hosiatyn, dnia 15 kwietnia 1896.

L. 20857 (5089 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Chaima Wachtla w kwocie 32 zł. 
50 ct. odbędzie się w zabudowaniu teguż 
sądu w sali rozpraw w dniach 10. sierpnia 
1896. i 14 września 1896 każdym razom o 
godzinie 10 rano, publiczna przymusowa 
sprzedaż 1 [ 6 części realności w Młodiatynie 
wedle wykazu hip. 1. 76 ks. gr. gm. Mło- 
diatyn własność Iwana Gredruka stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 188 zł. 33 ct. 
a realność wyżej wymieniona na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, zaś na drugim także niżej takowej ̂ sprze­
daną zostanie.

Wadyum ustanowiono na* kwotę 18 zł 
66 ct. wa.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o lleby z takowej wedle porządku tabular­
nego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Peczeniżyn, dnia 7 kwietnia 1896.

L. 3906 '  (5U91 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła 

sza, że na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Z ikładu kred. ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie a to 9 rat zaległych po 35 zł. z pn. 
odbędzie s:ę w dniu 12 sierpnia 1896 i 16 
września 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności wyk. 
bip. 1. ÓS ks. gr. gminy B ’chcice objętej, 
dłużników di .larowan/ch spadkobierców śp. 
Wojciecha Siwaka a to Apolonii Siwak i 
małol. Józefa i Antoniny, Jana Michała i 
Stanisława Siwaków własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1700 zł.

Wadyum 170 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został Jakób Guł z Buchcie.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze.

Tuchów, 31 maja 1896.

Gazet* Łwowgk” Nr. 161 z dni* ^P0* 1896.



L. 3831 (4925 2 - 3 )
W  tutejszym sądzie odbędzie się o gd. 

10 rano w dniu 4 sierpnia powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 sierpnia 1896 n a ­
wet poniżej licytacya realności 1. całej real 
ności wyk hip. 1. 259 w Birczy miasteczko 

połowy wyk. hip. 1. 25 w Birczy Piotra 
Torby własnej na rzecz Towarzystwa zal. 
w 3irczy pto 300 zł. wa. z pn.

Cena wywołania ad 1. 210 zł., ad 2. 
775 zł.

Wadyum ad 1. 21 zł.,ad 2. 78 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Bircza, dnia 31 maja 1896.

L. 4535 (5101 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Bur­

sztynie odbędzie się w dniu 4 sierpnia 1896 
o godz. 10 przed południem relicytacya re­
alności wyk. hip. 1. 1000 gminy Bursztyn 
objętej Herza Weinerta własnej celem za­
spokojenia wierzytelności c k. uprz. gal. 
Banku hipot. we Lwowie w kwocie 1891 zł. 
90 ct. wa. z pn., na którym terminie real­
ność za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi 7000 zł.
Wadyum wynosi 700 zł. wa.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­

poteczny w tusądowej registraturze można 
przejrzeć.

Bursztyn, dnia 15 czerwca 1896.

L. 30286 (5117 3 - 8 ;
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na drogach stra­
tegicznych w Sanockim okręgu budowniczym 
w latach 1896, 1897, 1898, odbędzie się dnia 
23 lrpcal896 w c. k. Starostwie w Sanoku
licytacya otertowa.

Koszta (fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1896 wynoszą w sekcyi 
drogow ej:
K om ańcza...........................  3048 zł. 93 ct.
J a ś lisk a ................................... -3563 zł. 89 % ct.

Razem 6612 zł. 82% ct.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane

być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien, na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę i ofiarowany 
opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała 
kilka sekcyi, wtedy podać w niej należy 
opust lub nadwyżkę cen fiskalnych dla każ­
dej sekcyi osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych sekcyi.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie btdą oferty 
przyjmowane.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, 12 lipca 1896.

L. 6787 (5069 3— 3;
Zawiadamia się chęó kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym miej. deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. Ib  lwh. 187 gminy Boguchwała na 
pokrycie kosztów w kwocie 17( zł. 3% ct. 
w dniach 6 sierpnia 1896 i 10 września 
1896 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 740 zł. wypośrodko- 
wana przy sądowem oszacowaniu, poniżej 
której ta realność na pierwszym terminie nie 
zostanie sprzedaną, na drugim zaś terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaż nastąpić 
może.

Wadyum 74 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć
Rzeszów, 8 maja 1896.

L. 5873 (4655 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 

Brzeżanach, podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wieizytelności Iry Neumana 
przeciw Jakóbowi Gablowi w kwocie 126 zł. 
13 ct. z pn. odbędzie 3ię w zabudowaniu 
tegoż sądu w san nr. III w dniach 6 sierp­
nia 1896 i 7 września 1896 każdym razem 
o godz. 9 rano publiczna przymusowa sprze­
daż jednej czwartej części (% ) położonych 
realności whl, 357 gm. kat. Narajów ob­
jętej i wedle tegoż wykazu hip. poz. 5 księ­
gi gruntowej Narajów własność Jakóba Gab- 
la w 1|4 części stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 768 zł. 25 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 76 zł. 
83 ct. wa.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by niechcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadły.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, btó- 
rzyby dopiero po dniu 12 marca 1896 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego, hi­
potekę uzyskali lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mogące, z jakiego kolwiek powodu nie mogły 
być doręczone nie mniej wierzycieli z miej­
sca pobytu niewiadomych lub którymby 
uchwała należycie doręczoną nie została do 
rąk ustanowionego niniejezera kuratora w 
osobie p. adw. dr. Czajkowskiego ze substy- 
tucyą p. adw. dr. Schtissla jakoteż zapomneą 
niniejszego edyktu.

Brzeżany, dnia 12 maja 1896.

Warunki licytacyjne przejizeó można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Maurycy Orliński w Radomyślu. 

Radomyśl, dnia 24 kwietnia 1896.

L. 1034 (5074 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k uprz. gal. akc. Banku hipot. we 
Lwowie w kwocie 120 zł. i 120 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 6 sierpnia 1896 i dnia 3 
września 1896 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudowan:u przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Berła Schwarza wyk. hip. 1. 604 
gm. kat. Husiatyn objętej pod lk. 19 poło­
żonej, która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 8000 zł. wa. sprzedaną' 
zostanie.

Zakład wynosi 800 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Konstanty Rudnicki c. k. notaryusz 
w Husiatynie.

Husiatyn, dnia 1 kwiefnia 1896.

L. 2806 (5153 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach tj. dnia 3 sierpnia 1896 i 
dnia 3 września 1896 każdym razem o gd. 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re ­
alności whl. 187 gm. Bachórzee objętej dłu­
żnika Wojciecha Skubisz (po Janie) własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Berła Sil- 
bera w kwocie 19 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 129 zł. wa.
Wadyum 13 zł. wa.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania tej real­
ności można przeglądnąć w tut. sądowej re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski c. k. not. w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 7 maja 1896.

Zl. 8422 (4891 1 - 2 )
A v i s o.

Auf die in der Nr. 155 Yom 9 Juli 
1896 vollinhaltlieh yerlautbarte Kundmachung 
der k. u. k. Intendanz des 10. Corps nr. 
3422 vom 26 Juni 1896, betreffend die Si- 
cherstellung yon Heu und Stroh ftir den 10. 
Corpsbereich pro 1896/97 wird mit dem 
Beifligen hingewiesen, dass die hiorauf be- 
zJglichen gedruckten Arend:erungs-Beding- 
nishefte zum Preise von 28 Kreuzern, Kund- 
mackungen und Offertformularien jodorh un- 
entgeltlieh bei den Miliiar-Yerpficgs-Maga- 
zinen in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und 
Stryj bezogen werden konnen.
Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.

Przemyśl, am 1 Juli 1896.

L. 2437 (5154 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 4 sierpnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 4 września 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
89 według wyk. hip. 35 ks. gr. gminy Su- 
botów objętej, Jana Jarem ka własnej na 
rzecz Zakładu kred. włość, we Lwo wie pto 
125 zł. 8 ct.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Michała Sawickiego c. k. no- 
taryusza w Haliczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 26 maja 1896.

L. 3229 (5108 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Tarnowskiej kasy oszczędn. w kwocie 156 
zł. 84 et. z pn. odbędzie się w gmachu te­
goż sądu dnia 13 sierpnia 1896 i dnia 24 
września 1896 zawsze o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności whl. 18 ks. gr. gm. kat. Izbiska 
Teresy Czejielowej własnej.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 
Wadyum 100 zł.

L. 6746 (5131 1 - 3 )
W dniach 20 sierpnia 1896 i 24 wrze­

śnia 1896 o godz. 10 przed południem prze­
prowadzoną zostanie c°iem ściągnięcia wie­
rzytelności c. k. uprz. gal. akc. Banku hip. 
w kwocie 3681 zł. 23 ct. z pn. przez sąd 
tut. licytacya ciał hip. wyk. hip. 1. 712/a i 
712|b ks gr. gm. kat. Bobrka objętych, pod
1. d 5 i 6 Ozyasza Reisli Leiterów, Markusa i Ju- 
desy Sahów i Lei Stficker własnych, na dru­
gim terminie także poniżej ceny szacunko­
wej 10240 zł.

Poręczne 10 prc.
Kuratorem wierzycieli c. k. not. pan 

Robert Adamski w Bóbrce.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia ’24 czerwca 1896.

Konkurea. „
L. 7209 (5098 3—8)

Magistrat miasta Tarnowa na mo­
cy reskryptu Wysokiego Wydziału kra­
jowego we Lwowie z dnia 3 lipca 1896 
1. 40349 ogłasza konkurs na posadę, 
drugiego sekundaryusza lekarza przy 
szpitalu powszechnym w Tarnowie z 
płacą roczną 400 zł. aw., wolnem mie­
szkaniem w zakładzie, które sekunda- 
ryusz zajmować jest obowiązanym, 
wiktem, opałem i światłem.

Kandydaci na tę posadę winni 
przedłożyć, że

1. nie przekroczyli 40 roku życia 
i posiadają prawo obywatelstwa au- 
stryaekiego ;

2. są doktorami wszech nauk le­
karskich ;

3. władają jeżykiem polskim i nie­
mieckim, oraz

4. świadectwo z dotychczasowej 
praktyki lekarskiej.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie.

Podania należy wnieść do Magi­
stratu w Tarnowie w terminie do 6 
sierpnn 1896 r.

Magistrat miasta.
Tarnów, dnia 9 lipca 1896.

L. 1049' (5158)
Celem ebsadzenia posady akuszerki 

okręgowej z siedzibą w miasteczku Fel- 
sztynio z przydzieleniem gmin: Posada 
felsztyńska, Błozew górna, Grodowiee, 
K o n ió w , Towarnia i Wołcza dolna o 
lu d n o ś c i  5524 dusz rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Dla akuszerki okręgowej wyznacza 
się płaca ̂ roczna 100 zł , z obowiąz­
kiem udzielania bezpłatnej pomócy każ­
dej ubogiej rodzącej.

Kandydatki chcące pozyskać po­
sadę, winne wykazać się, iż posiadają 
następujące warunki:

a) egzamin z odbytego kursu w szko­
le położniczej;

b) nieposzlakowane zachowanie się;
c) znajomość języków krajowych;
d) wymaganą fizyczną zdolność.

Podania w powyższe dokumenta
zaopatrzono należy wnieść do Wydziału 
powiatowego do końca lipca 1896.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Start miasto, 3 lipca 1896.

Prezes: Bielański.

L. 1984 , (5126 2 - 8 )
 ̂Celem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 

Sądzie obwodowym w Rzeszowie posady do­
zorcy więzień z roczną płacą 300 zł., z do­
datkiem aktywalnym 25 prc. od tejże płacy 
i umundurowaniem rozpisuje się konkurs 
z terminem do dnia 31 sierpnia 1896.

Podania o tę posadę wnieść należy w 
terminie oznaczonym do Prezydyum c. k. 
Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 7 lipca 7 896.

L. 232 . (5137 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela języka niemieckiego jako 
przedmiotu głównego i filologii klasycznej 
‘tko przedmiotu pobocznego na Diższe gim- 
nazyum, ewentualnie języka polskiego jako 
przedmiotu pobocznego na całe gimnazyum 
w c. k. gimnazyum w Brodach.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z 9

kwietma 1870 dz. pr. p. Nr. 47 i z dnia
kwietnia 1873 dz. pr. p. Nr. 48.

Kompetenci winni wnieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenta w prze­
pisanej drodze służbowej d o  P r e z y d y u m  c. k-
krajowej Rady szkolnej najdalej do 30 lipca
1896.
Z Prezydyum c. k. Rady szkoinej krajowej- 

Lwów, dnia 11 lipca 1896.

L. 539 (5142)
O. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
posady nauczycielki w czteroklasowej szkole 
żeńskiej w Jaśle z płacą rocznych 600 zł, i 
10%  dodatkiem na mieszkanie.

Potrzebna kwalifikacya dc szkół ludo­
wych pospolitych z uzdolnieniem do udzie­
lania języka niemieckiego, jako przedmiotu 
obowiązkowego.

Nadto rozpisuje się konkurs celem tym­
czasowego obsadzenia posad nauczycielskich 
w 1-klasowych szkołach z ruskim językiem 
wykładowym z płacą rocznych 350 zł i wol­
nem pomieszkaniem :, Desznica, Kotań , 
Krempna, Świątkowa, Świerzowa.

Potrzebny egzamin dojrzałości. Termin 
do wnoszenia podań do dnia 15 sierpnia 1896.

Jasło, dnia 1 lipca 1896. 
Przewodniczący c. k. Rady szkolnej okręg.

G. k. Starosta.

Rozmaite dbwieszicfóenia.
L. 4818 (4932 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­
damia Tadeusza Rakiewicza i Juliannę Ra- 
kiewiczową, z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, że Mendel Wróbel i Seinvel Lan 
wnieśli przeciw nim pozew de praes 27 lipca 
1898 1. 4818 o uznanie powodów za właści­
cieli realności ld. 147 w Sanoku z pn., który 
to pozew uchwałą z dnia 8 sierpnia 1893
1. 4818 pozwanym zadakretowano. Oraz usta­
nowił Sąd dla tych pozwanych kuratora w 
osobie p. adw. dr. Łobaczewskiego z zastę­
pstwem p. adw. dr Gawła i poleca pozwa­
nym, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumieli lub innego pełnomocnika Są 
dowi wczas przedstawili, inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypisać będą musieli.

Sanok, dnia 8 sierpnia 189?.

H. 37412 (4919 2 - 3 )
Hj. k. Cyfl KpaeBiifi y  JLbobI B3HBau 

otchm KoacĄoro nociąaua khhhcouich bkjiaji,- 
kobo£ ran. Kaca maflHnuoi y  JIłbobI u. 
40294 3pa,3y na 14 3p. 54 rep. BncTasjieHoi' 
a 3 ĄHeii 1 ciuHa 1896 Ha 15 -sp. 44 icp. 
Ha Ha3BHCKO „Cerkiew gr. kat. w Romano­
wie" Butanol i khhhcoukh BKnr , ̂ rcoBOi Ton­
ące Kaca maAHHuoi u. 40295 Ha 29 3p. 7 icp. 
3 ĄHeM 1 ciuHfl 1896 na KBOTy 30 3p. 86 
Kp. Ha Ha3BHeico „Cerkiew filii gr. kat. w 
Podhorodyszczu przy parafii w Romanowie" 
BHĄaHoi, m,o6n b npOTnry niB poKy b% ąhh  
oronomenn e,a;HKTy khhskoufI t i  3noacaB b 
cy/i,i TyTeniniM, b npoTHBiiiM 6o pa3i 3ieTa- 
HyTB ohh y3HaHi 3a noBÓaBJieHi B3Hico'i ta - 
5BHOCTH.

JLbBlB, ftHH 20 UepbHH 1896.

L. 12187 (4837 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze powoda Józefa Kurza o u- 
znanie, że cena kupna realności N. d. 19 
lwh. 281 ks. gr. Grabówka wolną jest. od 
pretensyi Jozefa Padowskiego w kwocie 
520 zł. aw. dla pozwanego Józefa Padow­
skiego z miejsca pobytu niewiadomego, ku­
ratorem adwokata Dra Tadeusza Tertila, 
substytutem tegoż adwokata Dra Bronisława 
Gałeckiego i wzywa go, aby temu potrze­
bnej informaeyi udzielił.

Tarnów, 18 czerwca 1896.

L. 10994 (4836 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze powoda Józefa Kurza o u- 
znanie, że cena kupna realności Nd. 19 
Tarnów Grabowska whl. 231 ks. gr. Gra­
bówki wmlną jest od pretensyi Karola Hart- 
mana i spóln. dla pozwanych z miejsca po­
bytu niewiadomych Karola Hartmana, Józefa 
Harfmana i Ludwiki Ząjącowej, tudzież dla 
pozwanej za granicami krajów w radzie pań­
stwa reprezentowanych mieszkającej Ma- 
ry&nny z L artmanów Szuweilowej kuratorem 
adwokata Dra Tadeusza Tertila z substytu­
tem tegoż adwokata Dra Bronisława Gałe­
ckiego i wzywa ich , aby temuż potrzebnej 
informaeyi udzielili.

Tarnów, 28 maja 1896 r.

L. 6974 (4885 2 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała hr. Platera Sieberga, że przeciw nie­
mu Henryka hr. P later Sieberg wniosła pod 
dniem 28 czerwca 1895 L. 4082 pto 500 
rubli pozew egzekucyjny, że w tej sprawie 
ustanowiono mu kuratora w osobie adw. Dra 
Dornbacha we Lwowie i temuż doręazuno 
uchwałę z 9 lipca 1895 L. 4082.

Sanok, 9 kwietnia 1896.
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3. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegaia w następującym wykazie
93
94

473
47

9 września 1894 
l paździer. „

1 Lwów filia 11
L  - » 11

Poszczególnione przekazy pocztowe z r. 1894., których nie podjęli ani adresaci 
ahi nadawcy.

Kwoty te przekazowe należy odebrać najdalej do trzech miesięcy od dnia

Perez Storeh 
Jadwiga Chrzanowska

Lubień wielki
Stryj

2
1

95
96

298
414

7 sierpnia 
17 maja

| Kraków 
| Tarnobrzeg

M. Brochfeld
Konstanty Rogalski

Wiśnicz
Podgórze

1
1 77

mniejszego Ogłoszenia licząc, w przeciwnym bowiem razie przypadną na rzecz 97 1318 20 paździer. „ Rzeszów ks. Leon Kwiatkowski Błażowa 1 20
Skarbu Państwa. 98 168 8 września „ Skole Marcin Partaliot Wygoda 2 —

Lwów. dnia 28 czerwca 1896. 99 254 14 „ „ Rymanów B. Lustmann Chyrów 5 50
loo 98 2 paździer. „ Kałusz Michał Wysoczan Przemyśl 1 —

W ykaz przekazów  pocztow ych : 101102
247
557

5 n n 
10 maja „

fi
Lwów

Michał Kiernicki 
Gena Wider

Stryj
Żółkiew

2
2 I

. ce ło 3 566 5 lutego Złoczów Siader Zborów 1 50na
N
O

ISJo D a t a M i e j s c e A d r e s a t
Miejsce

przeznaczenia
j kwota
i

i 04 
105

1616
174

28 marca 
16 paździer. 1892

| Lwów 
1 Peczeniźyn

Henryka Ziołecka 
Oberrabiner

Lwów
Tarnopol

5
3

--

o . 106 1529 25 stycznia „ j Stl7 j 
Niebylec

Betr. Amts. Gassa Lwów dworzec 1 46
, n a d a n i a fzł Ct. 107 25 14 marca „ Dobrzyńska Niebylec - 50

‘08 633 26 lutego Tarnobrzeg Fołtyn Wadowice 6 617,
1 241 12 grudnia 1894 Budzanów i Kopel Kesler Kołomyja 3 — 109 194 9 marca „ Zurawno Feuerstein Drohobycz 5 —
2 44 1 grudnia „ Kałusz Fedio Pawłów Stryj — 110 90 27 listopada 1893 Jezupol Leszczyszyn Przemyśl 1 —
3 28 1 listopada „ 

21 września „
Fedio Pańków a — U l 102 3 grudnia Grzymałów Marya Gulewicz Tarnopol 3 —

4 551 Mielec Józef Bieniek Baranów 02 U 2 — 1891 Ohladów Sperling Witków 1 —
5 1841 11 grudnia „ Lwów miasto Izak Krop Kałusz — U 3 189 4 lipca 1893 Mielec Gimnazyum Tarnów - 30
6 1064 20 listopada „ „ filia I Wasyl Prymak Złoczów 40 U 4 49 16 paździer. 1893 Klęczany Koziorowska >1 1 —
7 2873 30 listopada 1893 Tarnopol Kopel Kesler Kołomyja — U5 101 3 sierpnia 1892 Dembica Poschanda Dembica — .34
8 193 16 grudnia „ 

5 grudnia „
Mszana dolna Jakubowski Tarnów 86 116 40 16 marca „ Stróże Freege Kraków dworzec -V 40

9 230 Dolina Jurko Pomajda Przemyśl — 117 256 19 grudnia 1893 Konigsfeld Wasyl Maruniak Jarosław — 06
10 659 13 grudnia „ Podwołoczyska Kosaczuk Podwołoczyska - 01 118 3540 31 marca 1892 Kraków miasto Horn Niżniów 50
11 2604 15 grudnia „

2 stycznia 1894
Przemyśl Izrael Heftler Dorna Watra 10 — 119 818 12 kwietnia „ Jasło Sąd krajowy Kraków — 10

12 119 Lwów Filip Orku Schwerin 4 — 120 1005 19 grudnia 1893 Lwów filia I Jan Bieniowski Tarnopol 1 —
13 98 2 grudnia 1893 Krosno Józef Stepek Stryj 2 — 121 441 16 lutego 1892 Trembowla Dobra woda Borynia 1 50
14 3325 28 września „ Lwów miasto Mikołaj Dębicki Sambor — 54 122 25 8 marca „ , n Kuryer O. 1 40
15 2097 22 listopada „ Kołomyja Wyższa szkoła przem. Kraków — 35 ‘23 3335 21 grudnia 1893 iiWOW Baczyński Łobzów 1 —
16 2737 30 lutego 1894 Przemyśl Szymon Eidelmann Przemyśl 20 124 2 1 stycznia 1892 Praga Toffek Przemyśl 2 02
17 2996 31 stvcznia . Zygmunt Zopoth Kraków 5 — 125 691 20 grudnia 1893 Kraków Komitet Mielec 11 45
18 941 7 luteao Abraham Barth Złoczów — 12 126 12 i 3 kwietnia 1892 Skole Mendel Orenstein Lubieńce 1 70
19 n a 12 Buczacz Helena Ehrlich Lwów 5 — 127 342 26 marca „ Kreszowice Figa Kraków 2 10
20 483 15 . Kołomyja Franciszek Joresch Czerniowce 1 — 128 35 1 kwietnia „ Kutty Krocker Kołomyja 4 12
21 96 3 „ Podhajce Budziński Bursztyn 5 — 129 24 12 kwietnia „ Biadoliny Weinstock Czchów 80
22 136 10 września 1892 Tyśmienica 

Lwów śródm.
Dzikowski Lwów 3 10 130 339 19 marca Tłuste Okniriski Czorlków 1 —

23 74 1 stycznia 1894 Hyacent Markiewic? Przemyśl 3 33 131 1108 23 lutego^ Praga Wanatowicz Zagórz 3 72
24 1975 16 lutego „ „ miasto Michalina Wietka Rzeszów 4 — 132 — 31 grudnia 1893 Oświęcim miasto Rudnar Tarnów — 10
25 677 14 września 1892 Gorlice Krieger Kesmerk 1 93 133 18 3 stycznia 1894 Węgierska górka A. Titsch Żywiec — 01
26 59 23 marca 1893 Bukowsko J. Eisenberg Szczawne 1 — 134 652 31 maja 1892 Leżajsk Eliasz Potascher Sieniawa — 90
27 91 4 kwietnia 1894 Dukla Menasche Langsam Gorlice 1 50 135 406 26 „ „ Sieniawa Posterunek żandarm. fi — 70
28 40 20 marca „ Liszki D. Hoffmann v. S. Gross Krzeszowice 13 136 155 31 grudnia 1893 Łapanów Hawryszków Przemyśl 1 —
29 24 Deiatyn Franciszek Kriż Oubar 1 — 137 597 28 maja 1892 Grzymałów Towarzystwo tkaczy Korczyna 12 15
30 57 *4 ! Mogielnica Dudio Gelbtuch Budzanów — 40 138 366 24 „ tt Uhnów ? Kulików 2 60
31 71 13 kwietnia „ Jarosław Karol Beczko Zotyan-Lipce 2 — 139 805 30 „ Zbaraż Blitz Trembowla 2 —
32 322 ?6 „ Podgórze A lojzy Burkert Roketnitz 5 — 140 4 3 stycznia 1894 Łysieć Sytkin Przemyśl 1 —
33 7 5 marca „ Stanisławów Karol Becke Raavon 2 — 141 204 4 kwietnia 1892 Dembica Steinsberger Krosno -- 50
34 10 8 „ 75 Karol Becke Kadvan 2 — 142 235 13 listopada 1893 Bołszowce Kość Lwów 1
35 99 l maja Lwów dworzec Jędrzej Koboś Niemirów 1 05 143 10 4 3511 kwietnia 1892 Nowy Sącz Kralikowski Szczucin 5 _
36 381 0 " „ Jarosław Beri Ochs Podwołoczyska 1 — 144 407 5 Jasło

M ilatyn nowy
Zarząd dóbr Gzarn?, — 10

37 1008 8 czerwca „ Przemyśl Anna Halska Lwów 2 — 145 110 23 lutego „ Muller Stryj — 98
38 156 3 maja Stanisławów Szymon Spigler Radautz 2 — 146 34 1 kwietnia 1894 Kamionka str. Hersch Szargel Milatyn nowy 4 —
39 369 13 czerwca „ Borysław Marcin Czupak Kańczuga 1 — 147 905 20 maja 1892 Gorlice Blonok Radłów 2 —
40 166 6 marca „ Podgórze Anna Werzlag Kraków 1 20 148 1358 14 kwietnia 1892 Lwów Stark Stanisławów 1 _
41 1041 18 czerwca „ Jarosław Dr. Adolf Rares Lwów 1 50 149 155 23 maja „ Horodenka Głobodzieri Tłumacz 1 — L

42 383 19 Bełz Jakób Wolf Jarosław 1 40 150 576 4 stycznia 1894 
21 maja 1892

Stanisławów urząd paraf. ob. łaó. Czerniowce 1 50
43 173 26 maja „ Dolina Anna Karoli Wiedeń 3 — 151 46 Łopuszanka ch. Kuryska Sambor 2 —
44 52 19 stycznia 1893 Kraków miasto Słowińska Chicago 1 — ! 52 382 29 stycznia 1894 Radomyśl k. Tarn. Mojżesz Santhor Rozwadów — 50
45 * 23 1 czerwca 1894 71 71 Paweł Makulla U slroń 6 — 153 339 3 n n Rzeszów Władysław Jakiel fi — 35
46 335 7 maja „ 

23 czerwca „
n t> Jan Dyda Krościenko Mi Dunajcem 6 09 154 514 28 kwietnia „ Żurawno Kucy Kałusz — 02

47 40 Lipnica murów. Michał Stawiarz Lipnica murów. 85 155 1538 16 grudnia 1893 
3 maja 1892

Rzeszów Stanisław Boro Sokołów k. Rzeszowa 1 40
48 565 12 lipca „ Jasło Szymon Getter Rzeszów 1 12 156 55 Mielnica Schreiber Rymanów 1 84
49 1657 30 czerwca „ Wolica Iwan Kuchar Stryj 2 86 157 62 l grudnia 1892 Gładyszów Rogaski Gorlice 2 35
50 8 2 maja „ Wróblik szlach Jepanet Weislie Kraków . 50 158 976 12 czerwca „ Kraków miasto Damask Jarosław 1 41
51 3240 31 lipca „ Przemyśl Marya Herwanko Lwów 5 — 159 za niewypłacony

Dąbrowa 152 97 974> i n n Rymanów Eleonora Rosner Sadogóra
Dynów

3 —
|l  60 438

przekaz
Hulles

—
53 233 14 marca „ Brzozów Dolm Schwartz 79 19 czerwca 1892 Mościska Podgórze 4 —
54 161 6 czerwca „ Lwów filia II Edward Knobloch Zwittau 50 161 227 25 lutego „ Wadowice Fostyna Wadowice 5 43
55 455 12 lipca „ n „ I Franciszka Horodyska Lwów 1 — 162 1080 19 sierpnia „ Sambor Zamojski Sambor 4 87
56 3154 •)Ck n fi „ miasto Aron Baderer Płuchów 5 — 163 3 |9 31 maja „ Jagielnica Sternschuss Jezierzany 3 ——
57 1716 28 czerwca „ Kraków Dyrekeya Towarzystwa 164 522 13 lutego 1894 Podwołoczyska Jaworski Podwołoczyska — 01

oelrrony ziemi 5 — 165 523 13 „ fi Staszyszyn _ 01
58 548 18 „ „ „ Stradom L. Riecher Felsztyn 20 166 145 16 września 1892 Bobowa Jan Zaleski Łańcut 1?. 50
59 309 i.8 lipca „ „ miasto Sali E iger Leżajsk 1 69 167 624 14 sierpnia „ Podgórze Urząd podatkowy Rzeszów _ 16
60 5 1 . 1892 Mogilany Johna Synowie Kraków __ 95 168 198 24 maja „ Baligród Pichler i Synowie Grac 4 75
61 34

75
l Q .. .. ” n _ 35 169 279 1 lutego 1894 Stanisławów Lukasiewicz Przemyśl 1 __Ul

62 8
w 75 _ 77

2 września „
n

” n
71 _ 75 170 4 1 n n Sirychańce Widerka 2

63 25 19 paździer. 1892
71

” n
77 95 171 8 1 „ Chocimierz Zajączkowski 2 _

64 22 6 listopada 1893 
6 lutego „
14 marca ..

77
” r

>5 -- 75 172 146. z grudnia 1893 Lwów filia I Dul Rohatyn 2 10
65 26

77
» n

71 _ 45 173 238 7 lipca 1892 Monasterzyska Scbapira Buczacz 3 65
66 25 ” T IT 71

11 -- 75 174 2050 21 sierpnia „ Tarnów Komka Chrzanów 2uu
67 1 4 lipca „ 

16 „
Lowezówek Pleśna ks. Wojciech Łatka

71
Pleina 10

2
— 175 269 27 czerwca „ Ulanów Niemiec Rzeszów 1 __U 1

68 570 Kołomyja Hnat Bojko Buczacz — 176 607 11 lutego „ Kraków dworzec Schwarzmann Frysztak 98
69 10 2 marca „ Majdan k. Kolbusz Estera Gerster Kolbuszowa _ 80 177 26 1 stycznia „ Yereczko Apferdorf Skole i --
70 22 6 września „ Lwów Taube G erstenfdd Przemyśl -- 95 178 682 l październ. „ Żółkiew Gleich Weissenberg 5 --
71 219 21 czerwca „ Nowysącz dworz 

Kołomyja
Franciszek Wójcik Kraków 1 20 179 582 7 maja „ Stryj Wojner Sanok 3 ---

72 1550 28 sierpnia „ Antoni Komarnicki Lwów 2 — 180 586 19 grudnia „ Bolechów Limbagh Zbaraż 1 _
73 74 8 lipca *

9 września „
Ohodorów Ester Storch Bóbrka _ 10 181 1911 19 sierpnia „ Stanisławów Glazer Rymanów 2 --

74 774 Tarnopol Mary anna Jędrzejowska 5 — 182 61 18 lipca „ Suehostaw Seidler Stanisławów _ 15
75 128 1 paździer. „ 

8 czerwca „
Rzepecki 77

Brzeżany _ 07 183 1512 22 „ Stryj Starostwo Dolina 2 __
76 604

77
Tarnów Aron Towarski Rozwadów 23 50 184

a o r 69 22 „ „ Sokołów 11 fi 88
77 57 7 sierpnia „ 

4 paździer „ 
3 sierpnia „ 
23 września „

Strusów Chane P aril Bleimthal Halicz 3 — a 185 770 17 sierpnia „ Jaśliska Lorenz Sanok _ 44
78
79

448
54

Tarnopof
Tyśmienica

Mikołaj Babij 
Antonina Czajkowska

Złoczów
Lwów

1
5 Z

186
187
i OO

48
857

18 września „ 
27 paździer. „

fi i
Kraków

Urząd podatkowy 
Mandl

Rymanów
Szczakowa

1
25

80 643 Nadwórna Angieska Broda 3 — J loo
189
190
191
192
193
194
195
196
197
1981 AA

3489 28 czerwca „ Stanisławów Marmarosz Ottynia
Olszanica

1
81 939 15 Jarosław Katarzyna Damm Sędziszów 4 — jj 344 3 lipca „ Sanok 1 Żurawski 2 --- I
82 1072

^  fi n

18 paździor. „ Józ-jf Szpaczek Rzeszów — 60 6i
13

1 grudnia „ Jazłowiec g Schwager H uńatyn
Kopeczyńce

105
83 355 11 września „ Tarnów Józef Bogacz Czerniowce 5 a h 1 maia Kopeczynce Towarzystwo kred. 5 —
84 845 26 paździer. „ Kraków Piasek Marian Kmieć Zwierzyniec 7 94 An

27 sierpnia 1892
Czortków Fołtyn Wadowice — 26

85 418 29 i, Bursztyn Beril Teichberger Bołszowce 1 — j Brzozdowce \ Urząd parafialny 
Gasparoni

Zator 1 50
86 215 8 grudnia „ Kenty Emma Antrott Bielsko 15 211rr 22 lipca „ Baligród Krempna — 02
87 138 12 marca „ Gliniany Towarzystwo zalicz Przemyślany i 08 56 14 czerwca „ Borynia Muller Stryj — 50
88 394 29 paździer „ Mikulińce Karolina Niczewska Lwów 9 — 1305 29 grudnia „ Biała Hail Tarnów 1 —
89 364 23 czerwca „ Rozwadów Szymon Kosieski Przemyśl 1 — 655 28 sierpnia _ Podwołoczyska Bernstein Probuina 3 —
90 56 8 listopada „ Jarosław Schulim Rokach Rowadów 1 — 213

L  ” Nowytarg 
Szczepanów 
Żywiec '

Wojda Czarny Dunajec 2 —
91 31 8 kwietnia „ Petrowa Ohaim Kamermann Kołomyja 10 50 199 22 16 września „ Fołtyn Wadowice 2 —
92 452 12 sierpnia „ Lwów filia 1 Jan Owczarek Załoźce 1 200 114 15 września „ ił 126
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201
202
■m
204
205
206
207

208
209
210 
211 . 
813
213
214
215
216
217
218 
319 
220 
221 
222
223
224
225
226 
327 
228 
229 
280
231
232
233 
334 
285
236
237
238
239
240
241
242
243
244
245
246
247
248

249 
■50
251
252
253
254
255
256
257
258
259 
360 
261 
262
263
264
265
266
267
268
269
270
271
272
273
274
275
276
277
278
279
280 
281 
282
283
284
285
286
287
288
289
290
291
292
293
294
295
296
297
298
299
300
301
302
303
304
305
306
307
308

127 
130
29 

2927 
243 
2S5 
103

984
167
137
762

19 
1512
278
295

92
242

20 
21

129
2587
2641

374

30 
717 

2339 
27 
90 

1932 
161 

3045 
244

58 
197

70 
530 

2133 
36 
27 

3203 
11 

124 
595

59 
56

755
I 835

18 
2977 

32 
288 

98 
563
178 
186 
436 
800

34
12

480
271

18
51

347
216
'2 10

3225
55

704
592

15
990

95
273
172 

2383
45

171
662
414

2601
1288

984
179 

74

240 
15^0 
3016 

93 
347] 

249

775
267

39
985
173 

53
461

39
19
i  8 

2034 
1679
l l v5

301

19 
25 
13 li 
19 
17 
11 
11 
12 
15 
15 
28 
2 
3
23 
1
17 
3
25 
9 
21 
22 
28
20
51
30

16 czerwca 
27 sierpnia 
3 września

maja
17 czerwca 
30 lipca 
23 sierpnia

23 stycznia 
5 sierpnia

1892

n ”
września „
lutego 1894 
listopada 1892 
września „ 
lipca
paździer „

grudnia „ 
czerwca „

grudn:a „ 
września „ 
lipca „
) grudnia ,, 
lutego 1894 

sierpnia 1892 
czerwca „ 

maja „
marca 1894 

grudnia L892 
listo papa 
grudnia 
czerwca 
grudnia 
czerwca

A d r e s a t Miejsce
przeznaczenia

kwota

zł. I ct.

i sierpnia „
2 grudnia „
4 listopada „
30 paździer. „ 

istopada ,,
15 czerwca „
29 paździer. „
2 grudnia „
29 września „
2 i  maja
19 sierpnia „

0 września „
23 grudnia 1893
7 stycznia 1894
16 listopada 1892
22 czerwca „
10 grudnia „
10 marca „
12 paździer „
18 września „
20 sierpnia „
15 grudnia „
4 sierpnia „
30 listopada „
8 września „
16 lutego 1894
4 grudnia 1892 
15 stycznia „
23 czerwca „ 
j0  września „
30
t22 grudnia „
5  ̂„ „
1 paździer „
25 maja „
20 paździer. „
13 „
1°28 lipca „
10 lutego 1894
22 „
15 grudnia 1892
2 marca 1894
19 listo- ada 1892 
27 września „
26 kwietnia „
14 września „
1 grudnia 1893
23 „ „
20 września 1892 
12 paździer. „
14 lutego „
29 sierpnia „
31 *
7 * »
6 stycznia „
16 listopada „
16 września „
2 kwietnia 1894
27 sierpnia 1892' 
16 „ „
31 „ »
12 listopada „
2 maja 1894
3 ,  „
26 marca 1894
28 sierpnia 1892 
22 lipca „
S stycznia 1894 
12 stycznia „

Strzeliska 
Żegiestów zdrój 
Brody dworzec 
Wiedeń

»
Oświęcim dworzec 
Jeleśnia

Kraków Piasek
Bukowsko
Miknlińce
Lwów filia III
Poty licz
Lwów filia II
Kozowa
Sadcgóra
Peczeniźyn
Jordanów
Wadowice górne

n n
Baligród
Przemyśl

n
Pilzno
Ohorośnica
Touste
Mielec
Stanisławów
Jióm ieiz
Trembowla
Lwów filia IV
Husiatyn
Lwów
Bukaczowce
Turze
Pruchnik
Wasylkowce
Przemyślany
Staniuławów
Tyśmienica
Kolędsiany
Kraków miasto
Staresioło dworzec
Niemirów
Sokal
Skała
Płucńów
Horodenka
W iener N eustadt

Łopuszanka cL. 
Morawska Ostrawa
Bolesław
Mosty wielkie
Hruszów
Sanek
Sucha
Wiedeń
Saros Patak
Nisko
Wiedeń
Kamionka wielka
Wiedeń
Bolecbów

11
Bircza
Toporów
Baligród
Skalitz
Kraków miasto
Gwoździec
Żółkiew
Kołomyja
Pawlovic
Kraków
Milatyn nowy
Wygoda
Baligród
Mogielnica
Lwów

Kutty
Buczacz
Wiedeń
Ustrzyki
Buczacz
Dubiecko
Lwów
Jastrzębica
Dubiecko
Kraków miasto
Berno miasto
Kranzberg
Wiedeń
Stanisławów
Słoboda rungór,
Wiedeń
Limanowa
Brody
Przemyśl
Korolówka
Klęczany
Potuk złoty
Złoczów
Bóbrka
Podhajce
Lwów miasto

Zakład kredytowy 
Wenke 
Wilkiewicz 
Lempert
Zygmunt Schneider 
Dziewolski 
Towarzystwo ubezp. 
robotników od wyp. 
Lasko
J. Eadożycki 
Griinberg 
Wodziński 
Łuczyk 
Staner 
Karpiński 
Urząd parafialny 
Eosenthal 
Wiktor 
Ankiewicz

Stern
Zelig
Gastwiński
Hasling
Steinbach
Statter
Urząd parafialny 
Przyjaciel ludu 
Pick
Ł ugow ska
H. Mendelsohu
Sąd powiatowy
Babiak
Piskorz
Hoeh
Friesling
M agistrat
Schechter
Zeif
Bardz>ewicz 
Micholetti 
Biuro dzienników 
Thenen 
Dyjecharska 
Eoth 
Iwanicki 
Głobodzień 
Komenda 12 pułku 

dragonów 
Krwawicz 
Fioł
Wilczkiewicz
Kogut
Lumikles
Fedew
Barber
Jerabek
Weinstock
Surdika
Kuffner
Mizerski
Weschol
Glassner
Hirscbhaut
Szubert
Noah
Czajkowska
Nowakowa
Greerle
Meketiak
Drucker
Todorów
Swoboda
Eichter
Eeissenzahn
Hacker
Pserhofer
Adam Mysłakowski
Srul E ltii
Fobus Eosenmann
Buchenfeld
Wolf Fritzband
Hausman
Szymon Fein
Horn
Drossler
A. Obuehowicz
Konstanty Swoka
Kasyno
Merunka
Loser
Vogel
Pravis
W erth
Kiesler
E oth
Sołtyn
Jakób Werth 
Pocztowa kasa Oszczęd 
Goldhirsch 
Deckert
Gazeta urzędnicza 
Zahradnik 
Niezabitowski 
Art
Hortler
K ellner
Malinowski
LSwenkopf

Eobatyn
Jaworów
Potok złoty
Zurawno
Zabłotów
Nowvsącz

Lwów
Uście solne 
Żurawica 
Skałat 
Leżajsk

»
Ezeszów
Przemyśl
Jabłonów

n
Jasło
Tucnów

Suczawa 
Bojan 
Jasło 
Lwów

JJ
Nowy targ 
Bołszowee 

Gródek k. Lwowa 
Kopeczyńce 
Zwierzyniec 
Kraków dworzec 
Tarnów 
Krecbowice 
Przemyśl 
Dynów 
Lwów

Bursztyn
Bilcze złote
nieczytelny
Lwów
Stanestie
Bełz
Bolechów
Lwów
Tłumacz
Kraków

Biała
Dąbrowa

»
Bortniki
Przemyśl
Nowotaniec
Bielitz
Podzamcze
Skole
Kałusz
Tarnowiec
Drohobycz
Grybów
Oppawa
Synowódzko
Lisko
Badziecbów 
Wola michowa 
Przeworsk 
Tryest 
Lwów

2

I

Tryest
Wiedeń
Lwów
Eożnów
Sassów
Putilla
Lwów

»
Drohobycz
Oleszów
Lwów
Buczacz
Lwów

n
Deutscb Brod
Komarno
Lanpenbruck
Kraków
Kołomyja
Słoboda rungór
Sokal
Wadowice
Łuczyce
Wiedeń

Podhajce
JazłowPc
Berlin
Wiedeń

n
Lwów
Bełz

46
50
40
23
39

20
50

50
68
20
37
37

90

90
20

60
50

24i/.
20
63

03
02
50

10
06

81

06

80
50

36

30
02
95
80

20
96

70
74
50
15

90

20
90
20

41
50
10
66
33
05

07

75
60
84
02

rOCS*fr-3F-iO

■fitsa
03

D a t a M i e j s c e

309
310
311
312
313
314
315
316
317
318
319
320
321
322
323
324
325
326
327
328
329
330
331
332
333 
•334
335
336
337
338
339
340
341
342
343
344
345
346
347
348
349
350
351
352
353
354 
555
356
357
358
359
360
361
362
363
364

365
366
367

n a d a n i a

A d r e s  a t

368 
i r369 
I |,S70 
{ 371

18 stycznia 1894 
lipca 1892 

10 marca 1894
7 n
25 stycznia 1892 
3 marca „
2.* stycznia „
28 kwietnia 1894 
27 maja 1892 

paździer. 1893 
12 marca 1892 

stycznia „ 
maja 1894

30
29

29
258

n ln  
458 
181 
114 
856 
196 
475 

21 
283 

35 
1609 

93
2U 12
19 6 czerwca
l y H  ,
62 5 sierpnia 1892 

108 as grudnia
259 H  kwietnia „ 
195 29 stycznia 1894 
308 26 lutego „ 
449 18 czerwca „ 
5®9 22 stycznia „

2114 25 czerw ca „
1019 paździer. „ 

1032 21 m arca 1892 
605 l i  lipca ]894 
219 15 lutego „ 

37-28 maja 1892 
68819 marca 1894 

l lo b  20 lutego - 
99012 I

74 23 sierpnia 1892 
22 2 kwietnia 1894 

140 10 
• 2 20 marca „ 

477 30 sierpnia „ 
1331 23 sierpnia „

■ s ą  ■ ■-.Fi. ” ”
j 48 2 marca „

26 kwietnia „
4 2 |0  sierpnia „ 
447 9 ijpca 1892 
137 2 paździer. 1894 
534 9 stycznia „ 
215 27 maja „ 
607 14 listopada „ 
234 15 sierpnia 1894 
495 26 lutego 1892 

5 l grudnia „
4 i  „
13 12 września 1894 
70 24

205
238
532
289
953

14 lutego n 
29 sierpnia „
^4 paździer. „
24 czerwca ! 892 
12 września 1894

Zapałów 
Tarnobrzeg 
Kulików 
Drohobycz 
Zagórz dworzec 
Borysław 
Lwów 
Frysztak 
Wiedeń 
Podwołoczyska 

Turka k. Chyro wa 
Załuż 
Ezeszów 
Brzeżany 
Eomanów 
Demnia 
Zawoja 
Mogielnica 
Piwniczna 
Starysącz 

Krościenko nad Dunajcem  
Wiśnicz k. Bochni 
Horodenka 
B.ała
Stanisławów  
Ławrów 
Drohobycz 

Gródek k. Lwów 
Kolbuszowa 
Nowotaniec 
Lwów filia I
Jarosław
Tarnopol
Białobożnica

Sokołów k. Rzłszowa 
Budzanów 
Ostrów 
Staremiasto 
Lwów
Kaltenleutgeben
Bochnia 
Kraków
Szczepanów 
Tarnobrzeg 
Sanok . 
Nowysącz 
Brzozdowce 
Wojniłów 
Kraków 
Kossów 
Chyrówldworzec 
Nadbrzezie 
Jordanów 
Sinków 
Jeleśnia

Grybów 
Brzostek 
Biała 
J e z ie m n y  Ł  ( M o w a  
Kołomyja 
Ohorośnica 
Dwory

Eiunio^e Adriatica
Stegmann
J&gerndorfer
Mertin
Heller
Krengel
Wickel
Horowitz
Adler
Izak Finkelstein
Ehrenstein
Apftl
10 Dywizya Furgonów
Marków
Adler
Grillo
Jan  Bartynek

n
Kaczkowski 
Hirschler 
Eokacb 
Kokach 
Jossel Kreisel 
D Reich
Józef Fischel Biseuberg 
Htibner 
Madejski 
Padernaeht 
Geldzahler 
E itte r
Samuel Kresser 
Komenda inżynieryi 
Urząd jfa ro M n y M . M aria ltu y  
Popiel 
Czarnecki 
Saul Einleger 
Palus
Izak Majer
Saganowski
Kieszkowski
Straż skarbowa
J. Birnbaum
Mojżesz Sterrilieht
Schane Zanger
Domin
Anna Żurek
Pcberer
Lilte
Schwarzroann 
Władysł. Kozłowsk' 
Strassfeld 
Greismann 
Greismann 
Tywoniuk 
Adolf Korbel 

za niewypłacony 
przekaz pocztowy 

Waleryan Janowan 
Fołtyn 
Schubert 
Dołhołuski 
Jaworowski

Liszka

Miejsce j kwota
przeznaczenia

zł. I ct.

Lwów 
Tarnobrzi g 
W iedeń

Kozwadów 
Zborów 
Po ryż 
Wiedeń

t5
Przemyśl 
Lwów 
Brigittenau 
Przemyśl 
Prądnik biały

Jezierzany k. Czort 
Lwów 
Wiedeń 
Bełz

n
Kossów 
Łodygowice 
Kopeizyńce 
Lwów 
Niewistka 
Lwów 
Kenty 
Wiedeń 
Nadwórna 
Kzeszów 
Lwów
Stanisławów 

Sokołów k.Ezeszowa
Ohodaczków w 
Krzeszowice 
Olesko 
Szczawnica

M
Podwołoczyska 
Pysznica 
Rzegocina 
Eozwadów 
Barycz 
Kalwarya 
Lwów 
Wojniłów 
Frysztak 
Lwów dworzec 
Felsztyn 

Radomyśl nad San

n n »
Przemyśl
Biała

Okocim
Tarnobrzeg
Wadowice

Monasterek
Korolówka

Łobzów

3 27 
75

84
60

8
5
6 
1 
2

26 
90 
10 
09 
50

01 
80 
17 
90 
84 
50 
50

60
76
78
63

C6

45
50

50

05
01
77
20

10
50
84
98
38
50

20

80
45

05
25

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.

(5159 1—3j
Pp. dr. Karol Czerny, dr. Eugeniusz 

Petruszewicz i Izaak Mosler wpisani zostali 
z dniem 4 lipca 1896 na lisię adwokatów, 
a to dwaj pierwsi z siedzibą we Lwowie, a 
trzeci z siedzibą w Czortkowii.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 4 lipca 1896

L. 9112 (5058 1—3)
C, k Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca! pobytu niewia­
domemu Iwanowi Urbanowiczowi, że dnia 
22 czerwca 1896 do 1. 9112 wniósł Heinicb 
Hecht pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 23 zł. 80 ct. na który termin 
do rozprawy ustnej według postępowania 
drobiazgi vego na dzień 11 sierpnia 1896 
o godzinie 9 rano wyznaczono, i że dla niego, 
Fed*ra Kurycza kuratorem^ ad actum usta­
nowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kurato­
rowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. Sądowi oznajmił inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązujących w Galicyi ustaw prze- 
prowadzoną^ będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. .

C k.. Sąd powiatowy.
Peczeniźyn, dnia 22 czerwca I 8r 6

L. 4332 (4883 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu i życia Andrzeja Sysaka, że przeciw 
niemu wniósł Szyja Stldwarts pozwy de praes. 
26 czerwca 1896 1. 4331, 4332, 4333 i 4334
0 wydanie nakazu sum 55 zł., 55 zł., 44 zł.
1 44 zł. z pn. i że wydane wskutek tego na­
kazy zapłaty z dnia 26 czerwca 1896 1. 4331, 
4382, 4333 i 4334 doręczone zostały kura­
torowi adwokatowi dr. Adamskiemu ze sub- 
stytucyą adwokata dr. Baranowskiego w Jaćle

ustanowionemu i poleca mu, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub też tutejszemu Sądowi innego peł­
nomocnika wskazał, gdyż w p.zeciwnym razie 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

Jasło, 27 czerwca 1896.

L. 15020 (4868 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiad, nego J o s 'i  Lockera, że na prośbę Cha- 
irna Pinkasa Adlera jako żyrataryusza wy­
dano przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 39 złr. 17 ct. wa. 
z pn. i doręczono takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Hauslichowi z zastępstwem tutejszego 
adwokata dr. Blausteina z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informacyę 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
Sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, dnia 13 lipca 1895.

L. 4965  ̂ (4922 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Bronisława Sadowskiego, że powiatowe To­
warzystwo zaliczkowe wniosło przeciw niemu 
i tow. prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 43 złr. a. w. z pn. któremu żądaniu 
uczyni ino zadość uchwałą z 10 grudnia 1895 
1. 7687.

Oraz ustanowił Sąd dlań kuratorom 
dr. Józefa Flakowicza adwokata w Sanoku 
i poleca mu, by co do obrony z kuratorem 
się zrozum iał, lub innego pełnomocnika Są­
dowi wczas przadstawił, inaczej przypisze sam 
sobie skutki zaniedbania.

Sanok, dnia 10 czerwca 1896.
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Upadłości.
L. 14780 (5161 1— 8)

('. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiHdoiuo8i.il,' iż wdroionem zostało postę­
powanie konkursowe do majątku EyfkiScha- 
pirowej kramarki towarów strojnych w Tar­
nowie zamieszkałej, a to do całego tak ru­
chomego gdziekolwiek znajdującego się, ja- 
koteż do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 dz. pp. z 
r. 1869 r.r. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p Wład. Ohudzicki e. k. adjunkt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. dr. Abiahara Saiz adw. 
w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd łub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna­
cza sie posłuchanie na dzień 27 lipca 1896
0 godzinie 9 przed południem w biurze ko­
misarza konkursowego, na którem sta wiń 
się mają wierzyciele, z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezonerni były, 
powinni takowe do dnia 12 września 1896 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tam ie za­
grożonych w sądzie zgłosić i na posłucha­
niu w dnin 5 października 1896 o godz 9 przed 
południem odbyć się reającem, do likwidacji
1 do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w § 68 uk. przewidzianej, na który 
w tym cciu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem poołiichaniu 
.stawająeym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej.

Tarnów, 18 lipca 1896.

Ł. 11 8 3 2  (5 1 4 7  1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
kupieckiego na majątek Izaka Seidcnwerga 
protokołowanego kupca w Zbarażu a mia­
nowicie na majątek ruchomy gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Józefa Drozdowskiego c. k. sędziego 
powiat, w Zbarażu a tymczasowym zarządcą 
masy p. dr. Natana Steina adw. w Zbarażu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 10 lipca 1896 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy m asy, 
lub Co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensji przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w' tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 80 września 
1896 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie na dzień 29 października 
1896 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzyteluili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili-

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Zbarażu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Zbarażu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustauowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidaeyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, duia 80 czerwca 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 36798 (4859 2 - 3 )

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niniejszem tu niżej wy­
mienionych z życia i miejsca pobytu niezna­
nych dłużników upadłego Towarzystwa kre­
dytowego miejskiego, że dla nich w celu do­
ręczenia im wymienionych uchwał tabular­
nych, kuratorem p adw. Dr. Rosmarin, zaś 
jego zastępcą p. adwokat Dr. Paneth zamia­
nowanymi zostali i t a k :

1) do L. 8476/96 dla Wasyla M eha- 
jesku pto 31 zł. 20 ct. a. w. zpn. w celu 
doręczenia uchwały tabularnej z J4 listopa­
da 1894 L. 57391.

2) do L. 26803/96 dla Samfiry Szew­
czak względnie tejże niewiadomych spadko­
bierców pto 10 zł 40 ct. aw. zpn. w celu 
doręczenia uchwały tabularnej z 26 maja
1894 L. 24008.

3) do L. 26101/96 dla Abrahama Stei-
ner pto 10 zł. 40 et. aw. zpn. w celu dorę­
czenia uchwały tabularnej z dnia 17 sierpnia
1895 L. 44877.

4) do L. 3a582/96 dla Anny i F ran­
ciszki Różańskich pto 12 zł 40 ct. aw. zpn. 
w celu doręczenia im uchwały tabularnej
z dnia 7 września 1895 L 44872.

5) do L. 22186/96 dla spadkobierców 
Mojżesza Flam, a to, Icka, Mendla, Herscha, 
Tanbe i Dawida Flam, tudzież dla niezna­
nej ich matki i opiekunki Witli F lam  a 
względnie dis nieznanych ich spadkobierców 
w celu doręczenia im uchwały tabularnej
z 30 listopada 1895 L 65541.

6 | do L. 26659/96 dla Antoniny Gold- 
hamer, Zygm unta  Steinhaus, Wilhelma Friiu- 
kel, Joanny Franke], w celu doręczenia im 
uchwały tabularnej z dnia 8 czerwca 1895 
L. 30230.

Lwów, dnia 20 czerwca 1896.

tudzież że celem zabezpieczenia tych zapi­
sów, z których każdy po potrąceniu nałeży- 
tości skarbowej wynosi 1.425 zł. w. a. do­
zwolono intabulacyi prawa zastawu na rzecz 
zapisobierców w stanie, biernym realności 
pódl. k. 323Dz I. w Krakowie położonej, jak 
niemiej, że dla tych niewiadomych osób 
ustanowiono kuratorem adw. Dra Langrocka 
w Krakowie dodając mu zastępcę w osobie 
adw. Dra Betta w Krakowie

Kraków, dnia 15 maja 1896.

L. 2511 (4834 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku w 

sprawie egzekucyjnej Henryki hr. Plater 
Sieberg przeciw Michałowi hr. Platerowi 
Sicberg pto 500 rubli uwiadamia nieznanego 
z miejsca pobytu Michała hr. Platora Sie- 
berga, że uchwałą t. s. z dnia 8 stycznia 
1896 1. 48 dozwoloną została przeciw niemu 
egzekucja realna i że ustanowiono dla nie­
go kuratora w osobie adw. Dra Dornbaeha 
we Lwowie.

Wzywa się go zatem, aby z tym kura­
torem , ćo do zastępstwa swego się porożu 
miał lub innego zastępcę wskazał.

Sanok, dnia 9 kwietnia 1896.

L. 11233 (4833 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w sprawie we 

kslowej firmy Magyarader und Meneser 
Weinproducenten Gen .ssenschaft w Aradzie 
przeciw Zygmuntowi Newelskiemu pto 70 zł. 
aw. zpn. ustanowił kuratorem dla pozwa­
nego z miejsca pobytu niewiadomego adw. 
Dr. p. Sehustera i doręczył temuż nakaz za­
płaty z dnia dzisiejszego.

Kołomyja, dnia 18 czerwca 1896

L- 21680 (4890 2—3)
9 ’ k. Sąd powiatowy md. S. II we 

Lwowie zawiadamia niniejszem nieznanego 
z miejsca pobytu Jakoba Mtilera, że Gmina 
miasta Lwowa wytoczyła przeciw niemu po- 
zev do J 19364/95 o zapłacenie sumy 85 zł. 
zpn. i że dlań kuratorom adwokata Dr. Zyg­
munta Lisiewicza ustanawia.

t Kzeczą więc jest pozwanego temuż ku­
ratorowi potrzebnych informacji udzielić lub 
swego zastępcę Sądowi wymienić, w prze­
ciwnym bowiem razie sam sobie złe skutki 
przypisywać będzie musiał.

T ?- k. Sądu pow. m d. S. II.
Lwów, dnia 25 września 1895.

L. 4379 (4772 2 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Izydora Kusza, że Markus Fisch- 
*-ry.)ówki pod dniem 23 maia 1896 

h 4319 w tutejszym Sądzie przeciw niemu 
pozew o zeznanie i podpisanie formalnego 
kontraktu kupna sprzedaży lub zapłacenie 
kwoty 450 zł. Zpn. wytoczył, i że kurato­
rem jego ustanowiono tutejszego adw. dra 
Kossera z zastępstwem tutejszego notaryusza

V. żywa się przeto Izydora Kusza, by 
swemu kuratorowi potrzebnych do jego obro­
ny ijiformacyi udzielił, lub inuego zastępcę 
sobie obrał, i o tem Sądowi doniósł.

k; Sąd powiatowy.
Zbaraż, duia 17 czerwca 1896.

L. 17472 — ■ (4783 2— 3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadome dzieci pozostałe po zmar­
łym Mendlu Kreislerze oraz niewiadome 
dzieci pozostałe po zmarłych małżonkach 
Maurycym i Dinie Schwinkerach iż Szyfra 
Mełka Kornblumowa zmarła w Krakowie 
w dniu 16 listopada 1894 testamentem nota- 
ryalnjm  z dnia 21 lutego 1894 1. rep. 
17.792 zapisała dzieciom brata swego Mendla 
Kreislera 1.500 zł. w. a. a dzieciom siostry 
swojej Diny Schwinker i męża tejże Maury­
cego Schwinkera również 1.500 zł. w. a.

L. 13226 (4759 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie zawiadamia Ryfkę Schapirową, 
której miejsce pobytu jest nieznanem, że 
wydany przeciw niej wskutekpozwujweksiowego 
firmy Ilerzier et Brandstein Wiedniu nakaz 
zapłaty z dnia 25 czerwca 1896 1. 13226 
ustanowionemu kuratorowi adw. drowi Rin- 
gelheimowi z Tarnowa doręczonym zostaje.

Tarnów, 25 czerwca 1896.

L. 22947 (4784 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Franciszka Dziel- 
skiego, że przeciw niemu wniósł Dr. Bole­
sław Schwarzeni) rg Czerny pozew de praes. 
24 czerwca 1896 L. 22947 o wydanie n a­
kazu zapłaty sumy wekslowej 300 zł. w. a. 
z przyn. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 16 czerwca 1896 
L. 22947 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adwok. Dr. Kopfiowi 
ze substytucją adw. Dra Bobilewicza w Kra­
kowie, poleci, się zatem Franciszkowi Dziel- 
skiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego p e ł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 16 czerwca 1898.

L. 15991 (4785 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych realności pod 
lk. 209 Dz. VIII. w Krakowie położonej 
lwh. 1599 objętej Ludwika Wechslera, wła­
ścicieli firmy Travelli et O asselli, Eliasza 
Habera i Mord che Seidenfraua, względnie 
niewiadomych z nazwisk, życia i miejsca 
pobytu spadkobierców lub prawonabyłęców 
tychże, że realność ta za pustkę uznaną zo­
stała , i że w celu zastąpienia ich w tej 
sprawie kuratorem adwokat dr. Maurycy 
Horowitz ustanowiony został.

Kraków, dnia 1 maja 1896.

1 . 7 5  (4929 2 - 3 )
Dr. Juliusz Falk kandydat*adwokaiury 

w Stanisławowie wpisany został na listę 
adwokatów z siedzibą w Stryju.

Wydział Izby Adwokatów 
Sambor, 1 lipca 1896

L. 7425 (4856 2 - 3 )
0 k. Sad powiatowy w Tłumaczu 

ustanawia dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Jakóba Taubera z Tłumacza ku 
ratorem ad a »tum pana Dra Stanisława Or­
łowskiego z Tłumacza i doręcza mu tusądo- 
wą uchwałę egzekucyjna z duia 13 maja 
1896 1. 5804.

Tłumacz, 16 czerwca 1896.

L 6702 (4882 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Wojniczu wzy­

wa nieznanych z miejsca pobytu domnie­
manych ustawowych dziedziców Józefa Kubali 
z Sufczyna zmarłego 7 września 1894 z 
postanowieniem kodycylu a to Maryannę, 
Zofię i Jana Curyłów tudzież Małgorzatę Ku- 
balownę, aby w przeciągu roku liczącod dnia 
wezwania zgłosili swe prawa do spadku 
inaczej rozprawa z ich kuratorem Janem 
Witkiem będzie przepro- wadzoną.

Wojnicz, dnia 14 listopada 1895.

L. 1583 (4831 2— B)
G. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Niblewicza, iż z powodu niemożności 
doręczenia mu tus. uchwały z dnia 8 kwiet­
nia 1395 1. 2310 ustanowiono dla niego ku­
ratorem tut. p: adw. dr. Schussla.

Wzywa się przeto Michała Niklewicza 
ażeby do wymienionego kuratora się zgłosił. 

Brzeżany, 28 marca 1896.

L. 49377 (5097 2 - 3 )
Wskutek rozporządzenia Wys. c, k. 

Ministerstwa handlu z dnia 25 czerwca br.
1. 34956 należy podejmować awizowane prze­
kazy pocztowe, względnie odnośne kwoty w 
przeciągu dni 7 od duia awizowania lub do­
ręczania, po upływie zaś tego terminu prze­
kazy te zwracane będą na miejsce nadania, 
a względnie zawiadamiać się będzie nadawcę 
o niepodjęciu przekazanej kwoty, którą tenże 
w taąim samym terminie odebrać ma, w 
przeciwnym bowiem razie niepodjęfe kwoty 
odsyłać się będzie do depozytu kasy c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów.

lerm in podjęcia dla przekazów poczto­
wych „poste restante" wynosi 1 miesiąc.

Podania o wjrpłatę przekazów po upły­
wie powyższych terminów są odtąd^ wolne 
od opłaty stemplowej.

Powyższe przepisy wchodzą w życie z 
dniem 1 lipca b. r.

Lwów, dnia 8 lipca 1896.

L. 10500 (4894 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanych Pe- 
tronelę Polańską, Emilię Makar Bazylego 
Kuryło i Wiktoryę Kuryło, że gmina miasta 
Przemyśla wniosła przeciw nim pozew depr. 
31 maja 1796 1. 10500 o uznanie własności 
części parceli gruntowej 353 w Przemyślu 
objętej wyk. bip. 1502 i o zaintabulowanie 
powodki za właścicielkę części tej parceli, 
który równocześnie dekretowany został do 
postępowania pisemnego z terminem 90 dnio­
wym do wniesienia obrony, że dalej dla nich 
kuratorem ustanowiony został adwokat] dr. 
Angennan z zastępstwem adwokata dr. 
Niemczyńskiego w Przemyślu zamieszkali. 
Wzywa się przeto pozwanych, aby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli, lub 
też innego pełnomocnika nam przedstawili, 
ile że w razie przeciwnym skutki zaniedbania 
sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 13 czerw a 1896.

L. 9670 (4895 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu n- 

wiadamia, że w sprawie upadłej Hermana 
Kurzera kupca w Tarnopolu w miejsce zmar­
łego ck. radcy sądowego dr. Tadeusza Po- 
źuiaka ustanowił ck. radcę sądów krajowych 
Balka komisarzem konkursowym.

Tarnopol, 13 czerwca 1896.

L. 8824 (5090 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Dmytrowi Stefurak Dmytra, że dnia 
16 czerwca 1896 do 1. 8824 Leizor Feder 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 18 
zł. 30 ct. wniósł, na który termin do roz­
prawy ustnej według postępowania drobia­
zgowego na dzień 4 sierpnia 1896 o godzinie 
9 rano wyznaczono, i że dla niego Iwana 
Moczerniuka kuratorem ad actum ustano­
wiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył, lub innego 
zastępcę tut. Sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem wedle 
obowiązujących w Galicyi ustaw przeprowa­
dzoną będzie, a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 16 czerwca 1896.

L. 14273 (5099 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa wszystkich, którzyoy do spadku po zmar­
łym w dniu 25 kwietnia 1896 bez pozosta­
wienia ostatniej woli Jakóbie Glasbergu, kup­
cu z Tarnowa, jako wierzyciele jakiekolwiek 
pretensye sobie rościli, aby w tut. Sądzie w 
dniu 28 sierpnia 1896 o godzinie 10 przed 
południem w biurze nr. 15 celem zgłoszenia 
i wykazania swych pretensyi się stawili, 
albo też po ten dzień odpowiednie podanie 
wnieśli, a to tem pewniej, że w przeciwnym 
razie, o ile wierzytelności ich prawem za­
stawu nie są ubezpieczone, utracą oni prawo 
do zaspokojenia się ze spadku o ile takowy 
przez zapłatę zgłoszonych wierzytelności wy- 
czerpniętym zostanie.

Tarnów, 7 lipca 1896.

L. 7222 (5102 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Petra Szmajdę, syna Semana, że dnia 6go 
maja 1896 do 1. 7222 wniósł przeciw niemu 
Dymitr Porianda skargę o 100 zł. aw., na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 6 sierpnia 1896 o godzi­
nie 9 przed południem, tudzież że dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego u- 
stanowiono kuratora ad aetum w osobie p. 
dr. Czesława Sieczkowskiego, adwokata z 
Gorlic. Będzie zatem rzeczą pozwanego ku­
ratorowi swemu wcz śnie. udzielić informa- 
cyi do obrony, lub innego zastępcę sobie u- 
stanowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, 7 maja 1816

L 12743 (4945 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Biłowusa, aby w ciągu roku się oświadczył 
do spadku po ojcu swoim Eliaszu Biłowusie, 
zmarłym w Witkowie nowym z pozostawie­
niem pisemnego kodycylu, gdyż inaczej spa­
dek przeprowadzonym będzie z ustanowio­
nym dla niego kuratorem Piotrem Bugiem 
z Radzieehowa.

Radziechów, 6 września 1895.
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0. k. Sąd powiatowy w Mielcu ustana­
wia w sporze sumarycznym Walentego K n- 
liana pko Wawrzyńcowi Żelasze o 100 zł. 
z pn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego kuratorem adw. dr. Mieczysława 
B-zeskiego, o czem nieobecnego tym edyktem 
zawiadamia z tem, że termin do rozprawy 
na dzień 11 sierpnia br. został wyznaczonym.

Mielec, 17 czerwca 1896.

L. 9003 (5073 3—8)
0. k. Sąd puwiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Smołę, że dnia 8 czerwca 1896 do 1. 
9008 waiósł przeciw niemu Jędrzej Smoła 
skargę o 30 zł. z pn., na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 27 
lipca 1896 o godzinie 9 przed południem, 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Karola Neumanna 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwenego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki

szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Gorlice, dnia 10 czerwca 1896.

L. 12722 (4940 2 - 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pebytu i zamieszkania 
niewiadomych Herscha Weitmana i Lipę 
Weitmana, że w dniu 6 listopada 1888 zm?i 
w Mielnicy ojciec ich Szmil Leib Weitman 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia i że do spadku tego oni między in- 
nemi jako uaUwowi spadkobiercy powołani 
są. Wzywa się ich przeto, ażeby w przeciągu 
roku w tut. Sądzie się zgłosili i deklaracyę 
do spadku powyższego wnieśli, gdyż inaczej 
pertraktacya spadkowa będzie przeprowadzoną 
z dziedzicami, którzy się do spadku zgłoszą 
i z Feibiszem Menczerem jako ustanowionym 
dla nich kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 17 grudnia 1895.

L. 8142 (4934 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Fran

ciszka Jakiełę po Jędrzeju ze Starejwsi, że 
celem doręczenia mu tus. uchwały z 13 sty­
cznia 1894 1. 403, którą dozwolono wpisu 
egzekucyjnego prawa zastawu dla wierzytel­
ności Arona Lubascha w kwocie 3 zł. 89 ct. 
z pn. w stanie biernym realności lwb. 99 
i 100 ks. gr. gm. Starawieś objętej,' ustano­
wił dla niego kuratorem Józefa Czerneckiego 
ze Starejwsi i temuż wspomnioną uchwałę 
doręczył.

Brzozów, dnia 15 czerwca 1896.

L. 2434 (4947 2— 3)
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że dnia 16 listopada 1891 zmarł w Fujnie 
bez pozostawienia ostatoiej woli rozporzą­
dzenia Mojżesz Baruch Gitler, któregc dzie­
dzice nie są Sądowi znani, wzywa tedy nie 
wiadomych dziedziców, aby w przeciągu je ­
dnego roku od dnia ogłuszenia edyktu się 
zgłosili, oświadczenie przyjęcia spadku wnie­
śli i prawa swe wykezali, gdyż w przeci­
wnym razie spadek będzie pertraktowanym 
z tymi, którzy się oświadczyli do spadku i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykazali i 
tymże w miarę ich praw zostanie przyzna­
nym, jeżeliby zaś nikt się nie oświadczył do

■padku, cały spadek Państwu jako bezdzi0 
dziczny przypadnie.

C. k. Sąd puwiatowy.
Żółkiew, dnia 18 czerwca 1895.

L. 11036 (4920 2 - 3J
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z ży c ia1 
miejsca pobytu Mojżesza Dannenhirscha, że 
w sprawie Jakóba Farba przeciw niemu c 
zapłatę sumy wekslowej 400 zł. z pn dla 
niego kuratorem adwokat dr. Weinberg, 4 
tegoż zastępcą adwokat dr. Rosmarin ust*' 
nowieni zostali.

Lwów, dnia 19 lutego 1896.

L. 3356 (4862 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Jakóba Bechera przecie 
Marceli Teodorowicz o 793 11 ct. dla nie­
znanej z miejsca pobytu pozwanej Marceli 
Teodorowicz adw. dr. Allerhanda kuratorem 
z substytucyą adw. dr. Rittigsteina i dorę­
czył kuratorowi adw. dr. Allerhandowi na­
kaz zapłaty z 14 grudnia 18y5 1. 31027 dla 
Marceli Teodorowicz przeznaczony.

Kołomyja, 7 marca 1896.

2 D o n i e f S i @ r i . i a . p r

D robne  o g ło sze n ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy

zamknięty, JAN SCHUMANN, handel towarów 
laznyeh plao Bernardyński 14. 850

ADOLF KAMPEL
L w ów , n i. K a ro la  L u d w ik a  29

sprzedaje taniej jak wszędzie: 
gips, cement portlandzki, wapno hydrauli- 

~ K T in ie jszem  zawi idamiam moich Szanownych czne, wvrobv ste ngutowe i cementowe, cegły 
1  odbiorców, że handel mój w niedzielę i święta j płyty “ ogniotrwałe, rurki drenowe, rurki

i nasadki kominowe, rury do wodociągów i 
kanałów, piece kaflowe, ter odwodniony 
(Steinkohlenther), lakier do smarowania że­
laza czarny (Eisenlack; i czerwony (Rothlack), 
asfaltowe płyty izolacyjne, ogniotrwałą papę 
dachową, cement dri«wny tllolzcement.) 
olej antracenowy (Carbolineum), narzędzia, 
j a s  w sze lk ie  in a te ry a ły  b u d o w lan e , rę­

cząc za dobroć towaru. 873 
Telefon nr. 460.

a

poszukuje fachowego ogro- 
zgłosió się pod aeresem Zarząd dóbrPaństwo B u s k

dnika — zgłosić się pod aeres 
w Busku z odpisani świadectw. — Na nieuwzglę
dnicne podania odpowie 1Ź nie nastąpi.

? a  O  > L  przerabiam każde najmocniej zbite 
f c d  Ł  materace zunełnie jak nowe. Stare
kołdry przyjmuję do pokrycia, Józef Schuster, Lwów, 
Kopernika 7. 434

K a to l i c k i  s k l e p  korzenny Fr. Poleka w
Zaleszczykach wysyła od 20 lipc: morele w

tym rok" szczególnie piękn° wybierane w koszykach 
5-kiiowyoh fran”..’ po 1 zł. 7ó et. zamówienia upra­
szam listownie. 899

(g jo l ic y ta to r  rutynowany, w sile wieku, z kil- 
^ygUDastoletnią praktyką, biegły w polskim i nie­
mieckim języka, oraz koncypowaniu i przeprowa-. 
dzaniu egzekucyjnych komisyi, przyjmie zaraz stałą , 
posadę w biurze adwokackiem, najchętniej na pro- ; 
winuyi. Łaskawe zgłoszenia pod „Solicytatcr, poste 
restante Chrzanów 20.“ 889

M orele (aprykozy)
najszlachetniejszego i największego gatunku 
w koszach po 5 kilo franko po 1 zł. 80 ct. 
za zaliczką wysyła Sara Lakser, Zaleszczyki 

Galicy a 887

Kotwiczne

Llnlm ent. C apslcl co w
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzająoe nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 Ł  do naby- 
oia we wszystkich aptekach. Tego fowns t- 
chnle ulubionego środka domowego naUśy 
zawsze krótko a wązłowato żądaó:

Richtera Liniment ZjJcotwjcg^
i tylko bntelki opatrzone znaną marką 
febryczną „ kotwicą “ uznać za praw­
dziwe.

Richtera apteka pod złotym lwem w Pradze.

Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyróo znakomitycl tu­
tek nieklejonyeh I Taki em odznaczeniem 
źsana fabryka tutek poszczycić Się nie 
m<że.

Żądaó proszę Tutek Wierno-
jowakiego. Wszędzie no nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

Z m ian a  lo k a lu .
N ajtańszy skład tow arów  ptycznych i mecha­

nicznych

BENEDYKTA KOPERNICKIEGO
yod „Kopernikiem4*

przeniesiony zu stął do nowego lokalu przy 
p la‘n H alickim  I. U 

r  " ;"y To cenach u aj
r f e g ; v  tańszych w wiel-

-/SwBzBteĄy B 1 A ^SS aafcy  kim wyborze oku-
i n W l ł l  lary .ewiki ery,lor-
YsB M M H ęI nety, barometry,

ciepłomierze. — 
'w  R eparacye na j­

rychlej 1 najtan ie j. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie Adres: 
Optyk K opernlcki, Lwów, plac H alicki 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego. 417

D y p lo m  h o n o r o n y  M in is te r s tw a  h a n d lu
Oes król. uprzyw.

a  r a i ,  rosGlisOff, l i i r i i f  i  ocli
Juliusza Mikolascha nastę ów

Jakób Spreeher i Spółka
p o l e c a

n a  n a l e w k i
najlepszej jakości rektyfikowany spirytus „Bongout“.

Składy w mieście: — ul Halicka 1. 1 — ul. Kopernika 1 9
Na prowincję wysyła fabryka spirytus pocztą, w blaszankach pięcio-

litrowy-. h wagi do 5 kilogr.

HA M L E W K I! P
S p i r y t u s  n a j e f  y ś c i e j s z y  b c z w o n m y

niedościgniony na punkcie jakości i czystości, 
towar oierwszej próby

polb' a c. k. u p rz y w .  775

RAFINEKYA SPIRYTUSU

J. A. BACZĘ WSKIEGO
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Pocztą pięciokilowe posyłki pojemnością 5 litr.

Vicia yillosa (wyka kosmate)
najplenniejsza i najtańsza zimotrwała zielona pasza na jesień i wczesną 
wiosnę, osobliwie polecenia godDą jako mieszanka zasiana w Lpcu lub 
sierpniu razem z żytem lub pszenica po cenie wyjątkowo niskiej do nabycia

w Galicyjskiem akc. Towarzystwie hanr!lowem
ul. Jagiellońskiej 1. 3. we Lwowie.przy 883

Aparata najlepsze
i

przybory fotograficzne
poleeu najtaniej choć w najlepszej 

jakości

u
L r i id w ik  F e lg i

we Lwowie, pasaż Hansmacna 8.

Kupony dywidendowe za rok lwjjJr-6 od akcyi po zł. 200 w. a.

Akcyjnej Garbarni w Rzeszowie
wypłać- ;ą od dnia 15 lipca b r. Bank krajowy we Lwowie 

i. Krakowie i kasa Towarzystwa w Rzeszowie

jlI. 11 w . a .
jako 4 prc. dywidendy i l j a  Prc - supordywidf ndy.

Z a  l a d ę  z u w ia i lo w c z ą  
Stanisław Jędrzejcwicz,

prezes.
Dr. Rodryk Ais,

sekretarz. 885

iry; "■ ■■ , \ k s  ■
o o  ,. ,■; w s *  •:•• v-' '' ..................

Ogłoszenie iicytacyi.
 O-fcj; — 1

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskleffjn R iH H C  kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat 
nim maja .1896 zastawy i papiery wartościowe, dnh 
3 i 4 sierpnia 1896 r. w godzinach od 9 do 3 przez pu­
bliczną licytację (w myśl § 59 statutów Banku) najwięce 

dającemu, za gotówkę sprzedane zostaną.
'AGA. W dniu Iicytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 

ani wykupna. 594
Lwów, dnia 1 lipca 1896.

Z  drukami Wł. Łosińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (ZArządca Wł. J. Weber) P*pier z fabryki papieru J. Fijałkowskieh.

mailto:2DoniefSi@ri.ia

